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_ DZI ENNI K SPOŁECZNO - POLITYCZNY ■
Rody Najwyższej i Rady Ministrów Republiki Litewskiej

0 sytuacji politycznej
B  PRZEM ÓW IENIE  PRZEW ODNICZĄCEGO RADY NAJWY2SZEJ 

REPUBLIKI LITEW SKIEJ W YTAU TASA LAND SBERG ISA NA PLENARNYM  

PO SIEDZENIU SESJI RADY NAJWY2SZEJ 21 M ARCA

^oowni koledzyl Nie będę 
,)[lim> długiego referatu, ale 
j-aiłiyjn poczynić kilka uwag, 
01M  nie tyle wydarzenia, ile 

społeczno-polityczną. 
g&ija ze stałych je] czynników 

ucisk na świadomość człon- 
naszego społeczeństwa, oby- 

sfl, lodzi w nadziei, te zape- j  v  ten sposób wywrze się 
tftjw na hasze stanowisko. 
W«y«cy czytaliśmy, znamy 

i&nl| trzeciego Zjazdu Depu- 
■ngycb Indowych ZSRR, od- 
pSedzieliimy na nią a jed- 
at ™u> jej istnienie oddzia- 
mje na świadomość zarówno 
ijBytlł lodzi, jak i  wojsko- 
(tk wysokiej rangi. Przyjęli 
j£o wskazówkę, twierdzenie, 
M Litwie rzekomo nadal dzia- 
Konstytocja ZSRR, suweren- 

ZSKR rzeczywiście obejmu- 
iśraież zagarniętą w 1940 

Republikę Litewską. Nle- 
pobudzić ludzi do 

ledziainych I
i  jest szczególnie nle- 
aby wojskowych nie 
do agresywnych dzia- 

s z tej strony stale ak- 
problem młodzieży, 

^  I  opuściła miejsce służby 
Iłowej. Dotychczas nie roz*

■ lię go na podstawie po­
da między obu stronami, 
- co dzień możliwe są ja* 

ani kdwiek bądź konflikty o cha- 
i*ne lokalnym, indywiduał- 

sle Jednakże o treści po­
le) . 1  międzynarodowej, 

■dh) widzimy smutną prakty- 
j /Związku Radzieckim, gdy 

I*®] Sowi. wydający rozkazy, ma- 
i “ der zioione i nawet cię* 
Ijkntkl dotychczas nie byli 

1 nie są karani za samo- 
| j® przekroczenie pełno- 
■fcżw. nawet w tych wypad- 

Idy były oflary ludzkie, 
generał Rodiooow po ma- 

p  tbllisklej nawet awanso- 
- Generał Jazów pozytywnie 

o jego walorach woj- 
potitjiuaych. Dlatego sta- 

■C jasne, la nieodzowne jest 
Os jedno bardziej wyczer­

pał S* oświadczenie, ostrzejsza 
HBgna odpowiedź, która by 
2jjŁ«czegółowo, w sposób 

dla wszystkich wy- 
sbnndalność logiczną i 

prawną uchwał 
? ł “ Zjazdu Deputowanych 
, p°dpłiany przeze mnie 

■ Michaiła Siergiejewicza 
( "*®o»a był dyplomatyczny, 

tonie wy łuszczono 
nasza stanowisko i nie 

jPj* *lą ich stanowiska. 
t*go nie wystarcza. 

Wjęju i stabilizacji sytua- 
018 Przyczyniają 

JT, jJ 'WWSzechniane dotych- 
SWJwta*! — Jakoby będą 

'granice państwowe 
«  Jej korzyść. Inspi-

laj«]

d
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ruje się podpisy lub Inne wystą­
pienia ludzi, Iż rzekomo chcą 
oni w drodze głosowania lub ja­
koś inaczej rozstrzygać, gdzie i 
jaka część terytorium Litwy mu­
si być umieszczona na mapie 
politycznej Europy Wschodniej.

Mówiliśmy tu o wędrówkach 
wojskowych po Ziemi Kłajpedz- 
klej i Litwie Wschodniej i do­
tychczas Informacja jest sprze­
czna. W  jednej podaje się, że 
.wbijane są jakieś pale, wyzna­
cza ltnt« na ziemi. lima informa­
cja, którą otrzymuję od ministra 
M. Misiukonisa na moją prośbę 
mówi — że takich znakSw nie 
ma. Jednakże, zapewne, jakieś 
kroki podejmowano, skoro chło­
pi informują o konkretnych miej­
scowościach.

Ceł tych wszystkich nacisków 
politycznych jest jasny, mówi­
łem o tym jut wcześniej. Cho­
dzi o stworzenie wrażęnia, jako­
by na Litwie sytuacja wewnę­
trzna i, jak powiedziano by te* ~ 
raz, międzynarodowa, nie Jest 
stabilna, aby w ten sposób prze­
szkodzić uznaniu rządu Litwy, 
który w tych dniach formuje się 
jut ostatecznie. Dlatego chcę 
powtórzyć moją propozycję wo­
bec naszej Rady Ministrów, aby 
konkretnie zbadała te podróże 
na peryferiach Litwy, rzekomo 
mające na celu sprawdzenia ja­
kichś granic 1 równie konkretnie 
zapytała o to generała Jazowa. 
Według posiadanych wiadomoś­
ci, jest to inicjatywa miejsco­
wych Jednostek wojskowych, 
przynajmniej tak było parę dni 
temu. Jednakże one komuś pod­
legają i wyższe władze powinny 
poczuwać się do odpowiedzial­
ności

Wczoraj mówiłem o Jeszcze 
jednej konieczności 1 spodzie­
wam się, te będę mógł poinfor­
mować o przygotowywanym do* 
kumencie-za pytaniu, które za­
wiera również protest wobec 
Rady Najwyższej Białorusi. Wy­
starczy tylko prowokacyjnego 
wystąpienia deputowanego z 
Białorusi na trzecim zjeidzle 
ZSRR z roszczeniami do teryto­
rium Litwy na korzyść Białorusi, 
aby pozostawiło to ślad, podju- 
dzający 1 destabilizujący, w 
świadomości mieszkańców Lit­
wy Wschodniej. Nasze uczucia 
do narodu białoruskiego — do 
lodowych ruchów Białorusinów 
są bardzo życzliwe, więc niech 
stanie się jasne, kto kogo re­
prezentuje również z tamtej

Powinnibyśmy scharakteryzo­
wać również prowokację Tele­
wizji Centralnej. Nasz postulat 
był wyrażony bardzo dokładnie; 
nie tyczymy, aby jednych ludzi 
na Litwie znieważano, Innych 
zaś podjudzano takimi transmi­

sjami. Nasz Komitet ds. Telewizji 
i Radia przerwał transmisję za-| 
pisu wiecu .Jedności" z Lenin­
gradu. Mimo to, wczoraj to ba-l 
mo transmitował program pier­
wszy Telewizji Centralnej. Nie 
mieliśmy tu możliwości, ąby
omówić i podjąć decyzję, ja zaś
proponowałbym, aby nie 
miłować, i przerwać również pro-1 
gram pierwszy Telewizji Mos­
kiewskiej. Zapewne nasz X 
mitet ds. Telewizji 1 Radła n 
zdecydował się tego uczynić 
własnej inicjatywy. Zapewne po­
winniśmy wyciągnąć z tego
wniosek na przyszłość i upowa­
żnić Komitet ds. Telewizji 1 Ra­
dła do bezzwłocznego podejmo­
wania takich decyzjL

Są to aktualia, które wymaga­
ją odpowiedzi. Z drugiej zaś 
strony, możemy skonstatować z 
zadowoleniem, te sytuacja w Re­
publice jest spokojna, pracowi­
ta, ludzie są nastawiral pozyty­
wnie. .Myślę, te barjJjo spokoj­
nie kroczymy do nakreślonej 
przez nas przyszłoścL

Z dziedziny polityki międzyna­
rodowej chcę odczytać jeden 
niewielki, ale bardzo ważny 
tekst Jest to oświadczenie Bia­
łego Domu Stanów Zjednoczo­
nych Ameryki, które wczoraj 
złożył jego rzecznik Fłtzwater. 
Głosi ono: „Ludzie Litwy swo­
bodnie wyrazili swój zamiar od­
rodzenia niepodległości Litwy. 
Stany Zjednoczone Ameryki sta­
le popierały prawo ludzi strefy 
Bałtyku do pokojowego samo- 
określenia. Stany Zjednoczone 
Ameryki stwierdzają, te rząd 
Litwy wyraził swą gotowość do 
uwzględnienia podczas rozmów 
wszystkich słusznych Interesów 
Związku Radzieckiego, w tym 
interesów ekonomicznych. Od­
notowujemy równiet powtarzają­
ca się oświadczenia ZSRR, że 
rozmowy nie zaś siła są możliwą 
do przyjęcia drogą w tej sytua-1 
cji. Zwracamy się do rządu 
ZSRR z prośbą o przedstawienie 
swych interesów w bezzwłocz­
nych rozmowach z rządem Lit­
wy. Nadal popieramy konstruk­
tywny dialog. Mogłaby to skom­
plikować atmosfera zastraszania 
1 nasilającego się napięcia. Pod 
tym względem działania i wypo­
wiedzi rządu ZSRR w ostatnich, 
dniach budzą zatroskanie. Uwa­
żnie śledzimy sytuację

Jeszcze nie było takiego po­
ważnego ostrzeżenia dla rządu 
Związku Radzieckiego, Jest to 
bardzo duże poparcie, to również 
uspokojenie dla ludzi Litwy, aby 
nie czuli się samotni na gigan­
tycznym morzu polityki świato­
wej. I powinniśmy być wdzięczni 
rządowi tego kraju za takie po- I

D Z I Ś  W  N U M E R Z E :
■v. 24 marca wybory do Rad terenowych. ' 

O kandydatach na deputowanych — str. 2
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■ Odzie i jak studiują młodzi Polacy, a takie 
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1 W cieniu Katynia

KOMUNIKAT INFORMACYJNY
o pierwszej sesji Rady Najwyższej 

Republiki Litewskiej pierwszej kadencji
POSIEDZENIE SZESNASTE

Posiedzenie wieczorne 21 mar. 
ca rozpoczyna się od otworzenie 
komisji redakcyjnej w sprawie 
ostatecznego przygotowania pro­
jektu ustawy o rządzie. Następnie 
kontynuowano dyskusję.

W omawianej kwestii glos za­
bierają deputowani Egidljus Ja* 
rasrtnnas, Kestutis Laptaskas. 
Gediminas Dgunas, Wytautas 
Puplauskas, Benediktas Supełka, 
Janas Llauczlua, Bronislawas Ku. 
zmlckas. Ten ostatni porusza ak­
tualne zagadnienia nauki Iifcwy, 
wysuwa konieczność pozaresorto- 
wego instytutu kształtowania 
strategii ńaukl litewskie]. Na 
temat omawianego projektu us­
tawy swą opinię wyrażają depu­
towani Częslowas Jurszenas, Al- 
g im ant aa Norwilas, Elsmsntas 
Grakauskas, Rimwydas Surwlla, 
Lionginas Szepetys, Blrute Wałło- 
nyte, Gediminas Wagnortus, Mi­
gi ute Gerdaltyte. Ta ostatnia mó­
wczyni poświęca, swe wystąpienie 
wyłącznie problemom wsi, wy­
powiada się przeciwko sztuczne­
mu łączeniu ministerstw. Następ­
nie głos zabiera przewodniczący 
Rady Najwyższej Wytautas 
Landsbergls. Mówi on o sprawach 
kultury, oświaty, sfery socjalnej, 
wzywa deputowanych, aby po­
święcać Im więcej uwagi

Ó zagadnieniach ochrony przy­
rody głos zabrał gość Rady Naj­
wyższej Saulius Gridus.

Na wniosek deputowanego Ka- 
zimśerasa Antanawlcztusa po. 
stanowiono omówić listę przysz­
łych ministerstw. Deputowani 
do Rady Najwyższej bez dyricu- 
sjl przegłosowali za dziewięcioma 
ministerstwami: ekonomiki, fi­
nansów, ochrany kraju, łączności, 
budownictwa 1 urbanistyki, ko­
munikacji, sprawiedliwości, spraw 
zagranicznych I spraw wewnę­
trznych.

Następnie omawia się kwestię 
ministerstwa kultury i oświaty. 
Byty deputowany ludowy ZSRR 
Julius Juzellunas proponuje aby 
utworzyć jedno ministerstwo — 
kultury i oświaty. Deputowany 
Walerijonas Szadnłka odwrotnie 
wypowiada się za dwoma osob­
nymi ministerstwami. W  omawia­
nej kwestii głos zabierają rów* 
nież deputowani Saulius Szałte- 
nls. Saullus Razmą, Aadrlus Ru- 
dys, Częslowas Jurszenas i in­
ni. Większością gtoaów postano, 
wiano utworzyć jedno minister­
stwo kultury 1 oświaty.

Omawia się kwestię minister­
stwa zdrowia 1 opieki społecznej. 
Deputowana Rasa RastanaUene 
proponuje, aby utworzyć dwa o- - 
sobne ministerstwa. Popiera Ją 
deputowany Audrius Butkewi- 
człus. Postanowiono utworzyć

dwa osobne ministerstwa —- 
adrdwla i opieki społecznej.

Omawia się sprawę utworze­
nia ministerstwa ochrony środo­
wiska naturalnego. Deputowany 
Zlgmas Walszwila składa wnio­
sek, aby uczynić to ministerstwo 
(lub komitet) nie podlegającym 
Radzie Ministrów. Popiera go de­
putowany Walerijonas Szadrelka. 
W omawianej kwestii głos za­
bierają deputowany Rimantas 
Astrauakas, Jurg la Jurgells. Wię­
kszością głosów postanowiono u- 
tworzyć ministerstwo (lub komi­
tet) ochrony środowiska natural­
nego przy Radzie Najwyższej.

Omawia się kwestię utworze­
nia osobnych ministerstw prze­
mysłu i energetyki Za tym wnlo. 

-słdem przegłosowała większość 
deputowanych.

Następnie omawia się sprawę 
utworzenia ministerstw stosun­
ków gospodarczych z zagranicą, 
handlu, zasobów materiałowych. 
Występują deputowani Romuald 
Rudzls, Gediminas Wagnorlus, 
Saullus Razma, Kazlmieras Anta- 
nawlczlua, premier Kazimiera 
Pnmsldene. Postanowiono utwo­
rzyć dwa młnsterstwa: handlu 1 
zasobów materiałowych. Deputo. 
w ani odrzucili koncepcję utwo­
rzenia ministerstwa stosunków 
gospodarczych z zagranicą.

Omawia się ąprawę utworze­
nia ministerstw leśnictwa 1 rol­
nictwa. Większością głosów po. 
stanowiono utworzyć osobne mi­
nisterstwa: ministerstwo rolnict­
wa 1 ministerstwo leśnictwa.

Następnie uchwala się odezwę 
Rady Najwyższej Republiki Li­
tewskiej do pracowników mili­
cji Na tym zakończyło się po­
siedzenie wieczorne.

POSIEDZENIE SIEDEMNASTE

22 marca w Wilnie nadal od­
bywała się sesja Rady Najwyż­
szej. Poranne posiedzenie otwo­
rzył zastępca przewodniczącego 
Rady Najwyższej Bronłalowas 
Kuzmlckas. Przyszły porządek 
dzienny sesji omawia deputowa­
ny Aleksandras Abiszałas. Roz. 
poczyna się pracę.

Deputowany Emanuełis Zlnge. 
ris zapoznaje parlamentarzystów 
z postulatami komisji parlamen­
tarnej o tym, jak należałoby 
przebudować pracę Komitetu Te­
lewizji i Radia. Czytamy projekt 
ustawy Rady Najwyższej Repub­
liki o reorganizacji tej instytucji 
państwowej. Przewiduje się, że 
komisja do spraw oświaty, nau­
ki 1 kultury utworzy tymczasową 
radę, która przygotuje propozycję 
o tym, jak trzeba odnowić pracę 
tych źródeł Informacji. Odpowie­
dziano na pytania deputowanych. 
Swoją cpinię w omawianej kwe­

stii, a także o projekcie ustawy 
wyraził przewodniczący komisji 
do spraw oświaty, nauki i kul­
tury Stonialowas Dgunas. Depu­
towany Gedlmlna9 Wagnortus o- 
cenia rozpatrywany problem z I 
punktu widzenia organizacji za­
rządzania 1 zgłasza alternatywny 
wariant projektu. Dróg rozwiąza­
nia problemu szukają deputowa­
ni: Justas Paleckls, Alglrdas Ko­
mża, Liudwikas Raalmawlczlus, 
Alglmantas Norwilas, Egidljus 
Jarasziunas, Wytautas P^unas, 
Kestutis Łaplnskas, Częslowas] 
Jurszenas, Walerijonas Szadrel­
ka, Romuald Rudzls, Liudwikas 
Sabutls. Utworzono grupę redak. 
cyjną dla przygotowania ostate­
cznego wariantu projektu.

Na posiedzeniu przemawiał 
przewodniczący Komitetu Tetowl-d 
zji 1 Radia Domijonas Sznlukas.

Deputowany Zlgmas Walszwila 
złożył informację 1 wyraził swe 
zdanie w sprawie dalszego losu 
DOSAAF i zachowania jego nrip, 
nla. Wyjaśnień Radzie Najwyż­
szej udzielił i odpowiedział na 
pytania deputowanych generał 
G. Tanrtnskas.

Prokurator Republiki Litewskiej 
Wklutis Barauskas zakomuniko­
wał, że do Litwy przybywa grupa 
pracowników Prokuratury ZSRR. 
Nie poinformowali oni o cełu 
swej podróży. Deputowany Cześ- 
ław Oklńczyc zaproponował, 
w rozmowach z prawnikami Mo­
skwy uczestniczyli także przed­
stawiciele parlamentu republiki.

Deputowany Emanuełis Zlnge- 
ris ogłasza nowo zredagowany 
przez komin]ę redakcyjną projekt 
ustawy o reorganizacji Komitetu 
Telewizji 1 Radia. Podejmuję 
normatywny akt Niektóre s& 
góły tego problemu nadal 
uściśla.

Rozpoczyna się omawianie 
gadnień kształtowania struktury 
Rady Najwyższej i aparatu ob­
sługi parlamentu. W  imieniu gra­
py roboczej zasadniczy schemat 
regulaminu Rady Najwyższej ko- 
mentuje deputowany Albertas 
Szimęnas.

Deputowany Zenonas Juknewl- 
edus naradza się z parlamenta. 
rzystaml w sprawie projektu tym­
czasowego regulaminu przygoto­
wania statusu deputowanych do 
Rady Najwyższej. Zaproszono 
deputowanych do zgłoszenia 
swoich wniosków. ■

Dodatkowej informacji w spra­
wie omówionej już kwestii sta­
tusu DOSAAF udzielił przedsta­
wiciel tej organizacji R. Einorls, 
który zaprzeczył niektórym fak­
tom zgłoszonym przez generała 
Gl Tauzinskasa. Deputowany Zl­
gmas Walszwila proponuje w tej 
kwestii podjąć uchwałę Rady 
Najwyższej. Deputowani wyrazili 
różne zdania.

J u tro  —  w ybory do Rad terenowych

A B Y  P O L A K _  
NIE BYŁ MĄDRY 
PO SZKODZIE...

DO PRZEW ODNICZĄCEGO RADY NAJWYŻSZEJ 
LITEW SKIEJ $RR W. LANDSBERGISA

Napływające z Litewskiej SRR 
informacje świadczą o tym, że 
na terytorium republiki dokonu­
je się zapisów ochotników do 
tzw. organizacji ochrony kraju, 
którzy mają zastąpić działalność 
wojsk pogranicza 1 częściowo or­
ganów spraw wewnętrznych.

Zalecam podjąć niezwłoczne

kroki celem zaprzestania wszel- sesji Rady Najwyższej Litewskiej
theh działań, zmierzających do . SRR projektu ustawy „O odpo-
utworzenla tych i podobnych Im wledzialności karnej za wezwą-
formacji. O wykonaniu proszę nia antypaństwowe" nie będzie
zakomunikować w ciągu dwóch prawomocne, ponieważ ustalanie
dnL odpowiedzialności za przestę-

Zwracam również waszą uwa- pstwa przeciwko państwu nale-
gę na to, że przyjęcie zgłoszo- ±y do wyłącznej kompetencji
nego do porządku dziennego Związku SRR.

Prezydent Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich 
M  GORBACZOW

Biały Dom wyraża zatroskanie
Agencje telegraficzne podają, 

_s w związku z dekretem Prezy­
denta ZSRR O <WI»llr.lwryrii 
przedsięwzięciach w zakresie za­
pewnienia praw obywateli radzie, 
dkich, ochrony suwerenności 
Związku SRR na terytorium Litwy 
rzecznik Białego Domu Fitzwatar 
stwierdził, że USA jeszcze nie 
mają na ten temat pełnej tnfor­
ni acJŁ Oświadczył on: „Rozpa­
trujemy te wiadomości z zanie­
pokojeniem 1 nadal wzywamy do 
dialogu między obu stronami 
Nadal uważnie obserwujemy sy­
tuację".

Na briefingu w departamencie 
stanu zapytano jego rzecznika o 
stosunek USA do „tendencji na 
Litwie po rozmowie sekretarza 
stanu Bak era z radzieckim mi­
nistrem spraw zagranicznych".

Odpowiedź: minister Szeward- 
nadze oświadczył ponownie, że 
Związek Radziecki ramiami roz­
strzygać wszystkie rozbieżności 
z Litwą w drodze dialogu, nie zaś 
stosowania siły. Definitywnie wi­
tamy to oświadczenie. Cieszymy 
się, że zostało ono złożone.

Jak podaje Ap ponad stu kon- 
gresmanów podpisało kię pod a- 
pelem do prezydenta Busha, w

którym -wzywąją go do ogłosze­
nia uznania dyplomatycznego Lit­
wy jako niepodległego państwa.

W krótkim komentarzu angiel­
skiej gazety „Daily Mail1* mówi 
się: Czy Gorbaczow skieruje woj­
ska na Litwę? Wnioskując z je­
go wypowiedzi. Jest to wyklu­
czone. Po drugie, są określone 
granice do beżkamego znieważa­
nia przez Litwinów i przedstawi­
cieli innych buntowniczych repu­
blik, wchodzących w skład Zwią­
zku Radzieckiego,. poczucia du­
my głęboko uwrażliwionych Ro.

Pochłonlęd wydarzeniami po­
litycznymi. Jakie się obecnie 
dzieją w Republice Litewskie] 1 
poza jej granicami, coraz bardziej 
zarysowującym się w nasze] go­
spodarce kryzysem, uważnie śle. 
dząc obrady i każde posunięcie 
nowo wybrane] Rady Najwyższej 
Litwy z jednej strony oraz władz 
1 rządu ZSRR z drugiej, ani się 
obejrzeliśmy, jak jnż Jutro mamy 
wybory do Rad terenowych. Nie­
stety, nie wszyscy wiemy, na 
kogo będziemy głosować, szcze­
rze mówiąc, nie wiem oso­
biście również. I  to nie tylko 
dlatego, że np. w Wilnie w lr«*- 
dym okręgu mamy po 4—5 
kandydatów, po prostu tym ra­
zem brakuje nam szerokiej In­
formacji o kandydatach.

Rozmyślając <o jutrzejszych 
I wyborach z pewną trwogą za­
stanawiam się, czy np. w Wileń­
skiej Radzie Miejskiej wśród 100 
deputowanych znajdzie się gros 
właśnie takich lndzi, którym za­
leży na rozwiązaniu palących 
problemów naszego grodu, a nie 
takich, co to pragną szybciej do­
rwać się do władzy dla urzeczy­
wistnienia jakichś własnych ce­
lów, nie zawsze pokrywających 
się z dążeniami większości wy­
borców.

Dziś musimy rozumieć, te na- 
I wet najlepsze ustawy podejmo­
wane obecnie przez Radę Najwy. 
ższą Republiki ' litewskie] nie 
przyniosą nam wielkiego pożyt­
ku, jeżeli w terenie nie będą o- 
ne w całej pełni realizowane. 
Nurtuje ndę też taka myśl: czy 
po zmaganiach w wyborach do 
Rady Najwyższej, gdzie my, Po­
lacy, osiągnęliśmy przecież pew. 
ne wyniki i Jnż zaczynamy do­
strzegać tego pierwsze skutki, 
wystarczy nam tchu, aby nie 
przegrać Jutro. Mam tu na wzglę­
dzie przede wszystkim Wilno. 
Kto będzie w stołecznej radzie 
reprezentował nasze polskie spra­
wy? Bowiem Jeżeli ćhiodzl o 
narodowościowy korpusu deputo­
wanych, to zgodnie z procentem 
liczby mieszkańców polskiej na­
rodowości w Wilnie, w radzie

miejskie] musiałoby ^
przynajmniej 20 Polaków.

Zrozumiale, że nie będzie łat­
wo odnieść zwycięstwo, bowiem 
Jak poinformowała miejska ko­
misja wyborcza wśród zareje­
strowanych kandydatów do Wi­
leńskiej Rady Miejskie] znalazło 
się 96 Litwinów, 80 Rosjan, 50 
Polaków, 20 Białorusinów oraz 
21 przedstawicieli różnych in­
nych narodowości W poprzed­
nich publikacjach wymienialiśmy 
sporo nazwisk kandydujących 
Polaków. O wielu też piszemy w 
dzisiejszym numerze 1 pisaliśmy 
w poprzednich.

Najważniejsze Jednak Jest to, 
żeby każdy wyborca stawił się 
na głosowanie Jutro, żeby po 
otrzymaniu kartki wyborczej, 
spokojnie, bez zbędnych emocji 
odczytał Ją oraz w dU
tajnego głosowania dokładnie 
wykreślił nazwiska tych kandyda­
tów, którzy mu nie odpowiada­
ją, a zostawił tylko Jedno nazwi­
sko tego kandydata, na którego 
pragnie oddać swój głos. Dopra­
wdy wielu Jest godnych Polaków, 
którzy potrafiliby skutecznie waL 
czyć o wszystkie nasze sprawy. 
Oprócz wielu z nich Już wam 
znanych, chociażby z łamów na­
szego dziennika, wymienię Jesz­
cze kilku kandydatów. Jak np. 
Lndwlk Hcewicz (25 okręg wy­
borczy), Janina Sławińska (31 
o. w.j, Irena Rynkłewicz (61 o. 
w.), Leonarda Óntzewska (29 o. 
w.), Józef Smławski (12 o- w.), 
Edwin Malewski (9 o. w.), Józef 
Pożlewlcz (100 o. w.), Walery 
Zborowski (76 o. W.j. Jest też 
wielu innych, których nazwiska 
powinni dobrze zapamiętać Ich

A  więc Jutro, podążając do 
swoich dzielnic wyborczych w 
pewnym sensie zadecydujemy a 
własnym iode, przyczynimy się 
lub nie do poprawy naszej 
sytuacji i warunków żyda. Niech 
każdy wyborca uświadomi sobie, 
że nasz wspólny los też zależy od 
niego.

Zbigniew BALCEWICZ

O D E Z W A
RADY NAJWY2SZEJ REPUBLIKI LITEWSKIEJ 

DO PRACOW NIKÓW  INSTYTUCJI 
SPRAW  WEWNĘTRZNYCH

Odrodziliśmy niezależną Litwę, cownlków spraw wewnętrznych 
Jej podstawę stanowią ideały — emerytury wypłacane niezale- 
sprawiedliwości, wolności, de- żnle od tego, w jakim państwie 
mokracji 1 -pomyślności ludzi byli oni na służbie, zachowana 
Jedną z najważniejszych rękojmi zastanie zasłużona ranga, a śre- 
ich realizacji i żywotności pań- dni zarobek osoby urzędowej bę- 
stwa jest milicja — zgodnie dzle przekraczać przeciętne po- 
funkcjonujący system utrzymania bory w republice, 
porządku publicznego. Każdy Rząd będzie dążyć do tego, 
obywatel Republiki, niezależnie aby człowiek mający państwowe 
od jego przynależności narodowej znaki wyróżnienia, cieszył się w 
j lub światopoglądu, posiadający Litwie szacunkiem, aby społe- 
doświadczenie tej pracy, gotowy czeństwo udzielało mu nlezbęd- 
do złożenia przysięgi wierności nego poparcia.
Litwie i służby jej, jest bardzo Najważniejszym obowiązkiem 
potrzebny państwu. pracownika milicji jest wierność

Rada Najwyższa Republiki Li- wobec Republiki Litewskiej, Jej 
tewskiej zapewnia, że będą za- ludzi, praw, ochrona porządku 
chowane gwarancje socjalne pra- publicznego i praw obywateli.

Przewodniczący Rady Najwyższej Republiki Litewskiej 
W. LANDSBERGIS

Wilno, 21 marca 1990 r.

OŚWIADCZENIE TASS
Wykonując dekret Prezydenta 

ZSRR towarzysza M. Gorbaczowa 
„O dodatkowych krokach calem 
zapewnienia praw obywateli ra­
dzieckich, ochronie suwerennoś- 

Związku SRR na terytorium 
Litewskiej SRR" z dnia 21 mar­
ca br, i polecenia zawarte w 
oświadczeniu Rządu ZSRR z 20 

wojska pogranicza 
KBP ZSRR umocniły placówki 
strażnicze 1 inne pododdziały na 
igfylcy państwowej przebiegają- 
sj przez terytorium Litewskiej

żeniu reżimu przepuszczania lu­
dzi i ładunków przez granicę 
państwową. Wzmożono kontrolę 
nad wyjazdem obywateli radzie­
ckich za granicę z terytorium re- 
publlkl. Podejmuje się kroki ce­
lem ograniczenia wjazdu do Lit­
wy obywateli zagranicznych.

Realizuje się kroki, zmierzają­
ce do przekazania broni należą­
cej do organizacji i ludności na 
przechowanie oddziałom wojsko­
wym. Wzmaga się ochronę przed­
siębiorstw, obiektów zabezpie­
czenia życiowego, IgnalińskleJ 
Elektrowni Atomowej.
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Honorowy gość imprezy,

Wyniki ogólnozwiązkowego spisu ludności 1989 roku
PODZIAŁ MIESZKAŃCÓW LITEWSKIEJ SRR WEDŁUG NARODOWOŚCI I JĘZYKA

Ogół 
mteszkaóców 
Litwini 
Rosjanie 
Polacy 
Białorusini 
Ukraińcy 
Żydzi

Estończycy ’ 
Karaimowi*

3391,5
2712,2
303,5
247,0

3074,8
2924,2
344,5
250,0

97,7 05,8 35,2 33,4 1,7 3,2 1,4 2,1
88,3 85,0 11,1 15,5 01,0 58,0 0,8 L3
48.6 40,5 12,7 17,0 44,0 34,8 If i 10,3
52,9 51,1 15,2 10,8 40,3 42,1 10,1 12,0
41.0 35,7 31,1 38,0 29,8 22,2 5,8 7,3
32.0 32,3 13,5 14,2 40,7 43,5 5,7 7,2
77.7 88,0 48  ̂ 43,7 34,0 20,3 8,1 12,0

Zebran ie ogólne 
p isa rzy

WILNO, 21 marca w Pałacu 
Pracowników Sztuki odbyło się 
ogólne zebranie Związku Pisarzy 
Litwy. Przewodniczący zarządu 
Wytautas Mart Inkuj rapomał pi­
sarzy z pierwszymi krokami sa­
modzielnego związku, z obecną 
sytuacją finansową, z problema­
mi edytorskimi, periodycznej 
prasy literackiej- 

Po tym, gdy Alglmantas Bal- 
takls, który w redakcji czasopi­
sma „Porgalo" przepracował po­
nad 30 lat zrezygnował ze sta­
nowiska redaktora naczelnego, na 
redaktora naczelnego pisma lite­
rackiego został zatwierdzony Joo- 
is Aputis.
Na redaktora naczelnego ty­

godnika „Literatura Ir Menas" 
pisarze zatwierdzili Wytsutass 
| Rubawicsziusa.
I W drugim punkcie porządku 
dziennego omawiano kandydatów 

Ido Nagrody Narodowej 1 Innych. 
Przyjęto odezwę do pisarzy śwlo-

(BLTAJ



„ K U R I E R  W I L E Ń S K I "
23 marca 1990 r str. 2

24 marca— wybory do Rad terenowych „Trudności się nie lękam"

...By zgoda budowała
„Rok urodzenia — 1033; na­

rodowość — Polak; przynależ­
ność do partii — bezpartyjny; 
wyznacie — wierzący katolik; 
charakter yatyczna cecba — czło­
wiek czynu, nie sal pustosłowiu; 
łączność i  zagranicą; rodzice 
mieszkali ni stałe, a córka 
studiuje w Polsce.

Podstawowe hasła w przyszłej 
działalności:

— Dobrobyt wszystkich miesz­
kańców Wilna;

— humanistyczne stosunki mię­
dzy ludźmi, bowiem tylko zgo­
da buduje, a niezgoda rujnu-
i K "— W dane z ankiety kandyda­
ta na deputowanego do Rady 
Miejskiej x ramienia ZPL w 
94 okręgu wyborczym — Franci­
szka KOWALEWSKIEGO, głów. 
nogo konstruktora szeregu op­
racowań naukowych w NBI 
Elektrografil.

Niejeden wilnianin przypomi­
nał sobie widocznie w tej chwili 

•występy „W1U1" sprzed 30—20 
laty 1 niezmordowanego tance­
rza Franka Kowalewskiego, 
z  gracją wiodącego swoją 
pierwszą partnerkę Rysią Ro­
manowską w polonezie, ży­
wiołowo tańczącego później 
obrotowe oberki z Haliną Kos­
tecką... „WlUowcy", oczywiście, 
pomiotają swego wieloletniego 
prezesa zespołu. Był nim przez 
25 lat

— Jest Pan Jednym z tych. 
którzy przyczynili się do odro­
dzenia kultury polskiej na Lit­
wie po repatriacjach i  bolesnych 
czasach Łtallnowśklch...

— Tak, kończyłem wówczas 
piątą średnią, gdzie faktycznie 
rozpoczęło się to odrodzenie. 
Wystarczy przypomnieć naz­
wiska naszych nauczycieli — 
Czekotowskiej, Kuczewsklego, 
Jabłońskiego. Pamiętam Rok 
Mickiewiczowski — 1955. Pierwsze

_  wieczorki poetyckie przeplatane 
piosenką studiujących na UnL. 
wersytecie Wileńskim Polaków 
i studentów polonistów. Powsta­
ła „Wilia", było to 19 marca 
tegoż roku. Pamiętam też wy­
jazd jej przedstawicieli do 
Moskwy, do Związku Patriotów 
Polskich... Wtedy to za sprawą 
pisarki Wandy Wasilewskiej, 
przydzielono zespołowi stałe lo­
cum do pracy w republice. „Wi­
lia” znaczyła wówczas dla Po­
laków na Litwie więcej nłł tyl­
ko zespół artystyczny: oznacza* 
ła działalność na rzecz odra­
dzania polskości. Szczycę się, 
te byłem wtędy wśród takich 
ludzi, jak pierwszy dyrygent ze. 
społu Piotr Termlon, balebnistrz

Zofia Gulewicz. zespolacy — 
Tadeusz Stefanowicz, Marian 
Wojtkiewicz, Jadwiga Kwiecie, 
nlówna, Władysław Korkuć, Hen­
ryk Wlncel, Zdzisław Tullsze. 
wski 1 widu innych. Niektórzy 
mieszkają obecnie w Polsce.

— Represje stalinowskie dotk­
nęły widu Polaków, czy pańską 
rodzinę również?

— Rodzice pochodzili spod 
Mejszagoły, ja urodziłem ślę we 
wsi Janówka nie opodal Płklłi- 
szek. Tam też ukończyłem szko. 
łę podstawową. Pamiętam, ml a. 
łem ferie wiosenne w 49 roku. 
Którejś nocy zapukano do na­
szych drzwi... Kazano szybko 
zbierać rzeczy... Na szczęście, 
korzystając z zamieszania, u- 
clekłem z transportu. Udało się 
leż zbiec ojcu. Do obwodu Ir­
kuckiego trafiły matka 1 siost­
ra... Powróciły dopiero w 
grudniu 1955 roku. Po czym ro­
dzice przenieśli się na stałe do 
Polski. Siostra jest nauczycielką 
w Jednej ze szkól w Sopocie.

Pozostałem w Wilnie.- Studio­
wałem fizykę. Starałem się 
ukrywać przeszłość rodziny, 
bowiem groziło to wówczas wy­
daleniem z uniwersytetu...

— JeiB na wyborach wśród 
ośmiu rywali fortuna uśmiech­
nie się właśnie do pana, tb~

— ...Będę reprezentował tam 
przede wszystkim interesy Pola­
ków. Będę korzystał ze swego 
doświadczenia życiowego, stara­
jąc się o to, by ułatwić byt 
byłym internowanym wilnianom, 
by polepszać w naszym mieście 
posłom nauczania w szkołach 
polskich, nadal rozwijać sieć 
polskich grup 1 przedszkoli w 
stolicy. Zinlerzam również 
przyczynić się do szukania wspól­
nych punktów styczności w sto­
sunkach narodowościowych w 
republice. Uwalam, te każdy 
problem da się rozwiązać pod wa­
runkiem, te wszyscy są zaintere­
sowani -w jego rozwiązaniu;., c 
Tylko zgoda może budować.

Nad przebiegiem głosowania 
w wyborczą sobotę dla dobra 
Franciszka Kowalewskiego bę­
dzie czuwać jego mąż zaufania 
Algis Balajszis, sekretarz nauko­
wy NBI Elektrografil, który ceni 
w swym współpracowniku prze­
de wszystkim: życzliwego czło­
wieka 1 wartościowego fachów-

Alina LASSOTA

NA ZDJĘCIU (od lewej): 
Franciszek Kowalewski s mętem 
zaufania w kampanii wyborcze] 
Algisem Balajszteem.

„KOCHAĆ
BLIŹNIEGO
SWEGO"

Kandydatem na deputowanego 
do Wileńskiej Rady Miejskiej 
jest znany wielu naszym czytel­
nikom społeczny działacz Alek­
sander ZynduL Dzisiaj parę słów 
o nim 1 Jego platformie przed­
wyborczej.

Urodził się 27 kwietnia 1959 
roku w Podbrodziu. Ukończył 
Wileńską Szkołę Średnią nr 11. 
Potem — zawodówka, wojsko, 
praca w zakładzie „Hłfl". Kolej, 
no — studia w Estońskim Państ­
wowym Instytucie Sztuk Pięk­
nych w Talllńnle. Obecnie Alek­
sander Jest plastykiem w wileń­
skim muzeum „Odrodzenie" i w 
redakcji czasopisma „Magazyn 
Wileński". W Wileńskim Insty­
tucie Pedagogicznym wykłada hi­
storię sztuki 1 metodykę prac rę­
cznych. Poza tym uczęszcza do 
polskiego teatru amatorskiego 
przy klubie „Komunaras". Jest 
prezesem „Koła 4 Muz" przy 
ZPL.

Kandydaturę Aleksandra Zyn- 
dula w okręgu wyborczym nr 68 
zgłosił zarząd miąjskl ZPL.

Swoją platformę przedwybor­
czą Aleksander określa hasłem 
„Kochać bliźniego swego". Pra­
wdziwie kocha on łodzi 1 potrze­
buje ciągłego obcowania z nimi. 
Co do ml odzieży, to chciałby, że­
by najwięcej czasu oddawała 
rozwojowi Intelektualnemu. Nie­
zbędne są ku temu teł odpowie­
dnie warunki. Wileńska młodzież 
polska, na przykład, powinna

Tę Inteligentną, wesołą dziew, 
czynę, rdzenną wilnlankę, uro­
dziwą o płomiennym uśmiechu 
doskonale znają I pamiętają 
wielbiciele „W1U1". To przecież 
ona, Jasia Suboczówna (obecnie 
Lewczuk) przez wielo lat była 
niezastąpioną konferansjerką w 
zespole oraz jego wokalistką.
Zresztą tak na dobre z pio­
senką 1 śpiewem pani Janina nie 
rozstaje się nigdy. Zamiłowa­
nie do polskiej muzyki ludowej, 
do ojczystej kultury 1 literatury 
przekazuje uczniom. Już z gó. 
rą 30 lat, a dokładniej od roku 
1959, kiedy to po ukończeniu 
Instytutu Nauczycielskiego w 
Nowej WUejco po raz pierwszy 
przestąpiła próg niedużej szkół, 
kl w Płacienlszkach. Następnie 
ukończyła polonistykę, ale ma­
jąc wyższe studia wróciła jednak 
do tej samej szkoły.

Polubiła te pod wileńskie wsie, r   | || | ......
przez któro codzlennlo zimą czy pozostawali wierni pólśkośćToL
Jesienin, wiosną czy latem pieszo dawali dzieci do klat z ojczys-

podwileńskich rolników, którzy

do swoich pupilów.
Autobus początkowo dochodził 
tylko do PIłaJć, a dalej przez wsiach?

Językiem wykładowym. 
Co się zmieniło w tych 

zastanawia się gło.
Sałatę, Dworzyszcze, Wllklellsz- Ano J. Lewczuk, kandydatka
kl, Krawczuny biegło się ścleż. ramienia ZPL na deputowaną w
kami, by się nie spóźnić, by Jak PłacInlsUm Okręgu Wyborczym
najwięcej dać z siebie dzieciom do Wileńskiej Rady Rejonowej

— Ludzie żyją lepiej, niż kle- 
«*y*. gdy rozpoczynałam tu 
Pracę. Jeśli chodzi Jednak o 
świadczenia socjalne, to nasz 
kąt .Jest beznadziejnie zacofa, 
ny. Klubu wiejskiego nie ma.
Z tego, który jest w Bulwidzls- 
kim Sowchozle-Tcchnlkum nie 
zawsze możemy korzystać. Z 
telefonami Jest wprost katastro­
falna sytuacja. Gdy się coś sta. 
nie, wszyscy biegną do nas, do 
szkoły, skąd do pogotowia leż 
czasami trudno się dodzwonić. 
Dobrej drogi nadal faktycznie 
nie mamy. bo nowa przebiega

'  równolegle, omijając Płaci eni- 
szkl. Po zakupy jeździ się do 
Wilna, a później, od przystanku, 
te spracowane kobiety wiejs­
kie dźwigają ciężkie torby.

— Jeśli więc zostanie prał de­
putowaną, to będzie miała nie- 
lada kłopot, by coś tu ulepszyć?

— Trudności się nie lękam, 
a jeśli będę mogło pomóc miesz­
kańcom tych podwileńsklch wio. 
sek, uczynię to z radością.

Jadwiga PODMOSTKO 
Rejon wileński

Mocno związana 
ze swą dzielnicą

Fot. W. Charta

Nigdy od ciebie miasto...
Jakże te słowa laureata Na- 

grody Nobla Czesława Miłosza Politechnika' 
są bliskie wielu patriotom swych 
grodów — rozkochanych, rozmi­
łowanych, nie wyobrażających 
żyda gdzie Indziej. Do takich 
niewątpliwie należy kandydat na 
deputowanego do Rady Miejskiej

polskich placówek 
możność urealnienia 
szkoły narodowej.

Jak już zaznaczyliśmy;!! 
Zofia kandyduje w 96 <f 
wyborczej, a to jest ta
kół szkoły. Są tu wyli_
re damki, mieszkają lu9 
starszym wieku, którym® 
dzo trudno jest poradzlfSj

rozkochanego w literaturze. Ale 
ihnlka wabiła perspekty- 

wq usamodzielnienia _ się, wy­
próbowania siebie w ' 
zawodzie". Uczył się na wydzia­
le budowy maszyn, wieczorem 
pracował. Na szczęście, bariery

W ---------B i   — i  . — językowej nie było — litewski
Walentyn Królikowski A  wży- opanował jeszcze w Rudamime

mieć ośrodek kulturalny. Na ra­
zie takiego miejsca nie mają ani 
studenci, ani klub turystyczny, 
ani „Koło 4 Muz". Więc jeden 
z punktów działalności A. Zyn- 
dula — to walka o ten ośrodek 

Następny problem — to os- 
dzietność emerytów. Inwalidów, 
ubogich. Jest zazwyczaj szara 1 
trudna. Oto choćby we wspom­
nianym okręgu wyborczym nr 
68. Zabłocone drogi, brak dob­
rego oświetlenia wieczorami, sta- 
be połączenie komunikacyjne ze 
śródmieściem.' Jednocześnie ak­
tualny jest tu problem ekologii. 
Powietrze zanieczyszczone po­
przez dymy z licznych zakładów, 
ciepłowni, kombinatów mięsnych!

du codziennym nasz sąsiad, 
którym się spotykamy na kory­
tarzach Domu Prasy, w windzie, 
kawiarence — kierownik redak­
cji „Reklamy**. Prawda, takie 
codzienne spotkania są od nie­
dawna, albowiem Królikowski 
przyszedł do Domu Prasy z 
Miejskiego Komitetu Partii.

A  jeżeli oglądnąć się wstecz na 
lata minione (a tych jest jut, 
czy dopiero? — 33) to najpierw 
była maluśka wieś Wołynka w 
pobliżu- Taboryszek, gdzie to Wa­
łek kolejno jako drugi syn się 
urodził. Wsi tej od dawna nie 
znajdziecie na mapie. Kilka dre­
wnianych doraków pochłonęła 
melioracja. Rodzice przenieśli nikogo nie zadziwi się.

i średnia. A  po jej ukończeniu że kandyduję w okręgu wybor-

„Bo cóż to, nasi sąsledzf 
twinł znają rosyjski, polski, a ja 
mam być gorszy*. Sięgnął więc 
po słowniki, książki Na egzami­

nie tremy więc nie było. Z ży­
ciorysu wyszczególniłby Jesz­
cze okres służby w wojsku jako 
oficer w Czyde.

— Czterech chłopców było z I 
Litwy. Tam dopiero w pełni zro­
zumiałem, co dla mnie znaczy 
ten nasz skrawek ziemi, jak do 
niego tęsknię. Z kolegami ze 
służby wojskowej spotykamy wileńskiego
się corocznie. Dziś już rodzina- ■ P P H  powietrza. O co 

bym postulował? Przede wszy­
stkim, o zapewnienie mieszka­
nia młodym rodzinom. Mam 
własne, od niedawna. Mieszka­
łem prawie 10 lat w bursach. 
Znam problemy młodych. Tam 
rodziły się nasze dzieci — syn 
Wałek (uczeń klasy drugiej) izapadła decyzja: wyjeżdżam do czym nr 52, w swojej dzielnicy ^ o d e  dwuletnUluż K r S a .  

Kowna — na Politechnikę. Bvla Fahlnniszki dn n*dv Miodki.! ODe?Ue awu*etnła jut Krystyna-Kowna — na Politechnikę. Była 
ona nieoczekiwana, chyba nawet 
dla samego Królikowskiego — z 
ducha ł umiłowania humanisty,

Fabianlszkl, do Rady Miejskiej. 
Gród swój kocham Byłem kilka 
razy za granicą. Owszem, pię­
knie, dostatnio. Ale brak mi tam

Helena GŁADKOWSKA

,L a b o ra “  b ron i ro b o tn ik ó w
Wchodzą do niego takie ulice 
jak Subocz, Potocka część by­
łej Kolonii Wileńskiej czyli Pa. 
wilnysu. Ta część miasta jest

MŁ _____  ̂ szczególnie zaniedbana. O du-
________  zdrowiu wszystkich żych nowych dzielnicach nie
mieszkańców, ale starszych szcze- może być tu mowy,- potrzebna

  _____ !__ n I . , i  się
opłacalnej pracy robotnika po- krząta jednocześnie 12 gośpo-

Uczyłam się w polskiej szko­
le. W roku 1982 ukończyłam 
Wileńską Szkołę Techniczną 1 
podjęłam pracę w Zakładzie

dyń? Narzekać 1 sarkać I 
gą, ba, mają być wdzięczne za 
dach nad głową.,.

Sporo jeszcze spraw i proble­
mów, dotyczących robotników,;

gólnle. Aleksander marzy o tym, 
by zbudowano dam dla starców. 
W tym celu przydałyby się siły

magać i 
Zyndul J 
nany.

jest bowiem detaliczna powoi, 
na renowacja, wznoszenie do­
mów z wygodami, unowocześ-

Kandyduję z ramienia „Labo. 
-  organizacji broniącej In­

teresów robotników, znającej

Maszyn Obliczeniowych', w cha. znalazłoby się w zasięgu mo-
rakterze technika — konstruk­
tora. Praca nie Jest trudna, ale 
też wynagrodzenie za nią jest 
niskie. Wyrażając zgodę' i

jego aktywnego zainteresowa­
nia, gdybym została wybrana 
na deputowaną. Przez wiele dzie­
sięcioleci liczyły się tylko

Pani Zofia Moroz dobrze jest mogą zadowolić __
znana mieszkańcom Nowej Wl- chętnych. Budowa tych
lejki. Znana, bowiem już od p— -—■ --
20 lat pracuje w Wileńskiej
Szkole Średniej nr 26, zaś 
ostatnie 5 lat Jako zastępca dy­
rektora do spraw naukowo- 
wychowawczycb. Pani Zofia też 
dobrze zna ludzi tu miesz­
kających, jako nauczycielka w 
dągu tych wszystkich lat mla 
ła śdały kontakt z rodzi­
nami- uczniów, mieszkańcami, 
bowiem z górą 30 lat mieszka
też w tej dzielnicy. W jej 96    r____
okręgu wyborczym została wy. Bo Jak się przekonała,
sunięta (z ramienia ZPL) jako Jąc ludzi jeszcze jako <_
kandydatka na deputowaną do misji wyborcze! do Rady!
Rady Miejskiej Wilna. Wyższej Republiki, przed

W szkole Jej bezpośredniej cy dach, brak telefonu!)
pieczy podlegają klasy po- to dla nich — tragedia;
czątkowe oraz takie przednio, tą. Nowa Wilejka,
ty jak Język litewski I mu- nl Zofii, jest bardzo
zyka. I rzeczywiśde, nauczyde. 
le odczuwają jej opiekę. Wła­
śnie tu, w szkole nr 26, przystę­
puje się już do koncepcji 
wprowadzenia lekcji choreo­
grafii dla uczniów 
Iflas. Na bazie tej szkoły (< 
czej nie na bazie, gdyż szko- 
ła nawet auli nie posiada, lecz 
na zapale poszczególnych nau­
czy dell, mi ln. Tadeusza Lem- 
bowicza, który nie .bez aktyw­
nej pomocy pani Zofii — wice­
prezesa zarządu , rejonowego patrzenie w sklepach.
ZPL — miał możność być óbec- właśnie one, niby nJnJ
ny na kursie dla choreografów he w porównaniu z
w Polsce) zorganizowano send- Iltyką, są Jedmdc bai
narium dla nauczyddi klas po. 
czątkowych miasta.

Nie mniej pomyślnie niż 
sprawy choreografii udało się 
pani Zofii załatwić sprawę uzy­
skania dobrego poziomu, nau­
czania języka litewskiego w 
szkole i wprowadzić język li­
tewski już od drugiej klasy (jest 
to teraz szkoła ze wzmocnionym
nauczaniem języka litewskiego), tej pomysłowej dziel
co Jest bardzo ważne w Nowej rej stan ekologii
Wflejce. gdzie większość (dwie duży niepokój. A prz
trzecie) ludności stanowią Po- laty pani Zofia dobni 
lacy i  Rosjanie 1 kontakt z ją. mięta, świeże powietra
zykiem litewskim jest bardzo Wilenka były wielkim
uszczuplony. Nowej Wllejkl 'Jąkaj

Tyle, co do spraw nauki A
ileż Innych działań już dziś
ma pani Zofia Moroz w potu 
swego widzenia. To — brak sto. 
lówkl we własnej szkole, a naj­
ważniejsze — budowa szkoły uicy, gdyż ji
polskiej w nowej ddelnlcy, a s nią związana. Jak jl
| także polskiego przedszkola, ja. borcy.
ko że dotychczas istniejące Janina
zaledwie dwie grupy polskie nie Fot Z.

I dzielnicą ll 
względami. Przeprowad 
zu ziemnego, uregulcw 
cy transportu (w 
dniach około północy11 
centrum miasta, gdzie 1. 
mieszczą się wszystkie! 
kultury, można Jedynie ] 
ką). Jako kobieta, 
zdaje sobie sprawę j 
potrzeb dzielnicy: brak ]  
ni samoobsługowej,

I w innych dzlełnickch Je3

rodzin Rodzin, i 
samopoczucie, 
zdrowie pragnie I 
pani Zofia przyj 
dzom wykonawczym, t t ]  
lat ciągle się „budują 9  
nie zakłada się t 
szczających, tak i

człowiek,
wyborców, być może, IciJ 
towany, pan! Zofia Mo* 
na pewno gorącym i 
| spraw mieszkańców g

Ich potrzeby. Mnie osoblśde interesów robotników, szczegól- 
teź są one zrozumiałe, pochodzę nie tych o niskim zarobku. Czyi Jałowiała, bowiem

wszystko się robi dla jego 
dobra, Ale hasta hasłami zos­
tały, natomiast dusza człowieka

Jeśli zostanę deputowanym...
W okręgu wyborczym nr 86 kandyduje na deputowanego do 

rady miejskiej Jan Bumbul (na zdjędu), Inżynier Wileńskiej 
Fabryki Sprzętu Elektro po miarowego. Słów kilka o kandydade. 
Jan Bumbul, 33 lata, absolwent wileńskiej szkoły średniej lm. 
A. Mickiewicza, a także Wileńskie] Szkoły Technicznej. Zona 
Łucja pracuje Jako nauczyddka szkoły Im. ' A. i Mickiewicza, 
syn Tomasz Jest uczniem tejże szkoły. J. Bumbul Jest człon­
kiem zarządu miejskiego ZPL, prezesem zakładowego kola ZPL

Jak pogodzić stare i nowe?
Nowe struktury organów wła- n  

dzy i zarządzania w republice 
wymagają przede wszystkim e. 
nergicżnyeh 1 zaangażowanych 
luiłri. Czy sprostają nowym za­
daniom kandydaci, z których 
część, już w sobotę trafi do 
Rad terenowych? Zweryfikuje to 
czas. Przedstawiamy jednego z 
nich, kandydującego w 53 fabla- 
nlskim okręgu wyborczym m.
Wilna. Absolwent 26 szkoły śre­
dniej oraz wydziału fizyki na 
Uniwersytecie Wileńskim, praco­
wnik centrum maszyn oblicze­
niowych przy NBI Elektrografil 
— Mirosław DUNOWSKI. (na 
zdjędu).

Młody, pełen pomysłów, go­
tów jest zmierzyć się z kilkoma 
rywalami w swym okręgu o 
mandat deputowanego. Sądzi, te . JPP BBi
będąc nim mógłby przyczynić ńowych dzielnic _______ ___
się do rozwiązania przynajmniej TW«i Są człapać po błode, cho. 
jednego z problemów nurtujących (jzić pieszo kilka przystanków..

nie znamy z życia przykładów, 
gdy sumienny robotnik, ale nie 
umiejący walczyć o swe pra­
wą, cale żyde czeka na miesz­
kanie, otrzymując je dopiero 
przed samym przejśdem na 
emeryturę? A Iluż przedstawicie. 
11 robotników, szeregowej inteli­
gencji technicznej otrzymując

wierzył, nie miął sił 
ani czasu na żyde duchowe. 
Tylko Wówczas, gdy on, twórca 
dóbr materialnych będzie w cał­
kowitej harmonii ze światem 1 
z własnym „Ja", kiedy się prze. 
stanie szarpać 1 miotać z powo­
du różnych kłopotów i trud- 
nośd bytowych, nie będą

W LANDWAROWIE MÓW] 
„BLIŻEJ LUDZI!“

swych miejscach pracy mamę trzebne takie organizacje Jak
grosze przez całe 1 
hotelach robotniczych? A  czy 
kierownictwo dużych zakładów 
widziało z bliska żyde w bur­
sach? Gzy wyobraża sobie, jak

 i „Labora".
Krystyna KRUPA WICZIENE, 

Inżynler-konstpiktor 
Wileńskiego Zakładu Maszyn 

Obliczeniowych

T a k ą  w y t y c z y ł  
s o b i e  d r o g ę

— Jeśli zostaniecie deputo­
wanym, do rozwiązania Jakich 
spraw chcielibyście się przyczy­
nić? — z tym pytaniem zwróci­
łam się do swego rozmówcy.

— Mol wyborcy — to miesz­
kańcy zabytkowych, powiedział­
bym, dzielnic wileńskich, jak 
Popławy, Markude. Tu się uro­
dziłem, tu mieszkam, znam 
problemy tych ludzi. W tym re­
wirze przeważa budownictwo in­
dywidualne, jeszcze z czasów 
mlędzywoj ennych 1 powojennych. 
Wiele drewnianych domów wy­
maga gruntownej odnowy, re­
konstrukcji. Niestety, władze na 
to nie zezwalają, gdyż nie spo. 
rządzono Jeszcze ogólnego pla­
nu rozwoju tych miejscowości. 
Natomiast nie rozumiem, czym 
da się wytłumaczyć bezmyśl­
na budowa nowych burs?

Ogólnie rzecz biorąc, rejon Jest 
zaniedbany. A mieszkają tutaj 
przeważnie rodowici wilnianie. 
Mało kto z nich ma gaz, ka­
nalizację, telefon.

Aktualny jest również prob­
lem obsługi handlowej. Owszem,

w niedalekiej przeszłości były 
tutaj sklepy. Obecnie w związ­
ku z budową nowej trasy przeto, 
towej na szosę mińską zostały 
one zlikwidowane. Mamy do swej 
dyspozycji Jedyny sklep spo­
żywczy. Ponadto w wagoniku 
sprzedaje się chleb.

Jako deputowany chdałbym 
się również przyczynić do spraw 
ochrony środowiska naturalnego. 
Od lat bowiem malownicze o- 
kolice Markuć są zatruwane 
przez Zakład Konstrukcji Żel­
betowych nr 2. O Ile się orien­
tuję byl on zbudowany tylko 
na 25 lat. Niestety, i dziś za­
nieczyszcza nam powietrze. Uwa­
żam, Iż tę placówkę należy wy. 
sledllć poza obręb miasta.

W moim okręgu wyborczym 
zamieszkuje wielu ludzi w po­
deszłym wieku. Nasze zakładowe 
koło ZPL „Zarzecze" planuje na­
wiązać kontakty z powstają­
cym klubem katolickim celem 
działalności charytatywnej.

r sto­
licy.

Zawód małżonki — nauczydel- 
ka — oraz wychowywanie plędo- 
letniego Teodorka 1 trzyletniego 
Karolka zaostrzyły wrażliwość 
Mirosława na problemy dzieci 1 
młodzieży, zwłaszcza w wieku 
szkolnym i studenckim. Cóż dzi­
wnego, że jednoczą się w róż­
ne grupy, skoro nie bardzo wie­
dzą, Jak spędzić wolny czas i nie 
mają właściwie gdzie się ba­
wić. Brakuje w mleśde dobrych 
dyskotek, klubów młodzieżowych 
i innych placówek.

— Przede wszystkim Jednak 
powinna być sprawiedliwość i hu. 
manlzm — mówi Mirosław. —  
Jesteśmy już zmęczeni hasłami i. 
obietnicami. A przedeż'nadal nie 
widać konkretnej pracy dla do­
bra człowieka. Swoją działalność 
w rodzie miejskiej zacząłbym od 
pytania do siebie: co potrzebno 
jest wilnianom 1 jak mogę im

Problem budownictwa mieszka 
nl owego w mieście — to też Je­
den z punktów programu przed­
wyborczego Mj» Dunowsklego. 
Uważa on, te brakuje koordyna­
cji w planach ojców miasta. Po­
czątkowo buduje się bloki, póź­
niej dopiero myśli o chodnikach,

Marian Wiszniewski należy do 
młodszego pokolenia inteligen­
cji polskiej na Litwie, urodzone­
go w latach sześćdziesiątych. Po­
chodzi z rejonu wileńskiego. Ma­
tura uzyskał w Wileńskiej Szko­
le Średniej nr 26. Następne stu­
dia na Politechnice Kaunasklej 
uwieńczone zostały dyplomem z 
wyróżnieniem. A  od trzech lat 
pełni obowiązki inżyniera w ln- 
stytude Fizyki Półprzewodników 
Akademii Nauk Litwy. Pracuje 
w dziedzinie elektroniki mikro­
falowej. Obecnie najwięcej czasu 
udziela problemowi telewizji sa­
telitarnej.

Wraz z początkiem odrodzenia
  _____   Iw republice przystąpił do drla-
te jeśli zostanie łńlnośd koła Związku Polaków 
’ | — na Litwie Akademii Nauk, bie­

rze czynny udział w pracy Zwią­
zku Naukowców Polaków na LU.

Mirek z rodziną mieszka 
Fabianiszkach. Mówi, te właśnie 
ta dzielnica jest przykładem bra­
ku troski o ludzi. Bloki niczym 
granica podzieliły Fabianlszkl na 
nowe i stare. Mieszkańcy tych 
starych nie są pewni swego Ju­
tra. Jak się okazało, plan gene­
ralny zabudowy rablanlszek nie 
przewiduje dalszego losu wiej­
skich domków i ogrodów— Go­
spodarze więc zaniepokoili ślę. 

i Mirosław i | 8
deputowanym do rady stołecz­
nej, będzie szukał rozwiązania 
problemu starych Fablaniszek.
Zresztą nie tylko tej dzielnicy...

— Najtrudniej jest pogodzić 
stare 1 nowe — mówi kandydat.
— To nie tylko konflikt pokoleń.
To dotyczy również starych 1 no­
wych budynków w Wilnie. Bo 
przedeż na równi z piękną ar-
chltekturą tego grodu, tu 1 ó w -   qii

| jego ulicach stoją rudę- gj, zasługa jego męża zaufania

Na 25 miejsc do Rady Miej­
skiej Deputowanych Ludowych 
w Land warowi e zarejestrowano 
71 kandydatów. Najwięcej ich 
wysunął zespół zakładu spółdziel­
czego „Kafce" — 17 osób! Or­
ganizacje 1 ruchy społeczne są 
reprezentowane przez kandyda­
tów w następujący sposób: Śaju- 
dis — 10 kandydatów, Związek 
Polaków na Litwie — 5, „Miej. 
skle zebranie mieszkańców" — 
4 osoby, a także 2 wojskowych.

Zapytałem zastępcę przewod­
niczącego rady miejskiej Halinę 
Okunlewkz, co sądzi o kandy­
datach.
i ' — Skład kandydatów — odpo­
wiedziała — mamy nader różno­
rodny, ogarniający wszystkie 
grupy społeczne. Wszystkich łą­
czy dążenie do istotnych zmian, 
nadzieja na całkowity samorząd 
w mleśde, nadzieja na to, te 
Landwarów wreszcie sam zacz­
nie rozwiązywać swe problemy.

Pisaliśmy o bolączkach tego 
miasta niejednokrotnie. Jest w 
nim kilka przedsiębiorstw, a zy­
ski, które otrzymują, płyną do 
ośrodka rejonowego, do łmdże- 
tu republikańskiego. A  przedeż 
są już inne przykłady gospo­
darowania Oto zespół zakładu 
„Kaitra" został gospodarzem 
swego przedsiębiorstwa i już 
przelewa solidne sumy pienięż­
ne na budowę domów, ulic, za­
gospodarowanie swego miasta 
Przedtem, gdy ,.Kaitra** zależna 
była .od ministerstwa, nawet ru­

bla nie mogła przekjg 
cde.

Energicznie spisuje 1 
resie kampanii 
oddział ZPL \
Jego przewodni czącyB 
Kuźmo kandyduje i 
Miejskiej,

Właśnie wspólna 
którą można krótko 
dem: „Bliżej do tufflM  
wszystkich kandydat 
towanych do Landwi 
dy Miejskiej ‘ I 
wyborcom. Kandydują] 
po 3 osoby na 1 n '

— Należałoby i 
tajnego glosowania ojjg 
rownictwo komitetu | 
czego — podsuń* 
rozmowę Halina 
— Mer miaata po wini* ■  
sobą zaufaną wszystk^H 
kańców. Wówczas j 
niego wymagać korf 
cy, a 1 odpowiet* 
względem wyborców*

Właśnie i 
wać można archilejj 
niczego. kslęgoweg<$B 
zaś miasta musi byt™ 
spośród kliku H j S  
kandydatur. Ale 
rębny temat. |— £ ■  
kają nas Wybory doV

kor. własnyjg 
Rejon trocki

ków oraz przedstawicieli innych 
le. narodowośd z Litwinami. Co cał-
Kandyduje Marian Wiszniew- Hm  nie imienia celów, do któ-

okręgu wyborczym 
89 (ul. Kanno, Szopena). Jego 
kandydaturę zaproponował zespół 
rodzimej placówki. Do wyborów 
i przygotowuje się spokojnie,

rych dążymy, lecz zmienia spo­
soby ich osiągnięcia..

Jeśli zaś chodzi o konkretne
punkty Jego programu Jako 

przygotowuje «□« i ‘  przyszłego deputowanego, I 
wchodzą doń 1 szkolnictwo,

ry- Najczęściej mieszkają w nich 
samotni staruszkowie. Czyżby 
nie lepiej było przydzielić Im 
nowe mieszkania, a place po sta. 
rych domach oddać dla organi­
zacji, które chciałyby I potrafiły 
wznieść tu nowe budynki, a Je­
dnocześnie wzbogaciłyby budżet 
miejski.

Alina LASKOWSKA 
Fot. M. Robi

“ J  jS T S d W te l  on.starszego kolegl z pracy y/oj- [  ,ldun| zrealizowanie odbioru
kandydata |^^xjlpólsklej. Do ich rozwią­

zania obiecuje dołożyć gros sta­
rań — nie tylko jako deputowa. 
Iny — w wypadku, jeśli wygra 
wybory, lecz też Jako członek 
ZPL.

Helena OSTROWSKA

decha Stankiewicza, kandydata 
nauk fizyczno - matematycznych, 
wiceprezesa koła ZPL w Akade­
mii Nauk.

Swą platformę wyborczą Ma­
rian Wiszniewski ujmuje krótko: 

Jedyną słuszną drogą w 
obecnych warunkach jest dialog, 
porozumienie i kompromis Pola- Fot. W. Żarnoslekow

Zmarł bramkarz wszechcza
Radziecki futbol okrył się ki­

rem: zmarł legendarny bramkarz 
L  Jaszyn — bożyszcze kibiców 
na całym świede, goBdper - le­
genda.

W  roku 1954 Jaszyn zajął 
miejsce między stopkami bram­
ki reprezentacji ZSRR 1 odtąd 
trwał między nimi niezmiennie 
przez lat 16. wztiudzając zach­
wyt wśród sympatyków piłki no­
żnej swą niewiarygodną wręcz 
reakcją. W dwa lata po debiu­
cie w dalekim Melbourne został 
on mistrzem olimpijskim. Potem 
brał udział w mistrzostwach świa­
ta w Szwecji, Chile, Anglii I 
Meksyku, niezwykle skutecznie 
broniąc bramki .jbomej*'.

W roku 1963 L. Jaszynowl

 -----  ..Złotą p iW l
grodę dla najlepszeajT 
Europy. W przenWyml 
tach uznawano g~ 
piłkarza globu, i—- 
niepodzielna miejsc

E najlfpszych
cznych j 
nych
szych. a

Tak niedawno zd«L 
60-leda L Jaazypa ■ 
spotkanie drużyn 
ty świata". Wtadf n  
swą obecnością nle WM 
darni piłkarze Dziś &SM 
nami kibiców na 
chylą oni głowy jL 
nym bramkarzem W  
którego, niestety. Ja 
łlśde żywych.



H B  ( R I | |  W I L E Ń S K I "

k o n f e r e n c j a  p r a s o w a

| W  R A D Z I E  N A J W Y Ż S Z E J
K | ^ i ^  L ^ a r - j Ł a ł 11”  " » *

sir. 3

< K ł  udflat przewodniczący wiedzieć, gdzie I jak^  wolska
£ * £ 2 S L !£ l  d5S okaJe 2^ ^  L 2 2 S» » ,  Wytautas Landsbergis, zwłaszcza poza granicami swecó 

^Jgr Republiki Litewskiej Ka. państwa.
■plUDskiene, zastępca Odpowiadając a i pytanie o zaj-

g ^ a a ćąoBgo Rady N̂ J-wy±- mowanej przez niektóre kratę 
MgplSleras Mobeka, pozycji ”_______________  ____  .«.. - -, I  ■*o«nku do .Litwy,
F”rt«nlera Romuawas utzoias, Wytautas Landsbergis powiedzli
^SS* Rady Najwyższej Lind- ie nie powinny one przyjmować
***, sabutls, przewodniczmy radzleddej terminologii o jedno-
**% ęraw zagranicznych Ra- stronnym proklamowaniu hIâ .
*^2j*y4s»J Bmanuelis Ztage- wiałośd jako o negatywnym zja-
2 ołtepca pizewodnfcząćego wiaku. Gdybyśmy czekali, aż nie.

odrrony państwa 1 spraw ząwfełość Litwy zostanie prolda-
1 1 mowana jednocześnie w Wilnie I

w Mosjpwie, dzień ten nie na­
stąpiłby nigdy, podkreślił on. Ko- 

. .  . mentując informację na temat n-
mi md*** naczelny tygodni- kasujących się w Litwie dywer- oeólnić nurief wiecał tak- no 

KraKtu" A K to »-  S * g ®  £
SfSSiS?' Landsbergis cjalnle oświadczali, te blokadystwierdził, ie iedvnn m na ha _____•__  . . ■ .

swoich oddziałów.
A. Butkewladus stwierdził 

wnleż, że w tych dniach H I  
Kaziu . Rudzie ukazało się dwa 
tysiące desantowców. Oprócz te­
go, dziennika nom zakomuniko­
wano, te w Wilnie 1 Kownie 
bądź w ich okolicach rcolokowa- 
ne są specjalne oddziały 77 
znaczeniu dywersyjnym, której 
mogą rozpocząć działania prowo­
kacyjne, aby stworzyć precedens 
dla użycia atty.

Niemało pytań w sprawie moż­
liwej blokady ekonomicznej Iit- 
wy ze strony ZSRR, perspektywa 
rozwoju gospodarki naszej repu­
bliki zadano premierowi Repub­
liki Litewskiej Kazlmlerne Prun- 
sklene. Jej odpowiedzi można u.

Sanacją o sytuacji politycz. 
■ Wytautas Landdjergls.
IMówlłP 0 P^bl^nl* uznania 

1M-.hiifcl LltewikieJ, Jej nowego 
•JTitwierdził on. te państwa, 
Z Z  powitały proklamowanie 
1l.i.nlnłri nadal wyksoują

>1. nloorrip
oawtą

tMtt&m państwa oświad- 
Z*., g  omanie Litwy nie jest 
gjtpj problemem, bowiem nz- 
urtły R***lŁę Litewską lat 
SL l322 lub 1923 i nigdy nie 
«jtirsły Inkorporacji Litwy, w 
^Związku Radzieckiego.. O

rej można się obawiać jest ja­
kiekolwiek szaleństwo ' wojsko­
wy oh. Uważamy jednak, te roz­
sądek weźmie górę...

Widu dziennikarzy zagranicz­
nych Interesowało, jaki los cze­
ka tych młodzieńców litewskich, 
którzy wracają z oddziałów Ar­
mii Radzieckiej, czy prowadzi się 
na ich temat rozmowy z Mosk­
wą, czy możliwe jest w celu de­
stabilizacji sytuacji w republice 
użycie siły zbrojnej ZSRR.

Obecnie żadnych rozmów w 
sprawie odwołania tych młodzień­
ców z oddziałów Armii Radziec­
kiej nie prowadzi się, zakomu­
nikował Kazdm' --------  “

się, po wtóre N. RyUcow. doku­
mentalnie stwierdził, te ZSRR 
Jest także zainteresowany vw u- 
tizymaniu normalnych stosunków 
ekonomicznych z Litwą. Taka 
pozycja jest całkowicie reaUsty- 
czns. Jeśli Litwie od sąsiadów 
dużo potrzeba, przede wszyst­
kim surowców, to im dużo 
potrzeba od Litwy- — cementu, 
artykułów spożywczych, wielu 
rodzajów wyrobów pczemysło. 
wych, między Innymi, towarów 
użytku powszechnego. Litwa le­
piej niż Inne republiki przestrze­
ga zobowiązań umownych, co 
ceni się w Związku Radzieddm.

większą samodzielność, poszczę-;[f-h  wiele innych krajów 1 Wojskowego uprzedziło, aby ćhłô  
oHjrjrifcie Stany Zjednoczone A. pcy, którzy przybyli do domu,
^jU. wiócfli z. powrotem do oddzia-
Mtojster ąpraw zagranicznych łów. Chociaż to dziwne, ale woj-

jńcji prifcieAUł swoje prztko- skowi podobnie Jak deputowa­
nie co do stopniowego przy— ni ludowi ZSRR, zgromadzeni na 
niania sytuacji prawnej. O- swój’ trzeci zjazd, w żaden apĉ
afwHcie sytuacja z czysto pre- sób nie chcą zrozumieć, te pro-

 ^— ’* ----- klamując niezawisłość jesteśmy
■\volni. W sprawie losu chłopców, 
którzy powrócili uprzedzono nas, 
że po 24 marca podjęte zostaną 
kroki dla ich powrotu. Prezy- i 
dium Rady Najwyższej republiki 
podjęło uchwałę, na mocy któ­
rej republika bierze ich pod

punktu widzenia już 
Id aasadniona ale uwzględnia 
fcołwiadczenia Związku Radzie- 
ijego o tym, ie jego soweren- 
fctf nadal rozprzestrzenia się na 
Itwę. A zanim trwają rozmowy 
Osy 1 Moskwą — to także po. 

— wymienionym oł-
śjtaeniu, w rzeczywistości tak ją opiekę. Chłopcy rejestrują się,
p właśnie ma sprawa, chociaż
— ma bezpośrednich rozmów, 

1 wymiana oświadczeń I zdań
-  ■nważyliśmy swego rodzaju 
fjtiDd Związku Radzieckiego, 
■jslaającego nacisk na kraje 
ksadyDOwskie. aby zwlekały one

tonowały naszego rẑ du, 
pynajmniej na początku. Nle- 
Ub państwa używają takiej ter- 
■knałogii.

■ p  UKIO s 1 z umq. jer £WiąOU KouzH 
i  rzeczywiście będą trzymać się trzeźwe umysły, 
pttnąj wytycznej, to rię okażą A  00 o tym myślą 
rurom dawnej zależnośri po- - - -  - 
g a p  od Zwitku Radziedde- 

WSą do zaczarowanego ko- 
dla wyjścia z niego potrze- 
będzie akt woli, gdy pa/ę- 
jmienie" i .Jionor" wezmą 
au-pogmatycznymi rozwa- 

spekulacją. W  krajach 
■pŚnmrakich ambasady jm- 
UsUs działają w tym kierun- 

n (sbzegając. że jeżeli te kr&- 
imają nlezrfeżność Lttwy, to 
1 Zrsmiki ze Związkiem Ra. 

fatUm staną się napięte. Wie- 
Utaiy, te nnmrm stosunki 

^  taikie, a nańtgpnlę to 
padnie, co będzie cena- 

g  Jeszcze w jednym kra- 
ze w Jednym zakątku 
‘zwyciężyła sprawiedll- 

k. Każdy kraj, który będzie

1

i

. —  się do triumfu ^xa.
B n id , wniesie swój wkład 
1 *W>odiiełneJ idei sprawied- 

do JeJ zwycięstwa w
■nkach między ludźmi na 
l>de. I najdonioślejsze pod 
^Elędan jest oświadczmie 

Domu, cstrzegające Zwtą. 
•adzieckl w związiai z za- 

U  napięciem psycho- 
Występując dzisiaj

gólne zespoły przemykowe Mb 
przedsiębiorstwa ZSRR będą 
interesowane we wząjęmnyćh 
dostawach, wymianie towarowej Z 

Nawiasem mówiąc dziennikarz 
z. Syberii powiedział na. konfe­
rencji prasowej, że według jegp 
danych kontalóaml z Litwą bar­
dzo zainteresowani są nafdarze 
Tiumenia.

Kazimiera Prunddene podkreś­
liła również, ie niemało propo­
zycji w sprawie współpracy eko­
nomicznej napływa od firm za­
chodnich. Osiągnięto już kon­
kretne porozumienia z przedsię­
biorcami RFN w sprawie budowy 
przedsiębiorstw przetwarzających 
artykuły rolne, inne korzystne 
umowy komercyjne. Ich realiza­
cja oczywiście związana jest 
takżfe z wynikami rozmów w 
Moskwie i z uznaniem nas na 
świacie.

Na zakończenie konłerehcjf 
prasową}* na której udzielono 
odpowiedzi również na łrm» py­
tania dziennikarzy, Wytautas 
Landsbergis odczytał optymlstycz- 
ną depeszę grupy nowo wytra­

wie? Tą. kwestią w parlamencie nych deputowanych z ramienia
ZSRR, w komisji do spraw obco. Federacji Rosyjskiej), O, którzy
ny I bezpieczeństwa państwowe- podpisali uznają kierownict- 
go» interesował1 *Bię deputowany . wo Litwy, popierają naród Hte- 
Meczys Laurinkus. Odniósł on wski'w jego wdce o utrwaleiilu
wrażenie, że temu aktuakiemn niezawisłości i Jednocześnie po-'
problemowi nie poświęca się u- tęplają uchwałę Trzeciego ZJarfu

Radzie Najwyższej. Zdaniem 
K. Motieki, jako obywatelom 
wolnego kraju powinny im być 
zagwarantowane prawa człowie­
ka, przewidziane przez konwen­
cję międzynarodową i inne po­
rozumienia, które podpisał także 
Związek Radziecki Ale jeżeli 
będzie użyta przemoc, świat to 
oceni.'.. Sądzimy, że opinia pob- 

jakby- nwutnle zależało liana pomoże ich obronić. Nale- 
8 tógói * y  porozumiał się już ty się qx>dziewać, że I w samym 

Radziecki z Utwą. Je- Związku Radzietilm znajdą się

' Moek-

wagi, przynajmniej tak się wy­
daje.

— Bu takich młodzieńców już 
wródlo do Lltwy7 

' , Zarejestrowało się około 
trzystu, a dwa razy więcej Jest 
jeszcze niezarejestrowanych — 
odpowiedział zastępca przewod­
niczącego komisji ochrony pań­
stwa 1 spraw wewnętrznych Rady 
Najwyższej Audrius Butkewiczius. 
Tych, którzy już są w miejs­
cach rodzinnych, śledzą przyby­
li z oddziałów oficerowie, nama-

Deoutowanych Lodowych ZSRR 
o Litwie jako bezprawną Inge­
rencję -w nasze sprawy, wzywa­
ją ZSRR do rzetelnych rozmów 
z Litwą.

Cóż, przyjemnie jest, że także 
w Związku Radzieckim coraz 
więcej działaczy społecznych i 
politycznych opowiada się za 
dusznymi dążeniami narodu lite­
wskiego.

J. BAGDANSKE,
R. CZESNA. 

kor. ELTA

Powietrzne trasy międzynarodowe

R e a l n o ś ć  

i perspektywa
Równo rok temu lotnicy Lite­

wskiego Zarządu Lotnictwa Cy­
wilnego (obecnie zjednoczenie 
„Lietuwos Awiallhijos") dokonali 
pierwszego lotu na międzynaro­
dowej trasie — mianowicie do 
I Berlina. Dziś do tego miasta sa- 
moloty litewskie latają dwa razy 
tygodniowo, a w najbliższej per­
spektywie — znaczne rozsze­
rzenie sieci międzynarodowej, 
która obejmie swym zasięgiem 
Warszawę, Lipsk, Warnę, Fran­
kfurt nad Menem 1 In. miasta.

Łatwo 1 prestiżowo stwierdzić, 
te Lotnisko Wileńskie otrzymu- 

statut międzynarodowego. Ale 
samej rzeczy Jest to proces 

złożony, o czym zresztą mówili 
gospodarze na konferencji pni-

Rozpocznlemy od samego lot­
niska — starego, ciasnego, nie 
tylko nie odpowiadającego wy­
mogom mędzynarpdowym, ale 
też krajowym. Przypominam so­
bie własną publikację „Druga 
młodość lotniska", która ukaza- 

slę akurat przed pięciu laty. 
Wtedy to autorzy projektu po- ■ 
ka żując makietę nowego lotniska 
podkreślali nadzwyczajne zale­
ty i perspektywy tego obiektu.

W  te zalety nie możemy wąt- 
pić. Będzie okazja się przeko­
nać. Ale co się tyczy perspek­
tyw, są one bardzo ponure. Ter­
miny oddania do użytku prze­
ciągają się w nieskończoność — 
budowlani nie śpieszą. Zresztą 
nie wszystko od nich zależy. 
Brakuje funduszy,.w tym walu­
ty, za którą trzeba nabyć niezbę­
dne konstrukcje. Zła jest dosta­
wa materiałów i dlatego gospo­
darze będą szczęśliwi jeżeli do 
1 maja br.' budowlani oddadzą 
do użytku chociażby jedno po­
mieszczenie, gdzie mogłyby być 
obsłpgłwane rejsy mlętizynarodo.

Druĝ  problem związany z lo­
tami międzynarodowymi, to przy. 
gotowańle ekip. Największą ba­
rierą jest słaba znajomość Języ­
ka angielskiego. A  ten opano­
wują piloci zarówno tu na miej­
scu. Jak też w Londynie. Pięć 
ekip może Już odbywać loty 
międzynarodowe ale Jeżeli cały 
nakreślony na rok bieżący plan 
będzie zrealizowany — to trzeba 
wyszkolić 26 ekip. Dotyczy to 
zarówno pilotów, techników,. Jak 
też stewardes. Te zaś z kolei 
skarżyły się na złe Jakościowo

posiłki dostarczane przez z jedno- 
czenle „Dzuklja", na brak na­
czyń jednorazowych.

Słowem problemów moc. I nie 
tylko związanych z lotami mię­
dzynarodowymi. Powstały one 
wraz z przejściem zjednoczenia 
na rozrachunek gospodarczy, Z 
jednej strony „Lietuwos Awia- 
llnljos" otrzymały prawo samo­
dzielnie zawierać międzynarodo­
we umowy, organizować loty itp. 
Ale za to Ileż dodatkowych tru­
dności się wyłania. Trzeba do­
brze policzyć, oszczędzać, by się 
utrzymać.

Wróćmy na chwilę do rat. 
kładu lotów międzynarodowych.

berlińskich od kwietnia dołączo- Włoch, Szwecil 
nv zastani* rfn I Mr> a ... > . 1 _____. . .  i V

łączy się rejs do Warszawy, któ­
ry będzie się odbywał raz tygo­
dniowo, we wtorki. Cena bile­
tu 56 rubli. Drogo. Ale za to 
oszczędność czasu, gdyż lot do 
Warszawy — l godz. 10 minut 
Od czerwca na tej linii będą też 
polskie samoloty „Lotu*.

Obecnie prowadzone są roz­
mowy w sprawie połączenia z 
Warną, Kopenhagą. W  planie — 
Frankfurt nad Menem.

Wszystko to dotyczy rejsów 
regularnych. A  oprócz nich są 
loty czarterowe. Zamówienia r

Jest imponujący. Do dwu rejsów nie otrzymano z Polski, Anglii,

I Niemiec, in-
—.— *------i
okresie od 18 maja do 5 paź­
dziernika dokona sję II rejsów 
do RFN, którymi przywiezie się 
turystów na odpoczynek do Pa­
la ng i.

Początek zrobiono. Jaki będzie 
dalszy rozwój kontaktów mię­
dzynarodowych — czas pokaże. 
Chciałoby się oczywiście być o- 
ptymlstą w tej sprawie.

Helen* GŁADKOWSKA

NA ZDJĘCIU: duto problemów 
do omówienia mają obecnie pra- 
cownlcyy zjednoczenia „Iietn- 
wos Awlalinijos",

• Fot W. Charta

P O R A N N E  W IA D O M O Ś C I 

...W IE C Z O R E M
Jedenaście redakcji gazet i ohunku. zjednoczenia w 
asopiam zaczęło płacić zje- Rzeczywiście, w kiosku t> 

dnoczeniu „Lietuwos Spauda" tna kupić lralpnrian* z erotyczną 
pieniądze za doręczanie tych pannicą, świecę, marmurkową
pism prenumeratorom do domu. 
Jednakże nie ma wśród nich ta­
kich „potentatów" jak ,JJetu- 

Rytas", „Tlesa" albo „Wal- 
stieedu Lalkrasztls11. Dotychczas 
doręczyciele noszą je  za gro- 

1. Bliski Jest czas, gdy gazsty 
podrożeją nie tylko;w kios­

kach lecz również w kieszeni 
abonentów. Ceny rosnąc informa- 

jest coraz więcej, natomiast 
pracownicy łączności przynoszą 
prasę tak późno, że rano mogą 

przeczytać tylko emeryci, go­
spodynie domowe i.- nie pracu­
jący. Z powodu niedoboru pa­
pieru kloaki otrzymują tak ma- 

popnlaroych gazet, że pilnu­
jącą kioski kolejka rozchwytuj!

kurtkę, ale niestety, nie potrze­
bną gazetę. — W  najbliższych 
latach pracownicy łączności 
obiecują, że będą dostarczali 
zety o świcie —  powiedział 
czelnlk zarządu pocztowego 
nisterstwa Łączności Anatolijl 
Mitrofanow. — Oddziały łączno­
ści borykają się obecnie z bra­
kiem transportu 1 doręczycieli, 
gdyż praca jest opłacana 
da> nlśko. Dotychczas niektóre 
gazety republikańskie za dorę­
czenie abonentowi jednego 
Bemplarza' płacą nam po 0,00181 
kop. Liczba wydań zWiększa 
Wydawnictwo KC KP Litwy 
coraz później przekazuje ekspe­
dytorom gazety poranne. ■Br

natychmiast, niczym proszki przyczyną Jednej tytko gazety
prania bez talonów. Ludzie 

nostalgią wspominają czasy, 
kiedy gazety otrzymywano wcze­
snym rankiem. Brak papieru na 
Litwie wyrządził straty nie tyi-- 
-w  pracownikom prasy 1 czytel

„Lietuwos Rytas" prasę do 
działów łączności rozwozi się 
godsdnę później. Być może, ‘ 
dy redakcje „zaopatrzą się1 
komputery, nakłady ich będą 
drutowane o wiele operatyw-

nikmn, lecz również tym, którzy niej. Jednakże nie rozstrzyga 
sprzedają gazety 1 czasopisma, problemu. Jesteśmy zdania, 
dbają by w qsas trafiły —  J -• • • -  •-
prenumeratorów.

jedynie prawidłową drogą 
^  w dużych miastach repObÓld
Narok bieżący zjednoczą- sprzedawanie gazet wczesnym

,.Lietuwos Spauda" nie przyj. Tankiem tylko w kioskach. Pre.
numeratę pozostawić tylko I 
odleglejszych miejscowościach. 

Prenumerata gwarantuje

mnje prenumeraty wszystkich 
wydań periodycznych, wyjątek 
stanowią czytelnicy, którzy za­
prenumerowali Je w roku ubie. dziom doręczanie gazet do
głym, ale nie na cały rok — mówi 
naczelnik tego zjednoczenia Alek- 
sandras Butas," — Do spraedaży 
gazet dostarcza się bardzo mało. 
Znacznie zmniejszyły się docho. 

zjednoczenia, kioski gazeto- 
stają się młnl sklepikami, 

handlującymi drobnymi wyroba­
mi apófefcdetni: Jest to na razie 
jedyny sposób uzupełnienia ra.

jednakże zacofanie technicz­
ne i całkowity brak zaintereso­
wania pracowników łączności 
zmuszają do czytania gazet po­
rannych wieczorem. Jak długo 
czytelnicy będą znosić taką 
peratywność"?

[fcSzając pytanie o ruchach

Utwie wzrosła Baba od- 
wojsk desantowych, prze- 
■J‘ do Litwy z innych 

d, niektóre z nich 
się w pobliżu WHna i 
Liczby nie mamy, de

M O Ż E  T O  P O C Z Ą T E K  D IA L O G U .
Ostatnio na Litwie przebywało towali, że rząd ZSRR Jest zanie- 

dwunastu wiceministrów ZSRR. pokojony obecną sytuacją gos-
Odwiedzill oni wiele przedsię­
biorstw szczebla związkowego. 
20 marca przedstawiciele mini. 
sterstw przemysłu radiotechni­
cznego, elektronicznego, elektro 
technicznego, medycznego, obra­

mienie na szczeblu rządowym. 
. .  Obydwie strony zgodziły się, że

Litwie — powiedział nagłe zerwanie więzi gospodar-
Interesowall się czych byłoby szkodliwe i dla

—  ZSRR i dla Litwy.
Algirdas Brazauskas zapewnił 

przedstawicieli resortów zwląz-

podarczą 
P. Nawlkas. 
oni perspektywami przeprofilo­
wania przedsiębiorstw szczebla 
związkowego, problemami

biarkowego, budowy maszyn cię- tego roku zagwarantowali
patrzenia. Na pierwszy kwartał' kowych, że przedsiębiorstwa Lit­

wy będą wykonywały zobowią-
zasoby zania wobec przedsiębiorstwżkich, a także przemysłu samo- Litwie zaopatrzenie

chodowego 1 maszyn rolniczych, materiałowe. Jeżeli rząd republi- organizacji ZSRR, jeżeli zosta- 
q>otkall się w Radzie Ministrów ki zagwarantuje, że przedsię- ną zagwarantowane odpowiednie 
Republiki Litewskiej z wicepre- biorstwa Litwy będą w terminie (— ——  —  ----•----- -—
mlerem Algirdasem Brazauskasem wykonywały 
i kierownikiem wydziału prze- zdaniem, 
mysłu Petrasem Nawikasem.

Na spotkaniu goście odno-

swe umowy. Ich 
jm  roku trzeba 

pracować jak poprzednio, dopóki 
nie zostanie osiągnięte porozu-

żaopatizenie w surowce i mate­
riały, inne warunki wynikające 
z umów. Opowiedział on o sytua­
cji gospodarczej w republice i 
planach nowego rządu. (ELTA)

Wprowadza się 
czas letni

Na podstawie zarządzenia Ra­
dy Ministrów Republiki Litew­
skiej ustalono, że w Republice 
obowiązuje następujący tryb ra­
chuby czasu: czas drugiej strefy 
godzin (czas według Greeowich 
plus 2 godziny), corocznie 
ostatnią niedzielę marca o 
dżinie 2 przy dodatkowym prze­
stawieniu wskazówki zegara 
godzinę naprzód 1 w ostatnią nie. 
dzielę września o godzinie 3 — 

godziną wstecz.

UCHW ALA RADY NAJWYŻSZEJ R EPUBLIKI LITEW SKIEJ

składzie stałych komisji Rady Najwyższej Republiki Litewskiej
Najwyższa Republiki U- 
1 Postanawia:
*J*anle przyjęty nowy 
*  Rady Najwyższej Re- 

E Litewskiej zatwierdzić 
w następującym

1 ds. odrodzenia Państ-

n  _
2 ««*s Kestutls 
g ^ Meczys 
l^ękas Rolandas 
C ?** CStataras 
^■ays Gedłmlnas

systemu prawnego

Janas (przewodniczą-

Egidijns 
IS^MEgtólJus 
EgWczliis Zenonas 

Algirdas 
j ^WMcdns Liudwikas Nar-

Walerijooas

® * ■ «x*rony państwa I
P^**»ętłzay«ii

Zlgmas (przewodni-

Audrius

Gajanskas Balys 
Liauczlus Jonas 
NorwUas Algimantas 
PeczeUunas SmiMm

Komisja spraw zagranicznych

Zlngerls Emanuelis (przewodni­
czący)

Andrlldene l îmn Lud Ja 
Degutis Arunas 
Gudaltls Romas 
Januszka Alblnas 
Jurssenas Czeslowas 
Kaszauskas Stasys 
Katkns Waldemaras 
Klumbys Egidijns 
Oklńczyc Czesław 
Otełyte - Waltlekunlene ffljole 
Palcckls Justas Wlncas 
Pleczkaltls Wytautas Petras 
Barras Antanas 
WalUekunas Petras 
Walatka Rimwydas 
Zemells Wkhnantas

Ugnnas Stanlslowas Gedimlnas 
(przewodniczący)

AbUzalas Aleksandras 
Akaaowicz Stanisław 
Andrukaitiene Irena 
Genzełl* Bronislowas 
Hofertlene Romualda 
Ieszmantas Gintautas Wlncas

Jasokaltyte Włdmante 
Kacrlnskas WirgiliJus 
KarobUs Antanas 
Kotesnlkowas Wytautas 
Kndaba Czeslowas 
Mlnkewlczlus Jofcubas 
Palluaas Wytautas 
Patackas Algirdas 
SaJa Kazimieres 
Stakwilewiczlus Mktdaugas 
Szaltenls Saullus 
Ssapetys lionginas 
Warana oskas powOas

Komisja ds. ochrony przyrody

Astrauskas Rlmantas (przewod­
niczący)

Blerlozow Władimir 
Gentwilas Eugenijus 
Plktnnia Wlrgllljus 
Sejunas Algimantas 
Szlmenas Jonas

Tanrantas Aurimas 
Walionyte Blrute

Komisja ds. ekonomBd

Ambrazewicdus Aleksandras 
Baldlszls WUlus 
Glnweckas Kestutls 
Karwells Juozas 
Leszczłnakas Arwydas Kostas

Czobot Medard (przewodniczą­
cy)

Andrlukalils Witani!
Betnortas Jullus 
Gedraltyte Mlglute 
Glnlotas Petras 
Nedzinsklene Blrute 
Papla oskas Wytautas 
Rastausklene Rasa 
Śubocz Walentyna 
Uoka Kazimiera*

Lubys Bronislowas 
Malkewlczlus Stasys 
Szlmenas Albert as 
Terleckas Wladas 
Wagnorlus Gerfłmłnna

Komisja budżetowa

Radys Audrius (przawodnloą- 
cy)

Endriukaltls Algirdas 
Jankldewlcz Leon 
Pangonls jonas 
Barma liudwikas Saullus 
Tupikas Pranciszkus 
Wilkas Eduardas

Komisja rolna

Grakauskaa Elmantas (przewód- 
nlczący)

Aksomaltls Powiłaś 
Apazega Leonas 
Arlauskas Mykolas 
Maczya Jonas 
Mllczlus Leonas 
Mlszldnls Albertas 
Poszkus Petras 
Batanakas Algirdas 
Rlmkos KestuUs 
Surwila Rimwydas 
Tomaszewlcz Edward 
Ulba Algimantas

Przewodniczący Rady Najwyższe) Republiki Litewskiej 
W. LANDSBERGIS

Wilno, 20 marca 1900 r.

Czepaltls WirgiliJus (przewód, 
nlczący)

Balcewlcz Zbigniew 
Jarmolenko Władimir 
JorgeUs Jurgis 
Madejklanlec Ryszard 
Mledwledlew Nikołaj 
Morkunas Donatas 
Petrowas Eugenijus 
Slmutls Liudwikas

Komisja da. samorządu

Kropaa Stasys (przewodniczący) 
Ambrazaltyte Nljolo 
Dringells Juozas 
Grtnloa Kestutls 
Pieszko Stanisław 
Zalya Alfonsas

I I  T U R A

Olimpiada, J u n i o r -90
Stowarzyszenie Naukowców szard 

Polaków Litwy podaje warunki 
zadań drugiej tury olimpiady.
Termin przesyłania odpowiedzi 
upływa po dwu tygodniach od 
dnia ich opublikowania. CI, 
którzy nie zdążyli przysłać roz­
wiązania zadań pierwszej tury, 
a chcą przyłączyć się do olim­
piady, mogą wysłać odpowiedzi 
na zadania obu tur razem. (Za­
dania I tury patrz w „Kurierze 
Wileńskim” z dnia 27 lutego 
1990 r. str. 4). A  oto lista ucz­
niów (53), kiórzy nadesłali od-

Markiewicz, Rymwldas rojć, Beata Zdanowicz, Begtna

Beata Łabocka, Jolanta Tunkle- 
wicz, Adam Tkaczenko, Krystyna 
Romańczyk, Marek Sosno, Olga 
Falkiewicz, Grażyna Chmleiew-

A więc jest konkurs. Zwycię­
ża ten, kto walczył 

Nagrody fundują: Związek Po­
laków na Litwie — nagrody

sks, Eugeniusz Nowlkow, Monika książkowe 1 20 skierowań
r Polsce. „NaszaRomańczyk, Andrzej Jacuńskl, kolonie letnie i

powiedzi I tury: Danuta Szcza- Czesława Sudujska, Zbigniew Gazeta* — 3 pierwsze nagrody
panko, Grażyna Dzlenowagis, Piotrowski, Regina Otenkowicz, przedmiotowe, ^Kurier Wileński*

“ “  i Zbigniew Suchodolski, Franciszka —- trzy atrakcyjne dla miłośni-AndrzeJ Gorbaczewskl, Anna
Karpicz, Jolanta Szawejko, Łucja Łukaszewicz Grzesław Trybodkl, 
Komarowska, Teresa Maldls, Ry- Lucyna Juchniewicz, Lacypa Si­

ków techniki nagrody przedmlo-

Zadanle l (za 6 punktów)

Z wymienionych niżej odkryć i tyluż wynalaz­
ków trzeba dobrać takie pary, w których odkry­
cia naukowe byłyby przyczyną, a wynalazek sku­
tkiem.
1. Luminescencja
2. Zjawisko fotoelektryczne
3. Zjawisko 

termoelektryczne
4. Odbicie bardzo krótkich 

fal radiowych
4  indukcja_

elektromagnetyczna 
fi. Łuk elektryczny

Odpowiedź ....................

a. radio lokator
b. termopara 
c  świetlówka

d. prądnica
e. spawarka
L światłomierz 
g. termometr 

rtęciowy

Zadanie 2 (za 2 punkty)
Łącząc początek słowa wybranego z lewej ko­

lumny z końcem słowa z prawej, należy zbudo­
wać 6 słów oznaczających zjawiska fizyczne

Zadanie 8 (za 2 punkty)

Dopisz brakującą wartość prądu

Zadanie 9 (za 3 punkty)

W którym obwodzie moc jest równa 24 W?

Zadanie 3 (za 4 punkty)
Jakie zjawisko powoduje konieczność oddzie­

lania fundamentów budynku od jego ścian papą 
czy innym materiałem o podobnych własnościach?

V

Zadanie 4 (za 4 punkty)
1. Dlaczego dyskobol obraca się podczas rzutu? 
Z  Dlaczego dysk powinien obracać się wokół 

swej osi w< czasie lotu?

Zadanie 10 (za 3 punkty)

Przyporządkuj nazwom odpowiednie symbole

Zadanie 5 (za 4 punkty)
Czy możliwe Jest stworzenie sztucznego satełl- 
Ziemi, którego prędkość względem wybranego 

punktu na powierzchni Ziemi byłaby równa zeru?

 le 0 (za 4 punkty)
Po dwóch równoległych torach kolejowych jadą 
przeciwne strony dwa pociągi; Jeden z pręd­

kością 60 km/h, a drugi z prędkością 40 km/h. 
Prędkość pociągów względem siebie wynosi:

100 km/h przy zbliżaniu się, a 20 km/h przy 
oddalaniu
20 km/h przy zbliżaniu się, a 100 km/h przy 
oddalaniu
50 km/h, zarówno przy zbliżaniu się, Jak I 
przy oddalaniu
100 km/h, zarówno przy zbliżaniu się. Jak I 
przy oddalaniu

Odpowiedź ..............................................

Zadanie 7 (za 2 punkty)
- -  układzie SI Dżul Jest Jednostką: 

ciśnienia



8(r. 4

TB I ysiqcc abiturientów wyglądają następujnco: 44,2 tólturientów. ZAden
| szkól litewskich, pols- proc. 1 43.6 proc. (w mieście dat ze Swlęclan lub Ignjlny

 kich, rosyjskich szyku- nie ®a szkół z polsKlm ję- nl« «H I egzaminów /P**]™
Je ale do egzaminów matu- zyklem wykładowym). Trze- wilnian dw^h. Ty-
ralnych. A  jednocześnie 1 o- b* również pamiętać, te  w mczasem chociaż rejonpwl 
nl. l rodzice. nauczyciele, 1989 roku do wyższych trockiemu przydzielono tyl 
społeczeństwo zastanawiają szkół wstąpiło tylko 22.95 ko 6 miejsc, głosiło się; 8 
sie l cłowlą: co będą robili proc. wszystkich ablturlen- osób. spośród których pięciu 
dalej, jak będzie żyć młode’ tów pochodzących z rejonów zostało s tu ^ t^ l .  Ocenla- 
— i - i — Litwy. Litwa Południowo - Jąc obiektywnie taki fln«l

I Oprawy abiturientów 1990 Wschodni* wysiłd, tok: łrc- powtnnfcyłtny przyjmmnlcć, 
roku 1 dalszej Ich Baukl bę- dnia rejonu BolecznlcklęBo ia w  1989 r. do KAM potra- 
dą omawiane na naradile sięgała 21,5 proc.. Swlsdań- ™
pnedstawlcldl wszystkich sklcgo -  22.9 prac, ttoc- kandydiU (na wydziale sto- 
zainteresowanych resortów, kieso — 30,1 proc, wileńskie, matologll konkurs byl lesz- 
“ mneli. stowarzyszeń na- to  -  IM  proc. Wskainiki cze wlqkszy|. W  roku uW.j- 
rodowoteiowych. Swoistym dotycząca ablturlentły szkól lyn o^ndeksy lejjdadcnll 
wstępem do tego. naszym polskich kształtują się lak: ubiegało się 416 medalistów 
zdaniem. noM i i i  stać w y  22,9 proc. 50 prac, 3 H  r a o u u  Ju± częK miejsc OT 
nikł 1989 r. proc, 1 22,2 proc. Dla szkól pierwszy rok obsadzili siu-

Przed przystąpieniem do rosyjskich odpowiednio — chacze kursów przylotowa- 
Ich anallrychcleUbyśmy za- 21,1 proc., 16,4 proc. 20.25 wczych. którzy jeszcze wios- 
poznać czytelników z ogól- proc. 1 10,6 proc. Fakty te ną pomyślnie zdali egzaminy, 
nyml wskaźnikami oświaty dowodzą, że w ogóle poziom Więc wstąpić do KAM jed- 
ludowei Republiki Lltews- abiturientów z Utwy Połud- nakowo trudno było nie tyl- 
kiei w roku ubiegłym. Spo- ni owo - Wschodniej zdecy- ko abiturientom z południ o- 
*ród wszystkich ubiegłorocz- dowanych wstąpić na wyż- wo - \ł«chodnIego, ale też z 
nych abiturientów na wyż- sze studia l możliwości mniej pozostałych regionów. Na 
na uczelnie wstąpiło 27,9 więcej odpowiadają czy też U* tych niezbyt pocleszają- 
proc.. d0 techników — 20,5 przekraczają średnią w repu- cych wyników nie wyglądają 
proc. i szkół zawodowo - te- blice. Nieco gorsze są wyni- beznadziejnie również wy- 
chnicznych — 14,3 proc. W  kl dla szkół z rosyjskim Ję- nikł abiturientów z Litwy Po- 
roku ubiegłym szkoły śred- zykiem. P0 drugie, problem łudniowo - Wschodniej. Przy- 
nie stolicy 1 Litwy Połudnlo- ten jest aktualny dla całej kład rejonu trockiego mlę- 
wo - Wschodniej (rejony so- Litwy. Na przykład, w  rejo- dzy innymi dowodzi, że celo- 
lecznickl. święciański. trocki nie akmeńskim — tylko 16.4 Wo Jest kierować więcej -  

wileński) ukończyło 5.028
osób. Dalsza ich nauka wy­
gląda następująco: spośród 
| abiturientów wszystkich na­
rodowości w Wilnie studia 
wyższe podjęło 46 proc., do 
techników 1 zawodówek wstą­
piło 17,5 proc. Wskaźniki w 
rejonie solecznicklm były 
takie: 24,5 proc., 16,4 proc,

5 27,7 proc. W  rejonie świę- 
I  ciańskim — 22,9 proc., 23.3 
I  proc., 22,6 proc. W  rejonie 
| trockim — 30,1 proc, 23.2

proc.. 15.2 proc. w rejonie _
wileńskim — Ifl3 proc.. 15,7 
i 20,2 proc. W  stolicy i 
wspomianych rejonach' szko- proc., maźelklajskim

polskim językiem wy kła- proc., tauraskim — 12,5 proc.

O CZYM 
M Ó W I Ą  
L I C Z B Y

19,4

Ibiturientów z rejonów!____
przewidziano. W  walce kon-l 
kurencyjnej ze sobą wykaza- 
llby, kto spośród nich najle­
piej jest przygotowany do 
studiów i ,w ten sposób miej­
sca przeznaczone dl® Litwy 
Południowo Wschodniej 
zapełniliby właśnie jej przed­
stawiciele. W  1969 r. pod­
czas wstępowania do KAM 
nie wykorzystane zostały ró­
wnież inne możliwości. 
przykład, na kierunki : 
syjskim Językiem wykłado­
wym był niewielki konkurs, 
natomiast na wydziale farma­
cji na 24 miejsca złożono 13
podań. Na najbardziej defi-

[dowym ukończyło 522 abitu- telsziajsklm — 13,3 proc. a- cytowy kierunek stomatologii 
|!rientów, spośród nich — 33 biturientów szkół rosyjskich wstqx>wało 31, a przyjęto 24 
proc. wstąpiło na wyższe u- zdołało wstąpić na wyższe u- osoby. Gdzie więc byli abl-
czelnie. (włącznie z tymi, któ- czelnie. turienci ze szkół rosyjskich,
izy studiują w  Polsce) 16,3 Mówiąc o szkołach śred- polskich? Prócz tego po nie- 
proc. do techników i  17,4 nich z polskim językiem w y  pomyślnych egzaminach wstę- 
proc. do szkół zawodowych, kładowym warto przypom- pnych abiturientom z Litwy 
Szkoły z rosyjskim Językiem nieć, źe 172 ich wychowań- Południowo - Wschodniej 
ukończyło 2-216 uczniów, ków zostało studentami wyż- proponowano, aby bez żad- 
Spośród nich studia wyższe szych uczelni, 85 wstąpiło do nych ograniczeń i wstępnych 
| podjęło 27.5 proc., do tech- techników, 91 — do szkół warunków stawili się jesie- 
ników wstąpiło 17 proc. i do zawodowo' - technicznych, nią na wydział przygotowa- 
szkół zawodowo - technicz- Miniony rok jest znamienny wczy KAM. Niestety, żaden 
nych — 18,5 proc Możemy szczególnie z tego względu, się nie zgłosił, 
powiedzieć, że wskaźniki Li- że 53 młodych ludzi narodo- w  roku ubiegłym nie wy-
twy Południowo - Wschód- wości polskiej wyjechało na korzystano możliwości posła 
niej są bliskie, a w nlektó- studia do Rzeczypospolitej nla na studia przedstawicieli 
rych wypadkach przewyższa- Polskiej — kraju, gdzie stu- utwy na inne wyższe uczel- 
ją ogólny poziom i średnią dia wyższe są naprawdę na nie ZSRR. Republika wyko-
u ^ y -  . .____, . w y fc im poziomie. nała taki plan tylko w  45,5

Nie jest tajemnicą, ze co Rzecz zrozumiała, ze dalszy A  przedeż to piękna
roku pewna część abłturien- poziom oświaty Litwy Połud- okazja dla abiturientów, 
tów podejmuje pracę bezpoś- niowo - Wschodniej i jego którzy ukończyli szkołę 
rednio w  produkcji. W  1989 podnoszenie bezpośrednio są w jeżyku litewskim. Posyła- 
i W g t t g i  było 37,3 proc. A m  ze wzrostem kwall. j  do'  na'lcteśde]
* £ £ & & &  9 & Ą  W g  pedagogicznej, rIadtich7iwodów, jakich nie
ukończyli średnie szkoły o- Jak się wydaje, w 1989 r. Gzvtufe ,t. w Litwie. Tacy
góinokształcące. J*k na tym również w tej dziedzinie sp^iallicl byitby pożądani 
tle wypadają stolica I LflWa poczyniono powelne kroki. JSrtnle. naszym zdaniem, 
Ęotataiowo - Wschodnia! W  WiteSekim Instytucie Pe- l i  kariera służbowa układa. 
Spośród wszystkich ablturlen- dagoglcznym zaczęto szyko- laby pomyślnie
tów wileńskich nigdzie nie wać wychowawców placówek 
kontynuuje nauki 14,1 proc, przedszkolnych w  języku 19 stycznia 1990 roku Mi
w  rejonie solecznicklm — polskim. Dla słuchaczy z Li- nisterstwo Szkolnictwa Lit 
131,4 proc. w  święciańskim twy Południowo - Wschód- wy, realizując program rzą- 
— 32,2 proc, trockim — 31,5 niej zwiększono kontyngent dowy „O rozwiązaniu prob- 
I proc., wileńskim — 43 proc wydziału przygotowawczego, lemów ekonomicznych, so- 
Biorąc osobno abiturientów Na lata 1989/90 planowano cjalnych i kulturalnych Litwy 
polskich szkół z Wilna i Li- przyjąć 22 osoby, faktycznie Południowo - Wschodniej" 
twy Południowo - Wschód- zaś uczyło się 42. W  tym 19 rozesłało do zastępców prże­
nie i ujrzymy, że podjęło Polaków. 11 Rosjan, 12 wodniczących komitetów wy­
prać* 33 proc., spośród tych, przedstawicieli innych naro- konawczych Rad Deputował 
którzy ukończyli szkoły ro- dowoścL Przypomnijmy, że nych Ludowych tego regio- 
syjskie — 37 proc. Zatem o- słuchaczom wydziału przy go- nu pisma w sprawie zapotize- 
gólnie wyniki pracy wszyst- towawczego, pochodzącym z bowania na przygotowanie | 
kich szkół teg0 regionu od- Litwy Południowo - Wschód- specjalistów rolnictwa kuł-l 
powiadają średniej na Lit- niej W IP udziela ulg. A  więc tury, medycyny. Odpowiedzi 
wie, w  niektórych wypadkach nie wymagano stażu pracy, nadesłać należało do 15 lu­
na wet ją przekraczają. odbycia służby w  wojsku, tego. Niestety, 19 lutego 

Niełatwo powiedzieć, dla- Po ukończeniu wydziału bez trzymano tylko zgłoszenie 
czego prawie czterej spośród egzaminów wstępnych zosta- rejonów święclańsklego H  
10 abiturientów Litwy po- oni przyjęci na pierwszy wileńskiego. Nie proponuje-J 
przestaje na świadectwie doj- rok wybranego kierunku. W  my podjęcia wniosków orga- 
rzajości. Na przykład, w  1989 pierwszym semestrze wy- nizacyjnych. Naturalnie, je-l 
r. pozostało niezapełnionych działu przygotowawczego naj- szcze dużo czego nie zrobiono 

*  966 miejsc w technikach 1 więcej uwagi poświęca się Ale wszystkie trudności po* I 
1 743 — w szkołach zawód o- językowi litewskiemu i  po- konamy tylko wspólnym wy-| 
I  w0 - technicznych. Może tak głębdaniu posiadanej wiedzy, siłkiem — nikt Inny tego ■■ 
| wyraża się przymusowo na- W  drugim semestrze będzie nas nie zrobi. |-----

KONCEPCJA NOWA, LECZ PROBLEMY STAREH
Mimo lż duto się mówi ó chowanie. pcją szkoły narcdowe| cjalistycznego. nleż w pierwszym roku I

przemianach w szkolnictwie, Najmądrzejszą decyzją w chciałbym powiedzieć kil- Programy przewidują wie- cy. I l i
stwierdzić należy, że zroblo- historii szkół narodowych ka słów o języku rosyjskim. le zmian w podręcznikach 11- A  wlec, nauczyciel m.i» 13
no bardzo mało. Głównym Jest zrezygnowanie z przygo- W  ostatnim okresie zaczęto teratury dla klas starszych, cy wielki staż D r «c v m Z »i  IR
hamulcem (akiegoś postępu towanla wojskowego. Prze- znacznie zmniejszać godziny Ale kiedy to będzie? Kiedy do emerytury nie uzvmk5 I H
w tej dziedzinie są stare pro- znaczeniem każdej szkoły na rzecz języka litewskiego te podręczniki ukażą się w żadnej kategorii Natomtest 19
gramy 1 podręczniki. Bar- jest uczyć 1 wychowywać. 1 polskiego. Jednakże Jako szkołach polskich — wiedzą młody może wsDlać sie —  ™
Idzo powoli, z  wielkim tru- nie zaś zajmować się musztrą rusycystę nie to mnie nie- o tym tylko Bóg i przdbudo- soko po drabinie shrtbowPi SI
dcm 1 zgrzytem do szkół z  wojskową. pokoi. Niech pozostanie cho- wa. jeżeli wyblie ale dzięki cw ilflH
I polskim Językiem wykłado- W  polskich szkołach naro- ciażby godzina lub dwie w  Podniesienie płac nauczy- mu talentowi nedaotwlczn^lłl
wym nadchodzą nowe edy- dowych zwiększyła się licz- tygodniu... Chodzi o co ln- clelom nie dało Im żadnego mu to dobrze a ie S l z ln - III

Zresztą nierzadko po ba godzin języka ojczystego, nego. bodźca do lepszej pracy, nych przyczyn? l>waźam za H
. r ż e n i u  wydawnictwa To znakomicie I Jednakie nie- Mianowicie — o progra- Wzrosły płace (w postępie rzecz sprawiedliwa Dodnle IH

stają się one nieprzydatne i Zależnie od tego, jak podnosi my 1 złe podręczniki. Przede arytmetycznym) 1 zwiększyły sienie płac nauczyciel oto M i
| niekiedy przestarzałe. Zape- się poziom języka ojczyste- wszystkim nie są one przy- się ceny na wszystkie towary klas IX—XII. Obietońć m y  U

I wydawnictwo nie może go, jak intensywnie uczy się stosowane dla szkół polskich, (w postępie geometrycznym), gotowania 1 pracy wym aca®
I nadążyć ze zmianami w  pro- go, realne życie burzy całą Są to liche przekłady z li- Przewidziano wprowadzę- większych kwalifikacil nli I
gramach szkolnych, jakie za- logikę. Wieiu uczniów ze tewsklego na rosyjski (poi- nie kategorii nauczycieli nie- w  I—VIII . fj
chodzą niemal 10 razy w szkół z polskim językiem wy- ski). Jedynie „Język rosyj- zależnie od Ich stażu pracy. I jeden problem IH
ciągu roku. Programy jako kładowym niewielkie ma skl" dla klasy V I pod redak- Nie wirm, czy to jest słusz- chciałbym poruszyć — Wv- I ’
takie nie zmieniają się od kil- szanse na wstąpienie na wyż- cją G. Chmeliauskiene, D. ne, jeżeli nauczyciel I kate- nie średnlel Czy IH
ku lat. Stare nie są przyda- sze uczelnie na poszczególne Paszkauskalte i dla klasy gorli będzie otrzymywał po- wszystkim Jest ono tak
Itne. nowych nikt nie drukuje, kierunki. VIII pod redakcją profesora bory wyższe od tego, który trzebne? Przyroda nie każde:lii
Ale stale w  ciągu roku szkol- Co nowego i konkretnego F. Mażullsa, E. Tutlnlene na- w szkole przepracował już g0 obdarzyła zdolnośdaml^fl
nego otrzymujemy dziesiątki wprowadzono do metodyki dają się do pracy. Podręczni- 15—30 lat 1 nie każdy zawód wymagaj!!
instrukcji i pouczeń. Co i jak nauczania 1 wychowania w  ków języka rosyjskiego dla Według jakich kryteriów wykształcenia średniego. N*1 I
przerabiać?! Jakie tematy da- naszej szkole? W  tym roku klas X—XII w  ogóle nie wol- będzie prowadzona taka we- leży o tym pomyśleć, 
wać, a jakie przemilczać, szkolnym całkowicie zrezy- no uważać za podręczniki, ryfikacja? Jak uwzględnić Niezależnie od koocepcjlS 
[czego w ogóle nie poruszać, gnowaliśmy z „wychowania gdyż niczego nie uczą. Do- kunszt, znajomość praedmio- realizowanych w 1
■Teraz nauczyciel uzyskał przez pracę". Po raz pierwszy prawdy, trudno o gorszy pod- tu i umiejętność pracy z zmiany warunków pracy* 
[większą „wolność". Każdy w historii naszej szkoły na ręcznik. W  ciągu trzech lat uczniami? upowszechniania nowych pruł
może odsłonić się jako oso- życzenie uczniów oraz ich uczniowie kują rodzaje zdań. Nadawanie kategorii jest dów i kierunków nauczyciel 
bowość. Naturalnie, jeżeli rodziców wprowadzono nau- Nie ma tu gramatyki, nie ma furtką dla obrotnych oportu- le mogą powiedzieć, że nlg|a 
nauczyciel nie jest pedantem kę języka angielskiego (po- ortografii, nie ma nauki o nlstów i karierowiczów, któ- dy nie osiągną tych iakoM 
■  ale hołduje epoce stag- przednio dzieci uczyły się Języku. Taki podręcznik to rzy zawsze 1 we -wszystkich clowych wskaźników, do któ*] 
[nacji. tylko niemieckiego), wzmóc- makulatura. epokach potrafili wtórować rych dążą, jeżeli dzieci ni«a

Wiele już zrobiono dla od- nlono nauczanie języka lite- Podręczniki literatury ro- zwierzchnikom, przysługiwać będą miały chęci do nauka 
rodzenia szkół narodowych, wb kiego, co jest godne ty jakiej dla klas DC—XII są się i pochlebiać administracji. I jeśli będą się uczyły z ta- 
Oto na przykład ukazała się wszelkiej pochwały. pośmiewiskiem i urąganiem Tę „furtkę" można wykony- kich podręczników. Jakie ma-j
instrukcja dotycząca pro- Szkoła pozostała nadal tyl- nad pięknym słowem A. Pu- stać do zemsty nad nledogod- ją obecnie, 
mocji uczniów, mających ko ogólnokształcącą. Nie ma szklna, L. Tołstoja i F. Dosto- nyml pracownikami. I można Marun KRYŁOW1CZ,
trzy niedostateczne. Co da- ukierunkowania ani matema- jewskiego. 70 lat nie możemy awansować służbowo, uzys- nauczyciel wileńskiej ]
Iła? Nie zmieniło to stosunku tycznego, ani humanistyczne, wybrnąć z sieci realizmu so* kać wyższe kwalifikacje rów- Szkoły średniej nr 26 fl
I uczniów do nauki, a nauczy- go, nie mówiąc już o chemi-
[ciell — do pracy. czno-blologicznym lub geo-
Hl Dotychczas nikt nie wie, graficznym, 
jakie instrukcje otrzymamy Czas płynie, a nasza szko- 

i maju przed egzaminami. ła średnia nr 26 dotychczas 
_ l  Zniesiono „użyteczną spo- nie otrzymała imienia ani
Iłecznie" pracę, która nie da- wybitnego polskiego pisarza
wała żadnego .pożytku ani (poety), ani wielkich kom-
| uczniom, ani nauczycielom, pozytorów. Inne szkoły pol-
| Wszyscy marnowali czas skie już nas pod tym wzglę-
I przeznaczony na naukę in- dem wyprzedziły,
inych przedmiotów l na wy- W  związku z nową końce-1

rzucona i ciągle jeszcze się zapoznawać ze specyfiką

{ narzucana praktyka wykształ- obranego kierunku. Wszy- 
cenia średniego, pochodząca stko -to powinno ułat- 

I  jeszcze z czasów stagnacji, wić proces adaptacji stu- 
■ Może młodzież, widząc real- dentów. W  1989 r. Mlni- 
1 ną „troskę" państwa i społe- sterstwo Szkolnictwa Litwy, 
| czeństwa o dyplomowanych wyższe uczelnie planowały 
I  specjalistów, postanowiła „nie przyjąć z dokładnym tklero- 
| łamać" sobie głowy i od razu wanien na UW, WIP, SzIP,

włączać się do życia? Może KAM 85 abiturientów i 
świadczy to 0 nie wystarcza- wy Południowo - Wschód- 
jąco ukształtowanym przez niej. Rejonowi solecznickie- 
szkołę. rodzinę, środowisko mu zaproponowano skierować 
zainteresowaniu 1 pragnieniu 22, święciańskiemu — 23, 
rozwijania oraz pogłębiania trockiemu — 9, wileńskiemu 
posiadanej wiedzy. Rzecz — 11 i lgnallńsklemu — 21 
możliwa, że jest to związane abiturientów. Zgłosiło się od- 
również z niewystarczającym- powiednio 22, 15, 11, 12, 19. 
przygotowaniem do dalszych Jednakże do wspomnianych 
studiów. wyższych uczelni przyjęto

Pod tym względem ważna tylko 22 młodych ludzi i 
jest analiza wstępowania na go regionu. Pozostali, nle- 
wyteze studia. Mówiliśmy stety. nie zdali egzaminów 
już, źe ogólna średnia repu- wstępnych, zdaniem komisji 
bllkl sięga tu 28 proc całej 1 egzaminatorów, wiedza Ich 
liczby uczniów, którzy ukoń- nie odpowiadała wymaga- 
czyil szkoły (w miastach 1 nio®.
rejonach). W  Wilnie dane Zatem, pokładane nadzieje 
są następujące: ze szkół z nie spełniły się, możliwości 
litewskim językiem wykłado- nie zostały wykorzystane, 
wym na wyższe uczelnie Na przykład, w Kowieńskiej 
wstąpiło 57,6 proc. z rosyj- Akademii Medycznej rejono- 
skirn — 33,15 proc., z poi- wi święciańsklemu przezna- 
kim — 41,4 proc abłturien- czono 9, wileńskiemu — 8, 
tów (łącznie z tymi, którzy lgnallńsklemu — 6 miejsc, 
studiują w  Polsce. Analoglcz- na egzaminy wstępne stawi* 
ne wskaźniki dla Kowna ło się odpowiednio Z  7 I
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I M W I i I H M
S z k o l n i o t w o  p o l s k i e  n a  Ł o t w i e

PIERWSZE JASKÓŁKI
Daugawpils na Łotwie ma Druga narada odbyła się 

pierwszą polską klasę, któ- 24 lutego, na której oma- 
owocnie pracuje i nabie- wiano konkretne 1 prakty* 
sił. Od 1 września br. czne sprawy nauczania. Pa- 

będziemy mieli już 2 pierw- ni Władysława Ciesielska 
B e  klasy. (2 od prawej, 1 rząd) nau-

Równocześnie czynne są czycielka z Polski zapozna- 
|22 klasy polskie, przy 10 ła zebranych z  nauką młod- 
szkołach średnich. Zajęcia szych dzieci, gry przy nau- 
prowadzą nauczyciele ml as- czaniu i zademonstrowała 
ita i z Polski ibardzo dużo wizualnych

środków; Występowała 
'' Sabina Jagiełło naucz.■  Aby ustalić program

m ymstsh: S i

-  Itatató. Kiaslawa i  . p Ryszaid BądzasWl 

p D y S io r  szkoły nr 16 P s S f f i '  Mlnlsterslwa 
[Antoni Marcinkiewicz (4 od 
prawej, 1 rząd) uprzejmie 
przyjął 3 polskie klasy i 
dopomógł w  zorganizowa-

Szkolnictwa ds. szkół pol­
skich na Łotwie i prosił już 
teraz przystąpić do organi- 

J zacji pracy przed nowym 
rokiem szkolnym we wazy-

B M a  w m m  a  

M M
bllkl Łotewskiej! Pan Anto- S  P"ediikolu. uKaione 
nl Marcinkiewicz zapoznał ° ^ f n —  
nauczycieli i  nowi piękną 3 ? ™
szkolą, i  nowym Bamodzlel- doroalycli, ^ SS
tiym H y t o  p  S g  " s p r ^  B E

.iProinleń" f l  B I M
rem, co by się stało óśrod- | Albina Czyblis (4 od le-

mm s a r a ®
m. Daugawpils po 42 latach, 1 * Wac!aw gAGIEL.
Wedy to była zamknięta pól- pełnomocnik do spraw
ska szkoła śr. licząca w  polskiego nauczania
1948 r. około tysiąca uczni ośrodka ZPŁ „Promień"
i 40 nauczycieli, wiele ser* Daugawpils

F U N D A C J A  P O M O C Y !
szkołom  polskim  w  ZSRR Im. T . Goniewicza
Minął pierwszy rok dzia- wych zadań problemowych łady Graficzne, Polska Żeglug 

łalnn4rl Fundacji im. T. Go- realizuje na co dzień liczny ga Morska i Inne, zakłamt 
niewicza i okres ten wymaga zakres zgłaszanych potrzeb Lublina: Bank Spóldzielczj* 
podsumowania' oraz przeds- dla polskiego szkolnictwa w  Zakłady Mięsne. DOKH 
tawienia zakresu zrealizowa- ZSRR. Ilość np. otrzymywa- Spółdzielnia SOLIDARNOŚĆ# 
nych prac 1 dalszych za- nych listów z Kraju jak i Kuria Biskupia. 13 BzkółflM 
mierzeń. zagranicy wytworzyła w Fun- przedszkoli. Klub Intellgeml

Fundacja oparła swą dzia- dacji jakby konieczność po- Katolickiej itd. 
łalność finansową i rzeczową wołania ,dożynki kontakt o- 4) Pośród Wychodźstwa A .

inicjatywach i ofiarności wej". W  ten sposób już o- kiego — 
społecznej — podobnie jak koło 140 osób prywatnych. Komitet Pomocy Polakaflw
i prace techniczno-organlza- nauczycieli, szkół, przedszko- Rosji z  Anglii na czdefz 
cvjne. Warto wspomnieć, że li. instytucji podjęło wza- Józefem Baranieckim, Fundd 
Fundacja powstała w Lub- jemne kontakty. Dla wie- cja im. Sw. Andrzeja BoRffl 
Unie po wieloletnich doś- lu z  nich Fundacja jest z  Kanady na czele z Kazg 
wiadczeniach w  anonimowym nie tylko źródłem infonnac- mierzem Platerem, niektfiffl 
organizowaniu i niesieniu po- Ji, lecz także oparciem fi- organizacje polonijne ■  
mocy przez śp. inż. Tadeu- nansowym. W  kraju i  za USA na czele zjproŁ Józefa 
sza Goniewicza. Grupa lu- granicą kształty ją się w  ten de Vłrlon z Chicago, org§9 
helska, bogata w  takie doś- sposób podstawy systema- zacje polonijne z  Austriy 
wiadczenia, mogła stosunko- tycznej współpracy, a stąd które "zaangażował -do iwpnl 
wo łatwo I szybko rozszerzyć — zalążki filii - oddziałów pracy z  Fundacją JózM^H 
zarówno zakres, ilość i jakość Fundacji. Do najbardziej śliński Itd. 
twych prac. prężnych ośrodków ,  można 5) Przybywa także coraZHijg

Główny rozwój prac Fun- zaliczyć — obok Lublina — cej polskich instytucMB 
dacji można przyjąć od 1. Warszawę, Kraków, Szczecin, osób prywatnych* Z S l 
X.1989 r., tj. od momentu u- Poznań, zaś za granicą — które pragną uczestni^^B 
zyskania fcpnt bankowych 0- Londyn, . Milkwaukee, Mon- pracach Fundacji międzjgjfl 

raź uporania się z pozostałymi treal, Adelajdę itd. Każde- nyml poprzez refundowM 
zagadnieniami techniczno - go tygodnia przybywa Fun- kostów. 
organizacyjnymi. W  tym dacji nowych sympatyków. Należy wreszcie wymgjg
okresie Fundacja zrealizowa- współfundatorów oraz wspie osoby, na których spo^M  
ła świadczenia o  wartości 87 rających i podejmujących codzienna,. I wytężona pna 
min zł. uzyskanych przede coraz nowe zadania. Zgła- Fundacji, a do któreffl a
wszystkim z ofiar społecz- szają się także dawne gru- in. należą: .__  1
nych. Na tę wartość składa- oY „goniewiczowskle", które a) członkowie Tinam 

się między innymi: zakup pracowały na zasadzie orga- Fundacji — dr Heleną H  
papieru na elementarz „Poz- nizowania „wdowiego gro- lanowska, Inż. Bożenają 
najmy się" (50 tys. egz.) sza". riak, dr Józef Dudą. W
wraz z ćwiczeniami (100 tys. Fundację wspierają różne Zenon Kępa, pro*, dr Czesgw 
egz.) i materiałami metodycz- osoby i instytucje: są wśród Zgorzelski, Antoni PrzyoM 
nyml, zakupy słowników i nich przedstawiciele Eplsko- inż. Andrzej Zaranek IW  
podręczników dla klas pierw- patu, grup związkowych nusz Szulakowski; 
szych, oP^ty prenumeraty NSZZ SOLIDARNOŚĆ, zakła- 
czasopism polskich, zakupy dy pracy, szkoły, parafie,

b) wipółfundatorzy I 
czasopism
map, nagrań, atlasów, kalen- kony. Wychodźstwo Polskie czak, Jadwiga Bagińskggg 
darzy, plansz poglądowych o* *  Anglii, Australii, Kanady, Onoszko, Teresa Mikosa* 
raz inne świadczenia. USA. Francji i RFN. Najlicz- ka. dr Helena M e t « l

W  toku realizacji znajdu- niei f f  ^  M a
je się szereg tematów i dzia- co ^ e ó  od ^ b  prywat- ra Jedynak. Emilia Sffl 
iaA cłatnłnwvrh o  nych. Ofiarodawców na na ita,
wnrtoici okSo 300 min zł przestrzeni ostatnich 5—6 c) inni współpracująca
S ^ fS ld e  ™ c e  ni'eślĘcy są ]S t tysiące I Fundacją -  snjpy s t^B j

S T - s L
ml metodycmymt^oraz.^ple. “ g ”1*  S w l i i i 1 w l.fcKatóS
M m m m m m  M S  s u

M  ZSRR. Warto ukazać cho- go, gdzie Fundacja m t «  
S k iM  40^ ! S S o l f d r u £  clai niewielką część tych. allzować jam 4w l«j5 F  
szkół ł 40 przedsztoli, druki, ^  sposób szczególny druki biurowo-reklffl
rozszerzanie zakupów wy- "  ^ “J S n l Ł  dokonywać zebrań 1 a _
posażenla szkolmjo, *npóhf y „  „ y m l  działaczami M
dzlal w kosztach druku cza- „  Q5dg  prywatnych — Główne Biuro

s t a
^ ^ 7 7 =  wałk* Lech Ważyńskl, Kazi- mieszkaniach pFundacja obok podBawo- Cz^Uw c«l>»kiw Zarządu. Z t _

Biedulski z  Warszawy, Maria dów oszczędnościowym 
Kostrzewa ze Szczecina, dr rząd nie zatrudniał^
Aleksandra Knothe z  Kra- stałe pracowników j  
kowa, dyr. Medard Mysłows- wych. Fundacja n 
ki z Ministerstwa Edukacji dzieję uzyskania od] 
Narodowej Itd. miasta Lublina w  bi
2) Pośród księży — roku stosownego flo 

ks. doc. dr Roman Dzwon- dla dalszego rozszerzają
kowskl 1 ks. dr Władysław usprawniania zadań 
Zakrzewski z Lublina, ks. bp wych Fundacji. i  
Edmund Piszcz z Olsztyna, W  pełni zdajemj 
ks. Edward Markiewicz z sprawę z ogromnygffl. 
Janowa Lub, ks. Tadeusz trzeb oświaty polskiej 
Mioduszewski z Brzeźnicy Związku Radzieckim^
Ks., ks. Zdzisław P. Pajdak z maga także uporządW 
Australii, ks. dr Karol Dzlu- znacznego rozszerzenia 
baszka z Bochni itd. czonej pomocy I ■
3) Pośród zakładów 1 instytu- nowych działań nlq 
cji — Fundacji, której fl

Huta Aluminium KONIN, fest tylko wspierania 
Instytucje Handlu Zagra- wszystkiemu sprzyja”  
nicznego w Warszawie jak mienie i poparcie 

I np. ELEKTRIM. PAGED, Ministerstwa Edti 
CIECH. ANIMEX itd, zakła- rodowej, Parlamenty 
dy ze Szczecina: ZPO ODRA, innych władz Rzo 
Zarząd Portu Szczecin, tej oraz ofiarnego 
IWPHW, Fabryki Mebli w  stwa. **** * 
Goleniowie, Szczecińskie Zak- prezes Zanądu
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Cienie cmentarzy wiieńskicli
M  cmentarzu przekwitły ró- pewnej mierze wintu ..__ . „

IffiŚiIetrze wypełniała woń żenie, że nie ootrafln mbor,,'Sw P*3?  nurze ogrodzenia
i p S  1 mokrej trawy. Ser- kobiecie 1 t o ^  b S T t  i  f i  obu stronach kaplicy anenlItfZuiU W—ra.te»»--^SiMlhdal' pretensjonalne lub głębi duszy wierzę |

• wiankami nieśmiertelni, wicza rn-lmuim^ ... .r,,. * K

tarza. W centrum cmentarza]
wznosi się pamiątkowo kapllcz-

 ~   piskiem, a w Innych
•wiankami nieśmiertelni. Wicza p o c W a ^ T C r  T  *” ? Iodzl“ne kaplice |

I S T  Ń®*01* P°inn‘kł “ ^ y  k® znalazło się w  księgach ewi ri!®m.,T ‘elu
I **S Jk> lat Imiona i nazwie- dencyjnych, a Józefy Woirierhn- i „ n Jfa.

^ ^ s s r t r j s r s d
I (OyH« £2"“ t 5 S “  ~ . ° |Ł O "*1 d taa -„ Ute, •m S S ^ cŁ  to S ;

“ W  J*Wonu»«U •  » < «£  Sta.' I i ™ 5 * 4 5 u  'B
K o d !-  “  K S  « “  « I S S  P» PIaw** JO latach od deml. onywaieu
“L  dę, ale to DJa Erenburg w Jego zgonu? A  może nie warto Są wśród nich- Józef Jundziłl

7" *** f zl'Tłć- • »  «Wwne rzeczy Leon Borowski, Zachariasz
I I I I  to M U łp r a a a i Mole. m ć n M i Madej Każyfca,
& & "j . .  j-rt—wtni-H t m  Ostatnio na Rossie pozwolo- Konstanty Porcyanko, Michał Pe:

^  ni V~~ 00 grzebać zmarłych, ale tylko w łka-Pollńskl, Napoleon Rouba
&010 mutoycił *ym wypadku, gdy są groby ro- Kanut Rusiecki, Józef Strumiłło,

' ^  dzinne. (A propos, chyba Jednak Adam Szemesz, Lucjan Uzlębło,
Bfl*T ,ł tałMłc. , w i“ °- władze miejskie musiały podać Władysław Zahorski, Ludwik Za-
ą̂-jgiomne, żałośnie szumiące do wiadomości ogółu odpowied- «ow ł, Jan Znosko, Antoni Szu- 

*A wyrąbywane Padając nie ogłoszenie. Chociaż tak, « « • » .  tlnas, rodziny Fiorentlnich. 
Wiedeń nagrobek zniszczyły. m  mówiąc, iluż tych rdzennych Houwaltów, Kadenacych 
£ft Jak Się mówi. ręki nie pod- wilnian zostało, którzy mają tu drą Józefa Piłsudskiego 1
m g  ____ swoje groby rodzinne 1 ubiegali, lu, wielu innych.
-W drugtej połowie obecne- by się o miejsce na Rossie). Dni* Oprócz widu murowanych po-

m łot*B° »ędziwe drzewa byty ga kategoria — osoby zasłużone mników z początku XIX w. c 
gdil wowane Tak podobno dla kultury i sztuki RepubUkl niezliczonych głazów 1 płyt 
û b*. Ale na Rossie — nowość. Litewskiej. Pozwolenie dla jo- grobnych, szczególnie liczne 
Qj samego rana ścieżki na Sta- dzin tych ostatnich wydaje oso- tu piramidy, obeliski i Inne for- 
Ej iStowej — są starannie w y biśde mer naszego miasta, on (
tiUDe- W dole — gdzie brać też w pewnej mierze decydufe o 
yjeju*a i robotnicza ipl «"*»"»
jucznym — krzątają się robo­
lej. Może i ta najbardziej za. 
^tiana część doczeka się łas- 
jjvsrych czasów. Bo reprezenta. 
njM — w ostatnim raku na- 
a««dą wzorem jest przemian na 
- —5 T~—1 xące wy-,

Punkt widzenia

my klasycystyczne. Są też pom­
niki z okresu historyzmu 2 poJ 
łowy XIX w. i dwa okazałe dzie- 
fa secesyjne. Jeden to .Anioł 
śmierci"  na grobowcu Mareni- 
czów (+  1906) dzieło Leopolda 
Wasilkowskiego, podobny do je­
go anioła na Rossie. Drugi na 
grobowcu rodziny Lande (+  1907) 
dzieło Bolesława Jeziorańskiego

pB^dctykiem hrakujące słowa (obecnie skradziony). Znajduje
^ufiów. dopisały je. Ale to, 1' ? ? ? * tam również wiele skromnydi|
o się robi na razie kropla Pomników modernistycznych I----
,iaorm.- Sf t . f S t . , 0* ? okresu międzywojennego, z )___
b^tywiodła mnie tym razem ^ch kitta ^ r ó L ia T ę  z n S
a Rossę nie chęć kolejnego za. 1 k*3  ° to nymi walorami artystycznymi, a
S Sia  ślę w historię mego mla- “ “ J d?Wł* *y e, powojennych nagroUców litewJ
£  iuddnnego, lecz prośba wil- *• ^ov^ .  os°^, '  skich, dwa zasługują na uwagęl
ie i l  Leokadii Wojdechowicz, toł.mogiła 82) ^pełnie medawio ^  względu na podobne wa]0ry".J 
j6f Jej pomóc, aby udowodnić, Pochowany został człowiek Nie „.Skradziony anioł. Człowiek 
jk ideje się rzecz nlesprawiedli. ™cę • wymieniać nazwiska. Nie który to zrobił, ma swoje imię: 

‘f  doddej. Ale jofc filę nazywa ar-1
IMtmy aa Nową a tfŁ  Tuż kua««mw., u 4or, ,m i ,  b'udować',

labn je  mogiłę: tu leży moja f tY B — "TT. =f men“‘  cmentarzu? Doprawdy nie potrą-
[Weba Józefa Wojdechowicz. ' d^ ^ °  odpowlednlągo okreś-

i zsonu z raku JJ ł  Dtp świadectwo zgonu ku _  - . - -r r , JP^ze. *» na lenia. 'Ody robiono wykĉ py podl 
I  5E Pani Leokadia' drżącymi rę- g g W  fundamenty, ludzkie kośd walały
Itaaa wydobywa t a  jedyny ° ! ? L,ł_.nle ‘T j j ?  CI* ^ f klT  ^  ta 1 dwdzie Ktoś mi opo-l 
I  podany dokument. — Do 1987 p o? ^ u biadał, te byt świadkiem. Jak

iks os tym żelaznym krzyżu młodo. Po- kobieta, przypuszczalnie z obsłu.
mat była tabliczka z Imieniem go w mlejscu, pUe gj cmentarza, zbierała te szcząl

J r S i i i e m  mojej świekry. % * * * »  7* “  * £ Z  tki- b*  ie P°8™bać w innymi
l u y  stało się jasne, że droga 22 !!?^  dwojga małych miejscu. Na cmentarzu znajdo-1

rmpntary nip pójdzie, poło* • wały aę też od dawien dawna I
I  iriBcanentówkę. Przedtem nie Ciekawe, Jakim prawem Zarząd dwie studzienki. Otóż podczas | 
Isoełam tego zrobić. wy. Gospodarki Komunalnej Komite- prac ziemnych widocznie nam-1 
Idawywałam troje musia- tu Wykonawczego wydał pole. szono źródło wody, grunt zaczął
Ikamyaeć o elementarnym wy. cenie * >8odę na ten pochówek się osuwać nad brzegiem Wilenfl 
IjfiĄeniu, gdzie tam było do po- 1 «H®czego zastępca kierownika kL Wiekowe drzewa runęły z 
■ Eałów, wie przec'eż pani, jak wydziału zagospodarowania mi a- korzeniami, inne to samo oczeJ 

było z wilnianami Ale zawsze ■** ^  Bacewiczius pofatygował kuje, osuwają się pomniki, 
aiazy do roku — na wiosnę •** osobiśde na Rossę, by dopa. Niedawno mieszkańcy tych bloi 
mjWszystkich Świętych przy- tlzyi £5łrawy? Niżej podpisana ków, min. należących do MlJ 

Idedńłam na ten grób. Taka już przed kilkunastu laty spytała w  nisterstwa Spraw Wewnętrz­
ni Eąs tradycja, a po drugie, Jó- wymienionym wydziale, czy maż- nych, zrobili ogromny hałas, że 
■sS była dobrym człowiekiem, n*. Pochować bliskąrjej^psobę na, poJ, ich jaknami ,poęhqj»anor .p^pj 
J Na wiosnę 88 zniknęła moja RoMle- 130 tam, groby rodzin- wieka. Pochowano nSztą słusz- 
l^toka i zjawiła się iąna, in. nę. , jest miejsce. Popatrzono jak idfc_bo_w grobla rodziimym.!Dzi- 
upnjąca, że tu leży Januszek M  wariatką- “  '  w? ŝ«ę ' tym1 estetóta.' JÓńi
■amidewicz. Zdjęłam Ją 1 posta. Opisując to absolutnie nie wra^hd, dlaczego wnieśli 
|«ifh obok na bezimiennej mo- chciałabym urazić Aldony Stikle. ^  do domów i dlaczego 
“ 5 TU, proszę spojrzeć na riene. Architekt z zawodu, w Przedtem, np. nie pikietowali 

iSknrhanku Po pewnym ™ .  przeszłości — wieloletni zwią. hudowy (teraz to takie modne), 
fc ktoś ponownie «mł»<rłł M z *  i  Instytutem Restauracji Za. przedeż dokładnie wiedzieli, że 

i grobie tabliczkę, znowu iytków. A  więc to, co trzeba idł mieszkania będą beapośred- 
,wiłam ją-_ akurat dla Rossy. Jej obecność nJo sędadowały z cmentarzem,
z żelazny krzyż stoi bez- widoczna jest wszędzie. Nawet 1
y. Pani Leokadia przyta- v  tym. że z samego rana za- lokatorzy tych budynków moi- 
zwiska ludzi, k tórzy^jej ml**/lne •* óróiki. na dę przekonać na miejscu. II-

* ten krrvż w rttowch la 06 i«*nak może zrobić: pa- /*, Erenburg opisuje w swej 
Fnu.imun.il którzy wypisy P*® w naszych czasach z odpo- h?ł^” e Croby na Rossie z wia- 
Ftekaty na zaa i3an ™ ^d  1“ > o«tol

i żeiaznwh fahii wszechmogący. co oetalnio zdobi groby na Ber
W » = J «  1  u « o - t a u .  „  a t

1 odwiedziła biuro cmentar iyde niełatwe. Podobnych spraw, vre>n wszystko co luż zużvtP
m u  tacji.NW- i ^  p r ^ ^ . u o L i u w o , :  ^ 3 S a a f f i H E 3 ^ B S

v w księgach ewidencyjnych dećhowicz — sporo. Przemówić kaniach lokatorów Personel 
h . « M f a , M tartafaT t t  cmentarza nie Nadąża tego fip^ą-!

e. petencja. Zresztą teraz pieniądz tać. K
Jest ogromna nlespra. najczęściej rządzi, podobno szcze- Na dziś — ostatni,

łć — mówi zdenerwowa- górnie w ostatnich czasach sumie- - Cmentarz na Antokołu św Pio 
S Jak tak można postępo- nlei na sprzedał Na margi- tra i Pawła, uporczywie nazy- 
Teraz wychodzi, że nigdy — kierowniczka — pracuje wany ostatnio Saules. Otóż pisa- 

Oossie nie chowałam Józefy £  okropnych warunkach Jej tzw. han o chuligańskim wy erynie 
—*-iwicz. — Proszę pani Muro to obraz nędzy 1 rozpa- grupy młodych ludzi, którzy luż 

rozżalona — nie po- czy• Jatoby ma być lepiej. Na- na milicji przyznali dę, £e są 
^ B ę  tego miejsca, mamy gro- wet telefon obierają 1 komputer, wyznawani ««»♦«"■. czyli sata- 
K atan ę w Rudaminle. Przenieśmy się teraz na Ber nłatmn3- Zarząd Gosj>odarkl Kol

| Murze cmentarnym wer- naidyńskL Prot Edmund Mała- munalnęj (z podpisem zast na- 
cmentarza chowicz, który akurat w pols- ra n̂Jt a A. Milcziunasa) zakomu- 

CAMcną Stfldedene księgi, kim Ossolineum szykuje do wy. nflcovrał redakcji, co następuje: 
■ka Wojdeicwicz rzeczy- dania swoją książkę pt „Cmen- *>W materiale opublikowanym 

ma. Widzę, że pani tarze wileńskie" pisze: , Rernar- 6 ^Tcmia hr. odnotowano bar 
‘  Oyński na Zarzeczu Jest drugim ^  na cmentarzu Sau-
ii I * !* ?  będziemy starym nwMwww z klasycysty Zjednoczenie Zieleńców po- 
II prawdy. czayml budowlami bramy z wladtłmUo °  *7® organy pnwo-

■JakT Księgi cmentarne — dzwonnicą i kaplicy z kołumba- rządnośd, sprawcy zostali odna- 
dokument Mogą być Je- riaml, wśród pięknego krajobra- ,e^2lL .

J“ Jęda z pogrzebu — też zu nad stromym brzegiem Wi- Oddndt porządkowania cmen- 
ST dokument Skąd? Samotna lenki. Zachowały się tu, chodaż tarzy podejmuje prace rekonst- j 
^  * trojgiem dzieci i foto- w stanie ruiny dwa wydłużone IukcyJne> nawl<łzał kontakty z 
k pogrzebie... Czuję się w 3-kondygnacyjne skrzydła kołu. tnlesdcańcamL Obok krzyżów be-

tonowych zostały zbeszczeszczo- 1 
ne 1 obalone z postumentów a-r 
nioły na grobach J. Kowalew, 
•kiego i Z. Rusieckiego. Obecnie I 
pierwszy znajduje się w kancela-1 
rll cmentarza, przygotowuje się 
go do odnowienia. Bezzwłocznie | 
zostanie też odnowiony drugi ■ ■

] nioł oraz krzyże 1 nagrobki, 
w  Przedstawiony na Ilustracji ■

^ r g J K w f n  B G D y l artykułu nagrobek bez tabliczki 
1 I  U l  należy do ob. P. Szwediene.

W  oświadczeniu na piśmie pod 
adresem Zjednoczenia Zldeńców I 
stwierdza ona, że po wznlede-1 
nlu w 1969 roku nowego grani. I 
(owego pomnika na grobie mę­
ża została specjalnie zdjęta ta-1 
bliaka ze starego, który przed-1 
stawiono na zdjęciu.

W  tym roku zamierza się wy-1 
remontować również dach kapll-1 
cvkl- W tym celu zgromadzono I 
potrzebne materiały budowlane". I 

Co do usuniętej tablicy, nie I 
byłam zorientowana. Przepra-1

Ś L A D A M I N A S Z Y C H  P U B L IK A C J I

n M e t a m o r f o z u  c i ą g  d a l s z y  W I L N I A N  A
Z wielkim zainteresowaniem „oto na śdanie domu nr II udoeteonlalar ®  ^  mzainteresowaniem „Oto na śdanie domu nr 11 udostępniając codziennie zwie* 

poprzedniej umieszczona, jest tablica z dzanle beTpłatne". Dodam, że 
unlversite- wspomniane dwie tablice były

| Z  wielkim 
przeczytałem
„VUnianie" artykuł ,jkto usły- napisem: „Vllniaua^^l
szflł filo® z Litwy"? Wydaje tas. Adomo Mlckevićlaus me- umieszczone staraniem Obsta^w 
dę, że najlepiej by było, że- morlallnls butas". A  więc Jesz- r. 1922, tj. równo 100 lat po 
by na pytania postawione cze jedna metamorfoza. Nleostat- tym, gdy Mickiewicz tu miesz- 
praez autora odpowiedział ów- nla. kał. Takie są paradoksy nasze-

g S Hze taura pytań Jest więcej. jainI , ŁiJC7J,ośd KuMutainej nle »»«««m._Mś_soUdna t>Ia-
K i  197. byt H S  «1. naukowa- ’ "H,

1 WU|'  “ dtelt P™ 1 cichy dLdinlec W  Kteto c »
*f\ ,“ 6r>’ch . “  PJ* wronęlraiy trafiamy do mle- by przekanno to'

2?ffi2!S “ ■>- szkanja poety... Tablica pa. g * ?  B K  S rotó^ jU. iPoiakow (I nla tutir̂ i 7n
niektórzy (Jak I

Polaków (i nie tylko) "ZPL-owl 
piewca wolnoSd “  S S 5 I ‘. .  K«lnuT PoUkle)

Adam. Również 
po debu, l ẐZ 

dwie tablice, znikła tablica pa­
miątkowa ze śdany domu i

Litwie? Może Sajudis W  
terwenluje w tej sprawie? Zap­
roponował przecież Miejskie, 
mu Komitetowi Wykonawcze- 

by zwrócił pomieszczenie

okiiJUliby Jako .łolooUaio.
« w  Pech. mial UH. W lecą pracę nad poematem 

tajemniczo romantycznym „Grażyna". Na
wspomniane ajj^du zamieszczonym na
tanlca pa- ag,- tej kdążeczkl widać I ____ ______________

auąucowa ze ściany domu nr wnębze muzeum i tablicę z “ Ul °*  Ł pomieszczenie
U przy zaułku PiUes (dawnym napisem po polsku: .Tu pisana Muzeum Białoruskiego Blaloru-
Bernardyńskim). W przewodni- Grażyna. 1 8 £ r " ’ (notabene- ,łnoin* P°moc Tatarom, Karal-
ku po Wilnie autorstwa An- we nie było tak pu- w( odtworzeniu ich mu-
tanasa Papszysa wydanym w - 0  jak obecnleli Próżno (..Atgimimas”, Nr 7, 14.
roku 1977 w języku litewskim turysta któremu ^ S ś  0Ł,990)' Nowo wybrani de-

Ś  J?°*nU m Przypadkowo (bo muzeum Jest Pû ranł * * * V  mu-
■ J  aona Jed tablica pa- ̂ a r te  bardzo rzadko) uda tkSa?  “ Interesować się tym.

mlątkowa z lakonlcmym napi- się tu traflći M zie szuk;, tej I Jeszcze jedno. Wydaje się,
lewleŁlftM" "  *a“ cy- ZnUc,a Jak kamfora! że społeczeństw poUkie wln-

stanowczo zażądać, by tab-> pisał Juliusz Kłos
Mickiewicz. 1822". W  tymże 
przewodniku wydanym w r,
1982 w tłumaczeniu na Język' w swoim przewodniku po Wil- Uce w ich stanie pierwotnym 
polski (w nakładzie, powiedział- nie (1937): „Dom ten należy zostały odtworzone przez spraw- 
bym — „blałokrukowym", bo obecnie- do redaktora p. Obsta, r&w Ich zniknięciaTa1di4tmn 1 HAni ---- — __  Itł AfV v Wlullrlm w*zaledwie 10001 egzemplarzy) czy. który z wielkim pietyzmem z 
tamy już zupełnie co Innego; chowuje mieszkanie wieszcza, Stanisław STANIUL

NA ZDJĘCIU: dom Mickiewicza na zdjędu w albumie „Wfl- 
»lus“  (1955).

Repr. W. Charta

M uzyczna kazimieriana I delne oraz akompaniowały śpie 
wom psalmów. Na ulicach mia­
sta wzniesiono 6 łuków hti™. 
lałnych — bram. Śpiewak i de-

_.r , , . . . . ----- -------— — -  —  ̂   -  - -------------------------------------------  klamowałi aktorzy wileńskicso
. m os^ łni  «d a - anlołow grupa uczniów 1 w ode- nl — .Gramatykę, Filozofię, Re- rzył kompozytor włoski 1 wir- teatru, a uroczyste przemówienie

hIf Z t  8S leŁ  !°rykę’ HWortę- Filologię, Teo- touz gry na lutni Diomedes Ca- wykosił słynny poeta Madej
bllkacja Mieczysława Jaddewi- przysdydi łask, którymi miał ob- logię. Uczestniczyło też 9 muz to (przed 1570 — po 1607), któ- Kazimierz Sarblewski,

losach szczątków pdnona darzyć św. Kazimierz. greckich. Po dłuższym marszu ry służył na dworu Zygmunta podniesiony w Akademii Wlleń-
Alegoryczna dziewczyna (Wil- przez miasto procesja przybyła III Wazy. Nie ulega wątpliwości, “***1 do rangi doktora teologii

*™»>-h*7v łAłołma ~  do Katedry, gdzie chorągiew z że napisanie pleśni inspirowała W  miarę mam
Litwy św. Kazimierza. Z ko-

przedstawiam poniżej opis u. no) zrzuciwszy żałobną szatę
roazystości kanonizacyjnych, z pysznym puipurowym stroju portretem św. Kazimierza rfożo- rozpoczęta z Inicjatywy władcy tu św. Kazimierza zaczęło przyl
uwzględnieniem kadmierieny wsiadła do złoconej kardy i pro- nona jego trumnie budowa kaplicy św. Kazimierza bywać utworów muzycznych ku
muzycznej. aaj& ruszyła dalej Uczestaicy z  e z ^  oraz przewidziana oficjalna ka- J««o Bodajże najwoeśnlej-

Najwąpanlalszą częścią uroczy- mlerzowi przez Li^le stulecia ncrt2acJa śwl^ e8°- atw?reni-ł.w

ddego Leon Sapieha w kośdde Bo ..Modlitwie św. Kazimierza Ja- świętego zaczął budować Zygmunt
św. Stefana z rąk wysłannika pny Ratuszu, gdzie na placu gidlończyka do Najświętszej III Waza, a zakończył syn Wła- ? "vl k,asztoIze h*®*'
paplesldego odebrał przywitóo. xamek * Panny" (1867 r.) zapewniał, że dysław IV Waza. Z tej okazji od- ̂ 3  Żarnowcu na Po-
ną przezeń 1 podarowaną przez P *^ °ma wieżami m b  p̂osągami prawdziwym autorem pieśni Jest była się nadzwyczaj uroczysta ,-
papieta chorągiew z wizemn- patronów miasta — św. łw. Bernard z Odrasuz (1091— procesja. Na jej czele podążali Na pizełowie XVn-XVm w.,
kian. św. Kazimierza 1 poniósł Ją £e™go, Kazimierza, św. 1153). Między innymi na po- zakonnicy, za nimi — biskupi, “  także w późniejszych czasach 
do Katedry. Za nim kroczyła KnysztoiŁ czątku XX w. w archiwum jed- prałaci I księża, wysłannik papie- kompozytorzy znacznie częściej
świta, przebrana za wojów Kazi- Gdy procesja zbliżyła się, roz- nego z klasztorów niemieckich ski. Chorągiew świętego, przyda- dedykowali św. Kazimierzowi
mierzą, aniołów oraz hme poda- legła się muzyka i przed bramę znaleziono dosyć wczesny od- ną w 1604 r. z Rzymu, nieśli dwaj me utwory. Na tę Intencję two-
de. W  proceąji uczestniczyli naj- wyszły Odwaga, Wierność, Mą- ręcznie pisany ipiewn&t z XIV księża, asystowali im fcmwiT» rzyli też swe dzieła kompozyto-
barddej znani podówczas na drość, Sprawiedliwość w towa- w., w którym zanotowany hymn Wielkiego Księstwa Litewskiego litewscy. Na przykład, Juo-
LKwie magnaci — Chodklewi- izystwle czterech aniołów. Męi- rozpoczyna się tymi sanymi sło- Albrecht Stanisław Radziwiłł o- 235 NaujaUs (1869—1934) naptsał
czowie, Kiszkowle, Paoowie, Ra- czyżnl, obrazujący alegorie dóbr wami. raz wicekanderz. Insygnia kró- motd „O, Beate Caslmlre" oraz
dziwiłłowie, Tęczyńscy, Tydde- duchowych razem z aniołami na Dl lew akie oraz trumnę, wWiWi» „Missa ln honorem SL Caslmlre”,
iwdezowie, Wołłowiczowie 1 ln., zmianę głosili oracje ku czd św. p  złotymi kwiatami, portoini 1 dro- 'wydane w 1896 r. w Regensbur-
tłum wilnian różnego stanu., Kazimierza. Pod koniec-widowi- giml lę«mtonUmi, nieśli senato- 8°- Utwory te pod batutą autora
I Pizy Bramie Rudnickiej która &  fanfary, bębny, "7  oraz magnateda LKwy i Poi- niejedrmkrotale były wykonywa-
z d ^  db^m l S a c v  slTdS " * * * * &  armatnie. Na oczach j *0 6 • * *  sS. Przed^rumną-fcoferył-Włl^ ^  ^  Katedrze Kowieńskiej. W
lotu wszystkich zebranych zamek sta- dysław IV w asyście biskupa 1942 r- w Katedrze Wileńskiej po

w żałobnym stroju (w rzeczywi- Przed gmachem Akademii, przy Oprócz „Dnia każdego Boga me- or”  bi*^uPa żmudzkiego Jeize-
stośd był to młodzieniec prze- kościele św. Jana. w całej Sto- go Marię Duszo wydLwiąj" 8«  Tyszkiewicza, a za trumną -  « 2 -
brany za kobietę): ubolewała ona żałości ukazała się symboliczna („Omni die dic Mariae‘1, wy. w  mle artystycznym, dóre S S t
SS#', w towaizystwie dniltowano Jero . oteiy pleini, S S T o S t t t o r S d  mrayco.il.-
miasto, nad ciągłą niedolą i bie- chórów, orkiestr, różnych po- których teksty podówczas rów- ■. li. ?r
dą oraz prosiła św. Kazimiecza, stad alegorycznych, symbolizu- nież przypisywane były św. Ka- “ “  nadworna ka- Wytautas Powiłaś
ażeby dopomógł WUnn. W  tej jąeych podstawowe kierunki zknieizowŁ Muzykę do tych pela Władysława IV, które to JURKSZTAS,
chwili ukazała się przebrana za nauk humanistycznych tej urzd- czterogłosowych śpiewów atwo- na zmianę grały melodie koś- muzykolog

W"
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.„Tyle na dziś refleksji o cie­
niach cmentarzy wileńskich. 
Wrócę Jeszcze do tego tematu. 
Zawsze Jednak pisząc o naszych 
nekropoliach, pizychodd ml do 
głowy natrętne myśl: ludzie za.

wygfeUU w lalach swej śwldnośd kaplica aa Cmentarzu 2 S 2 2 »  S ^ k it y d J b ^ tS S  
TyńdUiŁ Dziś niemal całkowicie doszła do ruto: ani gzym- ione j pcWne, jak gdyby mieli 

“• Mot* iedMk Wn*e|ęee re- tyć wiecznie. Przedeż to nlepra-d̂oczekają dobrych czasów.
Pot ze zbiorów prof. Edmunda Małachowicza, 

repr. wykonał Walery Chartn Halina JOTKIAŁŁO

Niespodziewany 
ciąg dalszy

Obok znajduje dę publikacja, 
zatytułowana „Cienie cmentarzy 
wileńskich*. W  końcówce zapo­
wiedziano kontynuację tematu ■ 
kolejnych zestawach „VUnlany' 
Lecz oto zupełnie niespoddewi 
,nie (w każdym bądź |— ’— *' 
autorki, która sąddfe,
Rossie wreszcie zapanuje ład 
porządek) nastąpił ciąg dalszy. 

Podaję fakty, a pochodzą one I 
pisma wystosowanego przez 

Związek Polaków na Litwie, pod-| 
pisanego przez Czesława Okiń- 
czyca, przewodniczącego Oddzia­
łu Miejskiego ZPL 1 Henryka 
Sosnowskiego, przewodnicząceg< 
Fundacji Kultury Polskiej na Ir 
wie. Pismo zostało skierowane 
ręce przewodniczącego Rady 
Najwyższej Republiki Litewskiej.

‘ >Jego fragment. ^

K S S s Itlsiw. Przy
roby sióstr '

kaplicy red 
pomocy łoi 
krypt kata 
trumny.

onlczkl z kwiatami 
1’toJ Polskie* wkrt'

polityczny, 
iby wywołać 

odbywa alf
Litwy 1

.rogu wobec Lit

. . . 'lepodleąłoścl?..-?
■̂ Sądzimy, że o podjętych kro­

kach społeczność zostanie nie­
zwłocznie powiadomiona (choć 
głośno Jest w Wilnie o tej spra­
wie). Zarówno ZPL Jak tei 
PKPL w wymienionym piśmie 
wystąpili z całym szeregiem za-L 
rzutów, dotyczących sytuacji na 
Rossie 1 z równie zasobnym pa-1 
kletem propozycji co do zacho­
wania 1 uchronienia przed wy­
padami wandali tej słynnej eu­
ropejskiej nekropolii. Oby głos 
ten został wysłuchany, z życz­
liwością i stanowczością. 
 1 H. J.

To było,  hen,  
p r z e d  l a ł y • • •

Poskromiona przez czas i lu- kiego Muzeum Starożytności, 
dd Wilia spokojnie dziś pły- Odkrycia towarzyszyły rów­
nie do Niemna, szemrząc tylko nież największej powodzi — 
sobie zrozumiałym Językiem fal czasami nazywa się ją potopem 
pieśń o bezpowrotnie minionych — w dziejach naszego miasta, 
wiosennych powodziach. Bo prze- która miała miejsce w kwietniu 

. deż nasza rzeka nie zawsze 1831 roku. Zaznaczyła się ona 
była deba i spokojna. Przed le- rekordowym wzrostem poziomu 
ty, na wiosnę, ody topniały śnie- wody prawie o 5 metrów. Wl- 
gl. których Jakże nam w tym leńskie domkl stawały słę 
roku brakło, stawała się groźna, swoistymi wysepkami (aa zdję- 
burzliwa, żywiołowa. <*»), większa część dzisiejszego

Duża powódź zdarzyła się Placu Giedymina była zalana, 
m. ln. wiosną roku 1838. Wów- a Katedra wyglądała niczym ar- 
czas to oberwała się część Gó- ka Noego (na zdjęciu). Na ro- 
ry Bekieszowej (otrzymała naz- gu domu przy ułley WróWew- 
wę od Imienia Kaspra Bekiesza, ski ego nr 6 Jed znak najwyzsze- 
przyjaciela Stefana Batorego) 1 go poziomu wody Podczas  ̂tej 
osunęła się do Wllenkl, e na powodzi, który sięgał prawie 1 
Rybakach (naprzeciwko ujścia m powyżej chodnika.
Wilenki) wylew Willi podmył Woda podeszła pod Katąirę, 
fundamenty znajdującego się tam której ściany zaczęły pękać- ę 
kościoła. Portyk wraz ze wspierającynd

Jakkolwiek paradoksalnie to go kołumnaml, odchylił się od | 
brzmi, de właśnie falom gmachu świątyni. NaJwyWdUeJ. 
poWódziowym zawdzięczamy sze osobistości Wilna zawiąza. 
poznanie historii naszego mle- ły wkrótce Komitd Ratowania 
sta. Dotyczy to wspomnla- Bazyliki. Podczas prac w środko- 
nej powodzi. Jak wiadomo, Ba. wej nawie Katedry, przy prez- 
tory pogrzebał Bekiesza na bherium odnalezione zostały, 
szczycie góry 1 na mogile posta. «ki?let króla Aleksandra Ja­
wił pomnik w kształcie ośmlo- giellończyka oraz szczątU ton 
bocznej wieży. Podczas powodzi.  Zygmunta Augusta — W  
wskutek osuwania się piasz- Habsburżankl I Barbary Radzhri- 
czystego zbocza pomnik ru- łtówny. Pot^ zndertłno ^nę * 
nął. W gruzach znaleziono czasz, sercem króla Whdysława IV 
kę I czapkę Bekiesza, które zo- *Y- Tak, to powódź odbarzyła na­
stały oddane do tyszklewiczows- sze miasto wielkim odkryciem.

Zoatawiłs na pamiątkę rów-J 
nież ślad bohaterskiego czynu,

I który prowadzi nas nad Wł-I 
lenkę. Jej wody w kwietniu |
1831 r. również wezhrały. TWaj 
naprzeciwko mostku ulicy Uto­
pio (Zarzeczna) wznosi się pom- 
niczek, przy którym nigdy nie 
braknie kwiatów. Napis na nim 
głosi: „Tu obok w Wllence dn. I 
23 kwietnie 1931 roku zginął 
śmiercią bohatera Mieczysław 
jDordzik. ucz. szkoły rzemleślnl- 

| czej ratując z fd pamiętnej 
powodzi małego Chacklela Char- 
maca. ów czyn dziecka Wilna I 
Z chrześcijańskiej miłości bliź­
niego zrodzony uczciła tym I 

I pomnikiem ludność wileńska. “ I 
Potem były następne powodzie 

— w latach 1941, 1951, 105& Od 
lot wielkie powodzie wiosenne I 
omljeją nasze miasto. Cóż. nic I 
nie stoi w miejscu.

Jeny SUR WIŁO
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SPISU LUDNOŚCI 1889 ROKU
pada b1<j przekracza uczoę *°»w 

stałych mies**o»cu" '“»■ 10 tys. rodzin 1 przeszło nych mężczyzn o 43,1 tys.

I j r s s 1 s .- " ^  ^ " s s r ą s g ^  ''ziszr**"*?. nv"" w*~ra'
spisu ludności, i------

iw; » —■—- - .; «zkało W proc., ud W*1 82 pT0C
■ S L S f S S S  3 S —. . • i  uMiimmł- • i .u* miMil unrrn

W "  —7 f C»iV-
spisu ludności « Btv*tycz. było 3.674.802.

^  “ r t

rodziców. . . i
proc. « *  ^ 9nr̂ y ™dAw czegomycn grupocn » »

■ i  I  E S I  w ,  - * » . * *
liczba mieszkańców w por£   i

wnanlu z 1979 r. wzrosła
.'i.u o sklaoae
S S w  pw. « «■ ■  ”“ ° S Scl jeżyka ojczystego, wyfcssral- w„_ ._
SnlŁ stanu rodzinnego I struk- tyB., czyli o «M> P“ "- ~ “ S
S t r a t o  I M *  « ! “ .  P W "*Według sprecyzowanych da- tyŁi migracja — 99 tys.
 h iinhi mieszkańców Utew- ____  iinhv mieszkańców
tury rotuan, . ,~„i,Według sprecyzowanych da- tyŁ migracji

£ 5 * j S 5 vs=  mS S  S w  wyniosła 3.689.779 w di

M ^ S r - u a t  s
Przyrost liczby 
ciągu ostatnich 10 lat Jest wię- 

  sąsiednich ropubll-

Litewska SRR 
Łotewska SBK 
Estońska SRR 
Białoruska SBK 

U~ h» mieszkańców miast 
wralm MtU
n M  o 193 ty*.* " “ i*,1■£ 
gracji 1 zmiany granic miast o 
254 tys. ludzi.

Liczba mieszkańców na wsi

3890 10M
2680 1004

1400 1573 1074
9501 10200 1047
zmniejszyła się o 155 tys. wsku­
tek migracji i zmiany granic ad­
ministracyjnych. . ....

Zmiany liczby mieszkańców 
republiki między spisami wska­
zują następujące dane:

i ii-łta mleszkartcd

Ogółem mieszkańcy 
^2 71 14  3128,2 3398,0
Mieszkańcy miast

1040,0 1571,7 2002,0
Mieszkańcy wsi

1085,5 15564 1330,0

Wskutek migracji liczba przy­
rostu mieszkańców średnio rocz­
nie zwiększała się o 10 tys. Naj­
większą liczbę przybywających 
z innych republik stanowili Ro­
sjanie. Tak, na przykład, w 1988 
r. z Innych republik wśród przy­
byłych było: 45 proc. Rosjan,

3888,8 130,1 U  M  M

2509,3 239,9 1,7 y  Ł*

11804 70,9 —0,4 —L5 —1,1

18 — Litwinów, 11 — Białorusi­
nów, U — Ukraińców, 0,7 — 
Żydów, Innych narodowości — 
14 proc.

O zakresie migracji w pos 
gótnych okresach w naszej . —, 
siedni ch republikach świadczą 
takie liczby:

tyjących w małżeństwie w posz­
czególnych grupach wieku okre-

a *4mr w i

1 1
1 1 1 1 11 1 1

23.0 09.5 2,8 4,5 17,2 00,0
M g 18 V  M  914 . 74
-* 32,0 0,1 84 4L8 554—  --  --- 143 784

3,2 80.9 12,0 3,1 84

15,0 0,7
41 0,2
0,2 2,1 
84 54

49,0 4,0

Uk" ,T*kl 14847 3,1 45288 2252 0872
Ułański ■/..j» ,  > ' i .

14588 3,2 48311 1823 4312

W " * ^ !  10008 3,1 84178 985 278?
WUkawlold

14408 34 47170 1534 3552
Wileński

24730 34 84148 3882 8333
Zarasalski

7134 3,1 21874 1888 2487
Poziom wykształcenia mlesz- ~  609). Poziom wykształcenia 

końców wzrasta. Znacznie zwlę- mieszkańców, zatrudnionych w
kszyła się liczba oeób, która gospodarce narodojrej jest wy*-
ukończyły wyższe 1 średnie szko- szy. Na 1000 oeób zatrudnionych
ły. w gospodarce narodowej z wyż-

Liczba osób, które ukończyły szym lub średnim (pełnym 1 nie*
wyisze uczelnie w porówaniu pełnym) wykształceniem przypo-
1979 r. zwiększyła się o 126,8 da 879 (w 1979 r. — 711) oeób. 
tys. (czyli 73 proc..), średnie . Liczba pracujących mleszkoń-
(pełne 1 niepełne) 427,0 tys. ców z podstawowym tub nleza- 
(29,9 proc). Na 1000 mieszkań- kończonym podstawowym wy-
ców w wieku od lat 15 1 star- kształceniem w tym okresie
szych z wyższym 1 średnim (peł- zmniejszyła się więcej niż dwu-
nym i niepełnym) wykształcę- krotnie 1 wyniosła 230,7 tys. o-
niem przypada 753 oeób (1079 r. sób.

rodzin łub nie utrzymuje z 
więzi (samotni) — 274,0W rodzinach tyje 3220,4 tys.

proc.) Członków rodzin mieszka SSftaS ta E to
osobno od rodziny, ale utrzymu-
je z nią więzi materialne Nie — W  lu<™ (1979 r.. 3rł).

UCZBA RODZIN W MIASTACH O ZNACZENIU 
REPUBLIKAŃSKIM I REJONACH:

Przyrost średnioroczny w .wyniku migracji

r tysiącach mieszkańca

4.7 74 10,0 164 224 284
m i  t u  u  R4.0 474 364

48,0 384
Litewska SRR 
Łotewska SBR

SBR 8̂ 3 o,8
Białoruska SRR —26,0 —9,7 —04 —304 -104 — 04

Analizując strukturę widm 
mieszkańców republiki można 
zauważyć, że systematycznie 
zmniejsza się ciężar .gatunkowy 
dzieci w wieku do lat 9. Pod­
czas, gdy w 1959 r. stanowili oni 
18,7 proc, w l9?Ó'r. — '18 proc, 
to w 1989 r. — 154 proc. w
ogólnej liczbie mieszkańców. 
Warunkuje to zmniejszenie się 
liczby urodzin.

Liczba mieszkańców w wieku 
produkcyjnym od 1979 r. wzrosła 
o 1464 tys. łudzi 

W 1959 r. liczba osób w wieku 
starszym nli produkcyjny wynio­

sła 144 proc, a w 1989 r. — 
18,9 proc.

Liczba mieszkańców w wieku 
starszym ponad wiek produkcyj­
ny w porównaniu z 1979 r. wzro- 
słą PJU34 tys., czyli o 194 JKPC-{ 
a ogólna liczba mieszkańców w 
tym samym okresie wzrosła tyl­
ko o 8,6 proc. A więc, miesz­
kańcy republiki starzeją się. W 
1979 r. przeciętny wiek miesz­
kańców republiki wynosił 34,2 
lata, a w 1989 r. 34,9 lat

Pod względem wieku miesz­
kańcy dzidą się:

Wszyscy
mieszkańcy 3398,0 36894

w tym według grup wiekowych:
0—9

18—19
20—29

58—59

5174
4554
467,7
3644
2284
1954

571,7
5484
5034
5244
4384
434.1
3204
168478—79

80 lal 1 więcej I 
Mieszkańcy

produkcyjnego
(do 18 lat) 861,2 8934
Męłezyżal

18—59 lat 
1 kobiety 
w wieku
18-54 lat 1952,7 2090,2
Mężczytnł 
powyżej 90 lat 
I kobiety
Powyżej 55 lat 5834 6874

Według danych spisu w Litwie 
było 542 osób ponad 100-letnlch. 
Wśród nich było 120 mężczyzn 
1 422 kobiety. W miastach było 
226, z tego 54 mężczyzn i 172 
kobiety, na wsi — 316, w tym 66 
mężczyzn 1 250 kobiet 

Z ogólnej liczby mieszkańców 
republiki było 1747,2 tys. męż­
czyzn, 19424 tys. — kobiet Sto­
pniowo mniejsza się różnica 
liczby mężczyzn 1 kobiet Pod­
czas gdy w 1959 r. na 1000 ko­
biet przypadało 849 mężczyzn̂  w 
1970 r. — 884, 1979 r. — 894, 
to w 1989 r. — 898 mężczyzn. , 

Liczba mężczyzn poniżej wie­
ku produkcyjnego zarówno na 
wsi, jak i w miastach przekra­
cza Uczbę kobiet gdyż chłop- 
ców rodzi się więcej niż dziew­
czynek.
.'Struktura mieszkańców miasta 

1 wsi pod względem płci i wieku 
różni się.

Do wieku lat 45 na wsi jest 
wyraźna przewaga mężczyzn, 
a w miastach w grupie wieku I 
25 lat liczba mężczyzn i kobiet 
Jest jednakowa. W grupach star- 
■zego wieku w miastach liczba 
kobiet wzrasta. Rzutuje na to 
wielka śmiertelność mężczyzn w I 
wieku produkcyjnym.

Proporcja mężczyzn 1 kobiet 
J* poszczególnych grupach wie- 
ku wygląda następująco:

Wszyscy
mieszkańcy

grup wieku:

10—14
15—19
20—24
25—29
30—84
35—38

748
50—54 833
55—58 817
60 lat 1 więcej 548

Na Litwie corocznie rejestru­
je się około 35 tys. małżeństw.

Podczas spisu 1989 r. było 1 
min rodzin 1 274 tys. oeób sa­
motnych. Liczba rodzin w ciągu 
10 lat wzrosła o 99 tyB.

Rodzin składających się z 2 
osób Jest najwięcej — 338,1 tys., 
z 3 — 286,9 z 4 — 255,2, z 5 
~  79,7, z 6 i więcej — 40,1 tys.

OGÓŁEM W REPUBLICE
100002 34

W MIASTACH
870805 34

NA WSI
329197 34

Miasto Wilno
140713 34

Rejon leninowski
81702 34

Rejon październikowy 
40287 34

Rejoo radziecki
18421 34

Rejon nowowUeJsU

Miasto Kowno: 
111798 

Rejon leninowski 
59747 

Rejon panemnńskl 
24283 

Rejon pożełdd 
27758

Kłajpeda
55287

SzUulial
39482

Paneweżys
34557

Alytna
. 19581 

MarIJampole 
, ,133*®.-

4909

34

REJONY:
Akmeńskl

10695
Alytnskl

9385
Anykszczlajskl

11015
Birżajskl

10849
TgnjiT***IH

10988
JonawaU

15411
Joniskl

9055
Jurbarskl

11245
Kaiszladorakl

Kowieński
21782

Kedainlajsld
19466

Kelmesid
11915

Kłajpedzkl
12319

Kretlngskl
11958

Kuplskl
7474

Lazdljskl
9669

Marljampołskl
13630

Mażefldajskl
17029

Moleckl
7943

Pakruojskl
8518

Paneweżyskl
11731

Paswalskl
10149

Płungeskl
14778

Prlenajski

RadwlUskl
15409

Raselnlajskl
13007

Sknodaskl
7528

Szaklajskl
11636

Solecznldd
11332

SzlaullaJdU

Szylalskl

Szyluckl
18203

Szyrwlndd
6223

Swlędańald
10616

Tauraskl
14560

TelszlaJskl
16275

Trocki
22548

3220429

2178398

1050033

484200

265088

127850

80313

30955

384608

193534

78347

92727

178392

128782

110719

88221

44238

15348

33419 

29281 

33864 

33583 

53686 

49148 

28855 

34983 

35568 

75188 

81324 

38449 

41391 

39448 

22821 

38182 

44344 

55123 

23874 

26904 

37893 " 

32118 

47787 

35883 

48808

48347

23881

30904

37294

45150

28751

80975

188395

138168

41228

43728

21987

13512

8488

1781

23358

18251

8313

3792 

- 18457 

8810 

8218 

2574 

3425 .

273978

177287

98711

48815

21584

18002

6828

4683

38123

15849

7285

6989

18080

10837

7589

2822

1380

1877

1574

1333

2234

1887

4768

52465

73538

1592

1501

2223

1227

1188

2981

1646

1145

2349

2142

2940

Karalmowłe
Osetyńcy
Maryjczycy
Bułgarzy
Utfnrartowie

Koreańczycy
Kirgizi
Lezglnowle
Węgrzy

' W republice mieszkańcy pod­
stawowe] narodowości — Litwini 
stanowią 794 proc. ogólnej

— 80,0 proc.). W sąsiednich re­
publikach liczba mieszkańców 
podstawowej narodowości jest 
taka: Łotewska SRR — 52,0

1334
1154
1214

-kańców w c
republikańskim 1 rejonach b 
taki (w proc.):

Ogółem mieszkańców od 15 lot 1 starszych, tys. 
1079 1577,7 1744 464 2954
1989 2148,2 3014 52,7 5544

1979, proc. 136 173 113 187
Na 1000 osób przypada od 15 lat i starszych

1979 009
753 108

162
1989

Mieszkańcy zatrudnieni w gospodarce narodowe], tys. 
1979 1242,1 166,7 25,7 279,2 3394
1989 16784 2754 284 4074 *91,1

1989 wobec
1979, proc. 135 185 111 178 174
Na 1000 zatrudnionych v 
narodowe] przypada 

1979 7li

v gospodarce

1989 145 15 282 311

POZIOM WYKSZTAŁCENIA MĘZCZYZN I KOBIET

Na 1000 osób danej ptol i i wykształcenie

dnje^JpęSe

155 178
287 301
487 449

1979 655 571 78 65
1989 799 713 104 187

Zatrudnieni w gospodarce narodowe]
1959 241 261 23 24 78 189 139 128
1078 487 587 54 57 189 238 284 211
1979 712 708 91 100 332 484 289 284
1989 873 885 131 160 573 683 189 122!

POZIOM WYKSZTAŁCENIA MIESZKAŃCÓW MIAST I  WS

i 1000 mieszkańców praypada z wykształcała

3085

2450

3248

3832

4184

3705

3312

3134

2789

4345

5172

2768

2733

2981

4275

2548

2827

3249

3773

4893

3179

4658

3488

3882

1799

3579

9448 

.1744 ‘ 

4861 

1881 

3058 

3361 

4799 

4754

wyńscym 1 śre-

I 1
Ogółem w wieku 15 lat 1 więcej 

1959 437 130 40
1970 882 241 68
1979 741

Zatrudnieni w gospodarce narodowe]
138 41 520 355

1970
1979
1989

806 531 129 33
912 791 175 68 605 542

Zmniejsza się różnica poziomu 
wykształcenia między mieszkań­
cami miasta 1 wsi. Na 1000 za­
trudnionych w gospodarce naro­
dowej z wyższym lub średnim 
(pełnym i niepełnym) w mieście 
przypada 912, na wsi — 791, w 
1979 r. było 806 1 531 osób. 
Przeszło półtorakrotnie wzrosła 
liczba osób z wyższym wykształ­
ceniem zatrudnionych na wsL

W republice jest 454 tys, czyli 
14 proc niepiśmiennych, w tym 
5,9 tys. w wieku 9—49 lat nie­
piśmiennych wskutek choroby, 
inni ze względu na podeszły 
wiek.

W  ciągu 10 lat nieco zmienił 
się sktad narodowościowy miesz­
kańców republiki. Liczba Litwi­
nów wzrosła o 212,0. tys., Jednak­
że stosunek proporcjonalny

wśród wszystkich mieszkańców 
nieco się zmniejszyŁ Jest to 
związane z migracją międzyre- 
publikońską 1 naturalnym przy-

rodowości zamieszkałych w re­
publice. Liczba mieszkańców na­
rodowości rosyjskiej wzrosła o 
41,0 tys, Polaków — o 11,0 tys, 
Białorusinów — o 54 tys. Tata­
rów — o 14 tys.

Ogółem w ZSRR było Litwi­
nów 30684 tys,, w tym 29244 
tys, czyli 954 proc mieszka na 
Litwie (w 1979 r.''M95,l próc.). 
W innych republikach związko­
wych mieszka 144,1 tys. (4,7 
proc): w RFSRR — 704 tys. (24 
proc),. Łotewska SRR — 34fi 
tys. (1,13 proc), Ukraińska SRR 
— 11,4 tys. (047 proc), Biało­
ruska SRR — 7,6 tys. (045 proc).

Proc, od ogólnej 
liczby mieszkańców

OGÓŁEM 
W REPUBLICE 
Litwini 
Rosjanie

Białorusini
Ukraińcy
Zydzl
(włącznie z Krym- 
czakami. Żydami 
z Gruzji 1 Azji 
Środkowej)

(włącznie z Ta­
tarami pochodze­
nia krymskiego)

Niemcy 
Ormianie 

. Uzbecy 
Mołdawlanie 
Azerbejdżanie 

i Czuwaszowie 
Kazachowie 
Gruzini 
Estończycy 
Tadżykowie. 
Mordwtnl

3391400
2712233
303493
247022
57584
31082

4006
4354
2306
2616

3674882
2024251
344455
257004
63160
44780

1655
1453
1450
1314

1084
1874
1194
1044
100J
1484

2004
1214
1484
1184
1854
1804
252,2
1944

OGÓŁEM 
W REPUBLICE 
Miasta o znaczenia 
republikańskim 
Wilno
Rejon leninowski 
Październikowy

NowowOejskl
Kowno:
Leninowski

Kłajpeda
Srisnllai
Paneweżys
Alytus
MarIJampole
Drusklnlnkal

Blriztonas

Alytnskl
Anykszczlajskl
Birżajskl
TyiłWAdH
Jonawskl
Joniskl
Jurbarskl
Kaiszladorakl
Kowieński
KedalnUJskl

Kretlngskl
Kuplskl
Lazdljskl
Marljampołskl
Msżrtklsjskl
Moleckl
Pakruojskl
Paneweżyskl
Psswalskl
Płungeskl
Prlenajski
RadwlUskl
Raselnlajskl

Szaklajskl

SzlanUaJskl
Szylalskl
Szyluckl
Szyrwtnckl
Swlędańskl
Tauraskl
TelszlaJskl
Trocki

Utcńskl 
Woreńskl 
Wilka wlskl 
Wileński 
Zarasajskl 69,2

W toku spisu obok narodo­
wości wskazano język ojczysty 
i drugi język narodów ZSRR, 
który znają mieszkańcy.

Większość (96,1 proc) miesz­
kańców republiki wskazało jako 
Język ojczysty Język swojej na­
rodowości. Jako drugi Język na­
rodów ZSRR — litewski zna 334 
proc Rosjan, 16,9 — Ukraińców, 
17,0 — Białorusinów, .154 — Po* 
laków. Jako drugi Język naro­
dów ZSRREfirosyjskl wskazało 
374 proc Litwinów, 41,9 proc 

Ukraińców, 34,7 — Białorusi­
nów, 574 — Polaków.

(Tabelę o podziale mieszkań­
ców Litewskiej SRR według na­
rodowości 1 Języka zamieszcza­
my na str. 1).

Liczba zatrudnianych w gos­
podarce narodowej w ciągu 10 
lat wzrosła o 151,7 tys. osób, a 
ich ciężar gatunkowy w ogólnej 
liczbie mieszkańców zmienił się 
bardzo nieznacznie. Liczba sty­
pendystów wzrosła o 134 tys, a

tys.

1
Obok tradycyjnydjn 

zajęć (praca w przedsię 
Instytucji, kołchozie) po4fl 
su zaewidencjowano^^^^^ 
we rodzaje — pracę f  
ni | indywidualną I  
produkcyjną. Pracę 
nlach wskazało 15,0 iyi> 
dywidualną działał
cyjną 84 tys. miesi_

W  toku spisu odnobS 
by mające dwa źródła tfu 
{w 1999 r. tylko jedn| 
kańcy posiadający 
utrzymania stanowi^^^ 
wszystkich mieszkańców 
w większości pracująjfl 
a także osoby, która^^^^ 
przedsiębiorstwie, J
osobistym gospodarstw 
cnlczym 1 in. “

W porównaniu i 
dział mieszkańców « «  
utrzymania tak się zmlH

Lłcaba mieszkańców

nlonych t. B—>- 
pomocniczym) 
Stypendyści

Wszyscy saleszkańcy 33914 38744
Zatrudnieni w gospodarce 
narodowe] (oprócz zatrud- 

■ ’ gospodarstwie
17404 10014 

_  894
Emeryci 1 otrzymujący za­
siłki, a zaopatrzenie 
państwowe *)
Osoby pozostające na 
utrzymania, a także aloo- 
kowle rodzin zatrudnlesd 
■'gospodarstwie

510,0 8354 1224

Osoby mając ii
źródła utrzyma  ------
które ich nie wskazały

18254 1025,7 100,0

54 ' 1204

Neal
“ Cen

•) w  toku spisu do grupy emerytów zaliczono ta ggSS 
rych emerytura Jest podstawowym źródłem utrzyn* 
pracujący emeryci zostali zaliczeni Jako zatrudnieni w H  
narodowej.

' Wyniki spisu o podziale mie- mieszkaniowych iłJ>>9 ►ia
szkańców według gałęzi zatrud- nlkowane później, te
niania w gospodarce narodowej, opracuje.
grupy społeczne, o warunkach  Jj 1 tnie

PAŃSTWOWY KOMITET STATYSljJ
UTEWSBHj I *
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gotyrskim więzieniu umieszczono mnie vr starej baszcie, 
SJgjH podobno za czasów Katarzyny 11 trzymano Pugaczowa, 

loj wielkiej rebelii nodwołżońsklch chłopów, który poda- 
^  i i  cara Piotra III, męża carycy, zamordowanego przez 
ĵgcbinków. Wchodziło się do mojej celi po krętych żelaz- 

;JL wąskich schodach; ściana zewnętrzna miała kształt pół* 
początkowo w celi był oprócz mnie tylko jeden wlę- 

rL nsędnik z Komisariatu Spraw Zagranicznych, orientalista, 
Języków: perskiego i arabskiego oraz ekspert od spraw 

JpBfe Wschód u. Sprawa jego utknęła na martwym punkcie. 
*23 w baszcie jut od dwóch lat 1 w ciągu tego czasu ani 

byt wzywany na śledztwo. Nie śniło ml się wówczas,
, mnie również wypadnie stać się rodzajem eksperta od 

*Jftskowschodnlch, chociaż bez znajomości Języków per* 
iLprj arabskiego. Dokładnie w dwa lata potem, bo w styczniu 
4 p£ui emigracyjny rząd polski w Londynie zlecił mi zor- 
-j»anie polskiego Biura Studiów na Środkowym Wschodzie z 

W Jerozolimie.
jtritce przyprowadzono do naszej celi jeszcze trzeciego Io- 
Lo, Byt nim „sledowatiel1' z jakiegoś prowincjonalnego od* 
i  NKWD niedaleko Moskwy. Twierdził, te byt ofiarą Jakiejś 
l^gmej intrygi. Opowiadał ml z pewnymi szczegółami, kto 

Ja zrobił krzywdzący donos 1 na czym to wszystko po* 
Historia jego mogłaby nawet stanowić obraz żyda so- 

'JJJej prowincji, lecz drfft nie potrafiłbym zrekonstruować 
perypetii tej zawiłej sprawy. Mój współlokator zakli- 

jjję, te nigdy nie torturował więźniów 1 nawet nie wiedział,
.f NKWD torturują. Po kliku miesiącach spotkałem go znowu 
,0®  przesyłkowym w Kotłasle. Był doić przyzwoicie ubrany,
^ dtiigą kurtkę z futrzanym kołnierzem. Pracował znowu 
|(mIb  fachu, bo byt zarządzającym łaglemego karceru i op- 
pgtznlfe patrzył na dalsze możliwości swojej łaglemej ka-

_ _ _  pomniejszy łapa z NKWD przyniósł ml wiadomości, 
pj pnie bardzo wzruszyły. Siedział poprzednio w Jednej celi 
^Andersem 1 wiedział wiele szczegółów o jego losach. Prze­
to to mnie z powrotem w atmosferę Kozielska. W Kozielsku 
Ea swoje miejsce w budynku N 10, na sali, gdzie byli ulo- 
pei przeważnie młodsi oficerowie kawalerii (od rotmistrza w 
lt Anders byt ich bohaterem I jego nazwisko powtarzało się 
B K  rozmowach na pryczach obozowych. Prawie wszyscy 
tttzj tej sali należeli do tych oddziałów kawalerii, które 
U więcej około 20 września 1939 znalazły się na obszarach 
sjby Bugiem a Sanem i nad którymi Anders objął dowódz- 
i zamiarem pnebida drogi na Węgry. Moje losy wojenne 
alf mnie z nimi, zanim trafiłem do niewolL Nad ranem 
U września przybyłem na czele małego oddziałku konnych 

trfuwcćw Jako oficer łącznikowy nadciągającej brygady pie- 
{77 p.p. i  85 p.p.) do miejscowości Sucha Wola, w re* 

i, kiedy kawaleria Andersa przebi- 
un pierścień który zamykał drogę na Węgry,
p , tm. owej brygady piechoty, zamiarem było wejść w 

1 otwór, który kawaleria przebije. Ale, gdy Anders z częścią 
tej brygady przeszedł, pierścień znowu się zamknął, odcina­
li td gen. Andersa zarówno piechotę, jak 1 część Jego sztabu, 
ja również pomniejsze oddzialki kawalerii. Po wzięciu do nle- 

lobozie około Puttwla w Czerni chowszczyżnie naszym 
i był płk 2elisławakl zastępca generała An- 

ł  Wierzyliśmy wszyscy, że Anders ze swoim elitarnym od* 
“i osiągnął granicę węgierską. Clągleśmy o tym mówili.

' wstrząs kiedy w  Kozielska, niedługo przed Bożym 
i 1939 roku, dowiedzieliśmy się, te gen. Anders jest 

r rękach sowieckich; nie znaliśmy jednak szczegółów, 
raz pierwszy dowiedziałem się szczegółów. Uwięziony 
ał“  opowiadał ml o ranie, którą gen. Anders odniósł 

Iptittu węgierskiej granicy, gdy jego oddział był zaatakowa- 
| )9 i  sowieckie samoloty. Opowiadał też o jego pobycia w 

i Lwowie, o dopuszczeniu* rodziny do pielęgnowania, 
i wyjazd pod okupację niemiecką, oraz, o aresz- 

| w Brześciu; a również o wstrząsającym wrażcniuHakie 
Jjoerale sprawiła wiadomość o klęsce FrancJL Kllksktóthle 

i  wspominał o wspaniałym obuwiu z bardzo grubą pode- 
% które rzekomo żona przyniosła generałowi do szpitala we 
‘■K^Charoszyj mużyk — wyrażeniem swojej opinii o ge* 
k zakończył uwięziony „sledowatiel" swoją opowieść.

r Butyrkach wyzwano mnie na przesłuchanie, zakomunl* 
s ml przede wszystkim, te moja sprawa została przejęta 

p Innego „sledowatiela“. Byt to wysoki szatyn, powyżej trzy- 
który podczas przesłuchania zachowywał ślę dość przy-
i nawet, powiedziałbym, uprzejmie. Był on zdaje się 
4 od spraw Jugosłowiańskich. W  pokoju, w którym mnie

■prawie cała ściana na lewo ode mnie była zajęta roz-
I arkuszami sztabowej mapy Jugosławii, na której było 
Jtych wiele różnokolorowych chorągiewek. Przypuszczam,

i sieć „jaaejek” komunistycznych, hib innego 
» agentur sowieckich. Mapy mnie fascynowały; nie mo- 

M ę powstrzymać, aby nie patrzeć w lewą stronę. Było to 
' —lutym 1941 roku, czyli na dwa-trzy miesiące przed 

i atakiem na Jugosławię. Te chorągiewki stanowiły 
dowód, że agentury sowieckie aktywnie wchodzą na 

hbóry zarówno Niemcy, jak i Włochy, uważały, za zastrze* 
zor swego panowania. Nie trudno było się domyśleć
ii konsekwencji tego stanu rzeczy dla stosunków sowie* 

kich, chodat wciąż nie wierzyłem, aby Hitler zde-
. zaatakowanie Sowietów, a sztab niemiecki do 

iL  W  końcu nie wytrzymałem 1 zapytałem mego 
Jaki jest obecny stan stosunków sowtecko-nle- 

I  Odpowiedział, te wciąż dobry 1 przyjacielski, lecz z 
u 1 z uśmiechu, który tej odpowiedzi towarzyszył, wy* 

w długotrwałość tej przyjaźni nie wierzył. Moje prze- 
i zupełnym nieprawdopodobieństwie wojny sowiecko* 

SęJ zaczęło się chwiać. 
lĘSowy sędzia śledczy zakomunikował ml również, te wła- 

JWęcydowały zakończyć śledztwo w mojej sprawie 1 po- 
» Ipcrwiedzlał o wynikach śledztwa, tak jak an Je widział. 
Hunlem w mojej sprawie istniała pewna sprzeczność bar* 
■kidna do wytłumaczenia. Otóż materiały zebrane od rót- 

którzy mnie znali przed wojną, zdawały się świad- 
Ite moja postawa wobec Związku Sowieckiego była bar* 
Bjsytywna, niż to by mogło wynikać z mego zachowania 

i  śledztwa. Powiedział ml, te on sam rozmawiał z sze* 
izl w mojej sprawie i że z tych rozmów wynikało, 
He bytem kontrrewolucyjnie usposobiony, iż byłem de* 

Kit odznaczałem się tolerancyjnóśdą, Iż miałam zrozu- 
1 dla problemów społecznych. Tymczasem z materiałów 
i  wynika, że nie bytem szczery, te dawałem wykrętne 

-- B i ,  że nie chciałem powiedzieć wszystkiego, co wiedzla- 
1 różnych przedwojennych sprawach w Polsce i te nawet 
■ się manifestować, lż to, co było w Polsce reakcyjne, 
| bliższe niż to, co reprezentuje Związek Sowiecki. Ja 
(Jjtrony zażądałem okazania ml materiałów śledztwa przed 
n a  postępowania śledczego, do czego dawały ml prawo 

| gg? przepisy procedury karnej i co ten „sledowatiel’' ml

perspektywy wielu lat wspominam te badania,
 co ml .sledowatiel"  mówił, mogło być szczere.

*Djną istotnie była w Wilnie pewna ilość ludzi, którzy 
Mądzali o sympatie sowieckie. Wynikało to z postawy, 

— owalem w swoich pracach, artykułach 1 wykładach 
Jftecklch. Uważałem, te minęła jut epoka, w której pry* 
jfejatywa była głównym motorem rozwoju gospodarczego 
Naszych czasach, aby zabezpieczyć ten rozwój I uniknąć 

potrzebne są wielkie publiczne przedsięwzięcia oraz 
apolityczne oparta na Ideałach zbiorowego działania. Z 
Unikały moje zainteresowania i prace drukowane, doty- 
J«Ówno systemu sowieckiego, Jak i tego systemu gospo* 
Br który hitlerowcy stworzyli w Niemczech Chodat za 

filozoficznych, moralnych i politycznych odrzucałem 
^komunizm, Jak 1 nacjonalizm, moje analizy ówczesnego 
Jozwoju gospodarki kapitalistycznej w pewnych punk- 
KHpomlnały tezy komunistyczne. W końcu lat dwudzie- 
w n  bardzo blisko ruchu młodzletowego, na czele któ* 
Jj*| student wydziału prawnego Henryk Dembiński. Głosił 
V  zbiorowego działania w tyciu gospodarczym w opar* 
|l**»ły chrześcijańskie. Gdy duże skrzydło tego ruchu, ra- 
Hpbtńaklm, zaczęło ześlizgiwać się na pozycje kornuni*

L *   Ẑachowałem sympatie osobiste dla wielu ludzi z tej gru*
CT»wqc była w Wilnie pewna ilość sympatyków komunl-

II przy uważali, te w każdym razie ze mną można było 
^ T l  nawet przy tym czego* się nauczyć. Nie dziwię się

gdy agend NKWD, którzy prowadzili śledztwo w mojej 
Bsczęll zbierać dodatkowe dane o mnie od ludzi, do 

 ^Bsil zaufanie, otrzymali szereg pozytywnych opinii.

I I

osoby.

KBOHIKA PAMIĘCI

POWIEDZCIE, GDZIE TO BYŁO?
Antoni Pallńskl s. Jana 

(na zdjęciu) urodził się we 
wsi Grygajcle (koto N. Wi- 
lejki) w roku 1912 w rodzi­
nie chłopskiej, w której by­
ło 5 dzieci. Posiadali 12 ha 
ziemi. W  czasie I wojny 
światowej ojca nie stało, to­
też życie niełatwe było. O- 
ienił się Antoni przed woj­
ną, służbę wojskową odby­
wał w Wilnie, służył w I 
Pal erze Artylerii Lekkie] Le­
gionów im. J. Piłsudskiego. 
Doskonale pamięta swych 
oficerów: kapitana Smoleńs­
kiego, Huleja, Roszkowskie­
go i innych. Jako wzorowy 
żołnierz był na ceremonii 
pogrzebowej J. Piłsudskiego 
w Warszawie.

Kiedy rozpoczęła się II 
wojna światowa, jako rezer­
wista trafił do tej samej ba­
terii, w której służył. Spot­
kał tych samych oficerów 1 
kolegów, oprócz Smoleńskie­
go. Szybko zostali wywie­
zieni do Landwsrowa, a na­
stępnie do Kretyngi, a już 
stamtąd zostali przerzuceni 
do Rożanowa, gdzie stoczyli 
pierwszy zaciekły zwycięski 
bój z Niemcami, pod Pułtus­
kiem z początku też ich 
Niemcy wziąć nie mogli, 
tylko dzięki desantowi im 
się to udało. Przyszło się 
wycofać, przejść rzękę Bug. 
Tam byli rozproszeni przez 
bombardowanie z niemiec­
kich samolotów. Z rozbit­
ków powstawały nowe jed­
nostki, które stawiały opór, 
lecz też przez samoloty nie­
mieckie były zniszczone. 
Jednostka została rozbita i 
rozproszona. Antoni pozos­
tał z siedmioosobową grupą. 
Przez 5 dni jakaś rodzina 
ich przechowywała i karmiła 
na przedmieściu Brześcia, 
byli tam także informowani

0 • ruchu wojsk niemieckich
1 radzieckich. W  niedzielę, 
mniej więcej o godz. 9, kie­
dy rozpoczęła się wspólna 
defilada tych wojsk, kiedy 
całe miasto huczało od sa* 
mochodów, czołgów i sa* 
molotów, oraz wiwatów 
wojsk sprzymierzonych. na 
cześć zwycięstwa nad Pol­
ską, Ich grupa bez przesz­
kód przedostała się na dru­
gi brzeg Bugu i oddaliła się 
w głąb lasów. Przez kilka 
.dni chowając się od ludzi 
przedzierali się w stronę Li- 
dy, do której było nie blis­
ko, nocowali w lasach, gło­
dowali. W  pewnym momen­
cie natknęli się na żołnierzy 
radzieckich, którzy nakarmi­
li 1 poradzili wsiadać do po­
ciągu i takim sposobem 
przedostać się do stron ro­
dzinnych. Tak też zrobili, 
doszli do stacji kolejowej 
Zabinka i już wieczorem 
byli w pociągu. Na stacji 
było moc polskich żołnie­
rzy i oficerów. Nad ranem 
byli w Baranowiczach, sta­
mtąd transport skierowano 
na wschód, bo podobno tor 
na Lidę został uszkodzony.

W Niegorełowie przed 
Mińskiem pociąg wykoleił 
się, dużo ludzi zostało po­
kaleczonych. Pasażerów za­
ładowano do wagonów ra­
dzieckich, żołnierze z kara­
binami siedzieli i pilnowali 
na dachach wagonów, uciec 
nie mieli żadnej szansy. 
Tak mijali stacje Jedną po 
drugiej, dokąd wieźli, nikt 
nie wiedział. Jeść nie da­
wali prawie wcale. Byli w 
Briańsku, stall pół dnia, 
przy ich pociągu były dwa 
wagony oficerów polskich. 
Na stacji zebrało się dużo 
młodych dziewcząt i kobiet, 
żeby zobaczyć oficerów i

żołnierzy polskich. Być mo­
że któraś z nich pozostała 
przy życiu, 'a może któraś 
z obsługi — ' i wie dokąd 
wieźli. Z rana wszystkich 
wysadzili z wagonów pod 
strażą skierowali na zachód. 
Przemaszerował i 18 km, mi­
nęli trzy wsie. W  jednej 
były 2 cerkwie, -domy dre­
wniane, tylko w jednej 
wsi — murowane, zabudo­
wanie straszne, ąpuszczone, 
bezludne. Tylko w jednej 
wsi jakiś malutki chłopiec 
rzucił im dwa jabłka, w mig 
rozerwali je na kawałeczki.

Rozmieszczeni zostali w 
jakimś byłym majątku, gdzie 
było 7 bardzo długich, muro­
wanych domów, 6 jednopię­
trowych, jeden — dwupię­
trowy. Cały obóz był oto­
czony kolczastym dwumet­
rowym płotem w dwa rzę­
dy i co 50 m stały obser­
wacyjne wieże. Do płotu 
nie wolno było podchodzić, 
strzelano natychmiast. Przy­
były jeszcze dwa pociągi 
jeńców polskich. Ogólna li­
czba sięgała około 3 tysię­
cy osób. Oficerowie miesz­
kali oddzielnie w trzech do­
mach. Było strasznie ciasno. 
Lądzie dusili się z brąku 
powietrza. Panował brud. 
Enkawudziści mieszkali obok 
cerkwi, która stała przed 
wejściem na pagórku poza 
ogrodzeniem. Był las, a z 
południa rzeka mniej wię­
cej takiej szerokości jak 
Wilia w Wilnie. Nad rzeką 
była stołówka pod otwar­
tym niebem, gdzie dawano

nieduże wiaderko zupy na 
15 osób. Kto miski nie miał, 
jadł z odbitej butelki, chlej 
ba dawano jeden bochen] 
na 7 osób, czasem podawa­
no marną rybę, herbatę bez 
cukru i więcej nic. Plano­
wano budować baraki, zat­
rudniono robotników, 
potem rozkazano nic nie 
robić. W  tych strasznych 
warunkach przeżyli półtora! 
miesiąca. Roboty żadnej nie 
było, tylko przesłuchania.

Gdzie to było, nie wiem. 
Ktoś mówił, że to jakieś 
Pewłuszewo, a może pod 
Katyniem, tego nikt | 
wiedział.

Dopiero na początku gru­
dnia 1939 roku wszystkich 
szeregowych żołnierzy prze­
puszczano przez długi kory­
tarz, gdzie aż w 5 miejs­
cach pytano dokładnie o 
samo: nazwisko, imię, imię 
ojca, rok i miejsce urodze­
nia, wykształcenie itd. Wy­
magano też szczegołowo 
opisać swoich rodziców, 
jeżeli chociaż coś nie zga­
dzało się — skierowywano 
z . powrotem. Takich było 
wielu.

Zwolnionych wywieziono 
pociągiem. W Mińsku byli 
wlecżdrem. Oficerowie po­
zostali tam nadal: w cnłór 
dzie,brudzie"i głodzie.- Ale1 
gdzie?... Być może, ktoś 
dzisiaj się odezwie1 i o tym 
opowie.

Zanotował wg opowiadań 
Antoniego Felińskiego 
Józef RUSAKIHW1CZ

Pot i rys. autora

W RAINIAI
W  lesle Rainlai (rejon tel- 

sziajski) w czasach stalinow­
skich okrutnie zamęczono 
siedemdziesięciu trzech mło­
dych mężczyzn ze Żmudzi. 
Zamordowano ich bez sądu i 
śledztwa — zwyczajnie zapro­
wadzono do lasu 1 zgładzono. 
A  całą winą tych młodych 
łudzi było to, że jedni roz­
powszechniali, jak wtedy mó­
wiono — bunżuazyjne gaze­
ty, inni zaś agitowali* aby nie 
brać udziału, bądź sami nie 
uczestniczyli w fikcyjnych 
wyborach nowej władzy na 
Litwie.

Przez długie lata władze

rejonu telsziajsklego usiło­
wały zatrzeć w pamięci Zmu- 
dzinów wydarzenia w Lesle 
Rainlajskim. Żyją jednak je­
szcze krewni 1 bliscy zamor 
dawanych. W  ciągu lat na 
miejscu zbrodni czy to krzyż 
stawiono, czy wiązankę kwia­
tów składano. Rejonowa 
milicja rąbała te krzyże, po­
szukiwała przestępców „pań­
stwowych" po całym rejonie. 
Ostatni krzyż przed czterema 
laty wysadzono nawet dyna­
mitem, gdyż ktoś wzniósł 
talowy na betonowym, wgłę­
bionym w ziemię fundamen­
cie.

Rejonowy komitet związku 
młodzieży zorganizował na­
wet bieg na trasie Telsziai — 
Rainlai dla uczczenia ofiar 
stalinizmu.

W  biegu uczestniczyło 39 
mieszkańców Żmudzi. W  ten 
sposób uczciliśmy pamięć 
zamordowanych w Lesie Rai­

nlajskim. W sumie jednak 
impreza była bardzo szara 
formalna. Bez reldamy, r l  
wpół oficjalna. Uważam,, że 
potrzebny jest normalny stp- 
sunek do wszystkich wyda­
rzeń.

Antanas KAKANAUSKAS 
Telsziai

- B. KONDRATOWICZ

BANK P O M Y S Ł Ó W
KOMPUTER NIE BĘDZIE 

„KAPRYSIŁ"
Coraz więcej ludzi posługuje 

się w procy lub w domu perso­
nalnymi komputerami. Jednakże 
zawsze Istnieje niebezpieczeńst­
wo, że widełki wypadnę z 
gniazdka I program zostanie 
■tarty. Aby tak się nie stało, na. 
leży sznur elektryczny niedaleko 
gniazdka przymocować za pomo­
cą krótkiego sznura do haczy­
ka umieszczonego w ścianie.

FIRANKI BĘDĄ CAŁE 
Metalowe klamerki do firanek 

są, rzekłbym, niebezpieczne. Wy­
starczy, żeby dziecko pociągnę­
ło za delikatną materię — i 
masz w firance dziurę.

Aby temu zapobiec, proponu­
jemy podłożyć pod ostre zęby 
klamerek kawałeczki polistero- 
hi grubości 2—4 mm lub inny 
I materiał.

TEN KRUCHY ŁUPEK..
Nierzadko musimy przedąć 

arkusz łupku, a piły pod ręką 
nie mamy. Łupek, Jak wiadomo 
jest bardzo kruchy. W tym calu 
za pomocą grubego gwoździa 
zróbmy otworki w odległośd 2 
cm jeden od drugiego. Arkusz 
łupku da się łatwo rozłamać poi 
oznaczonej otworkami llnll. i

Najbardziej „wątłym" miejs­
cem odkurzacza Jest elastyczny 
wąż. Od częstego używania lub 
wysiłku nierzadko pęka. Nietru­
dno samemu to naprawić, kiedy 
agregat straci hermetyzację. Roz­
ciągnijmy elastyczny wąż I no 

uszkodzone^mlejsce nałóżmy zwy­
kły plaster lekarski, kupiony w 
aptece.

Majster KOWICZ

Spojrzenie z Polski

Litwa na wirażu
■Spory polsko-litewskie, pewne wali wileńskie getto, mordowali 
animozje między naszymi nar o- w Ponarach także zakładników 
daml tak na dobre zaczęły się Polaków, m. In. rozstrzelano w
właściwie po powstaniu stycznlo- Ponarach profesorów Kazimierza
wym, a nasiliły się w latach 80 Pelczara, Mieczysława Gutkow-
ubiegłego stulecia, trwały nie- sklego, adwokata Mieczysława 

pierwszej wojny świato- Englela l wielu innych,
woj. Zaogniły się natomiast po .. , ,
zajędu Wilna 9 października Ale Jest też w tym konflikcie
1920 roku przez oddziały 1 dy- “ '*** .rtr<f a ™ed̂ u,: bVł ®Pt»d  
wizji litewsko-białoruskiej Woj- T“r*lel 1 Kteoiteliszek. edzle 
ska Polskiego pod dowództwem ^ ov>.cy. *“ broUł P°*}d< Utew* 
gen. Lucjana Żeligowskiego 1 pó- łT^ hyła Murowana Oszmlanka, 
tnie] po przyłączeniu Wilna do partyzanci polscy całkowi-
Polsld de wyeliminowali proniemiecką

„  „  t  . „armię" gen. Powilasa Piechowi.
Manewr z Litwą Środkową był czlusa, było zabójstwo z wyroku 

dla Piłsudskiego próbą nawląza- AK Inspektora litewskiej saugu* 
nia kontaktu z Litwą i stworze- my (policji bezpieczeństwa) Pada­
nia nowej buforowej federacji, by... Powie jednak kW. że pod 
Jednakże taki wytrawny polityk koniec okupacji niemieckiej, 20 
l znawca Litwy, jak Marszałek czerwca 1944 roku, litewski od- 
nie potrafił wtedy zrozumieć ani dział wojskowy w majątku Oin- 
duszy litewskiej, ani ówczesnej clszkl koło Podbrzezla bestialsko 
polityki Litwinów, Nie mógł po- wymordował kobiety, dzled, ro- 
jąć przy całej swej genialnośd, botnlków rolnych — mężczyzn 1 
że dla nowej Litwy, Litwy nie- nawet zastrzelono szefa mają* 
podległej narodowe być albo nie tków ziemskich na Wileńszczyż- 
być oznacza rozbrat z Polską. Słu- nie Władysława Komara (ojca 
sznle podkreśla Jeden ze znaw- znalego polskiego lekkoatlety), 
ców problemu, J. M  Nowaków- który służbowo przyjechał z Wll* 
*kl, że rozbrat ten potrzebny był aa Interweniować, wstrzymać te
Litwie „choćby na krótki czas do morderstwa. To też prawda! Ale
wytworzenia własnych elit, nie- warto przypomnieć, że nasi ró*
spolonizowanych 1 nie dążą- wnleż nie postępowali w myśl
cych ku polskości". Mały naród . haseł BwangellL Hasło „krew za
bowiem nie mógł sobie pozwolić krew" było wtedy silniejsze niż
na ciągły upust krwi, na pow- „Wybacz, bo nie wiedzą, co
tarzanie się wspólnej z Polską, czynią”. Prawie natychmiast po
nie zawsze dla Litwy korzystnej wypadkach w rainrtTWi. łu-
hlstorlL Konieczny byt dla paszka, dowódca 5 Brygady
Litwinów czas na oddęde się Śmierci AK, zorganizował rajd
od Polski, by wychować Intell- na Litwę w celu wykonania po­

dobnej egzekucji jako reprefjlgencję nie poddającą się i ___
kowl tradycji kulturalnej Rze- na ludności litewskiej. Dariusz 
czypospoUtej Obojga Narodów, Fikus w książce „Pseudonim .;Łu- 
która według Ideologów Utew- paszka- podaje, że w ciągu 
skich doprowadziła Litwę do trzech dni rozstrzelano 4 poll- 
gospodarczego l kulturalnego za- cjantów 1 87 cywilów. Egzekucja 

odbiła się głośnym echem na
Symbolem paóstwowośd dla całej Litwie, nie przynosząc nam

Litwinów stał się książę Witold sławy, ani Chwały. Czy była
I prostszy gród Giedymina — potrzebna? Do dziś Litwini wy-
Wilno. ’ Latem ubiegłego roku pomlnają akowcom Dublngl (Du-
jeden z młodych poetów Utew- błnglel), miejscowość, której lod-
sklch, Zyd z pochodzenia, Mar- b°*ć litewska najbardziej wów- 
kas Zingeris, powiedział mi: ucierpiało.
„Wilno dla Litwinów Jest tym imś Litwa Jest no wirażu dzie- 
somym, czym dla Żydów Jerozo* jowym pod znakiem niezawisloś* 
limo. Wilno Jest symbolem ich d, wolności, samostanowienia, 
egzystencji i nlezowlsłośd. Bez Czy jej się uda? Czas pokaże. I 
Wilno Litwa istnieć nie jest w my, Polacy, nie powinniśmy 
stanie • Litwie szkodzić. Przede wszy-

Myśl tu przytoczona wypowie- *tkim, jak sądzę, należy zaprze- 
dziana została w 1969 roku i nie stać wypominania wzajemnych 
przez Litwina. Czy można więc grzechów 1 animozji Do niczego 
się dziwić, że w 1920 roku i póż- taka praktyka nie prowadzi. Cza* 
niej, po zajędu Wllna-sym- sy się zmieniły, zmienili się też 
bota przez Polaków, Litwini mle- ludzie, ich mentalność.
II do Polski stosunęk i
gatywny, nie chdell żadnych z 
nami układów, nawet gospodar­
czych 1 kulturalnych? I nic dzi­
wnego, że w Kownie rozbrzmie­
wały różne antypolskie głosy, 

' takie, jak wystąpienia

Litwinów musimy zrozumieć, 
Ich fobie nie tylko w stosunku 
do Rosjan, ale szczególnie — do 
nas. Nasza kultura Jest niezmier­
nie atrakcyjna 1 Litwini po pro- 

lękają się, oby nie

tewskiego pofe i a r tm jo  “ !
pubUcyity slapomua Kuliyi, IitMnom. ml jch Uyr,-
który jiwtefcW: „C o d a io  '
przypominamy o tym, i «  Polacy g f t ę Ś S f c f e S B J »  '* 5  
dioii prcemJcy Łsamęll Kraj ŚlfeSfPS >» ,<=•«'>«) “  
W & Ł  Wsadzie 1 p£y kat S g S l  ,■
dej okazji ISypomliuay, ta 
Polacy złamali Układ Suwalski,
że są sprzeniewiercoml I nlegod- H    ______
nyml zaufania partnerami. Dalej tośdować niektóre problemy, 
nie chcemy • mleć z nimi żod- odrzudć to, co mniej jest War­
nych ani politycznych, ani go- te< a się na raeczadi wa-
spodarczych związków, Odgra* • £nych dla obojga narodów. Wy- 
dzając się od Polski chińskim daje się, że Polacy powinni sza* 
muran nie chcemy nie tylko Jej nować Litwinów, dostrzegać Ich 
widzieć, ale nawet o niej sły- działalność 1 więcej myśleć o Ich 
■zoć . i naszej przyszłośd zamiast prze-

Takie wypowiedzi nie mogły, oiośd, starać się stworzyć dla 
rzecz jasna, podobać się Pola- Litwy i Litwinów poczucie bez- 
kom, ponieważ mieli oni włos- pieczeństwa, zwłaszcza teraz, gdy 

racja, w wielu wypadkach M  Gorbaczow podczas spotkania [-'
przecież słuszne, jak no przykład 
to, że Wilno od wieków zasie­
dlone było też przez Poloków i 
pełne kultury polskiej.

Intelektualistami litewskimi 
Wilnie sięgnął (mimowolnie) do 
starej rosyjskiej metody napu­
szczanie Jednych narodów na 
drugie — ostrzegał Litwinów, że 

Tu 1 ówdzie rozlegają się dziś jeżeli się usamodzielnią, Polacy
głosy o konfliktach pplsko-litew- sięgną po ich Wilno,
sklch w lotach 1939—1944, tj. w
czasach smetonowaklch 1 podczas Zamiast toczyć spory o to, co 
okupacji niemieckiej Litwy 1 Wl- bXto, wypominać wzajemnie po-
leńszczyzny. Prawdą jest, że Li- pełnione błędy z lot pierwszej
twinl nie są bez grzechu. Starsi 1 drugiej wojen światowych, 
wilnianie pamiętają koszmar ty* niech by lepie] ktoś, myślę że 
da w 1940 roku: wysiedlanie In- diyba rząd, dziś, gdy Litwo zna- 
tellgencjl polskiej z mieszkań w lazła się na wirażu, przypomniał 
Wilnie, zwalnianie z pracy Po- Litwinom, że Polacy nie byli na 
laków, przymusowa Utwlnłzacja Litwie Jako zdobywcy, że bez 
szkół, konflikty w kościołach Polaków średniowieczna Litwo 
podczas nabożeństw, szykanowa* podzieliłaby los Prusów I Jadż* 
nie niewinnych ludzi, czasami wingów, że nigdy nie akupowa- 
wręcz poniżanie Poloków, bo Uśmy Litwy. Kwestio Wilna 1 
przedeż przegrali wojnę z Nie- Wlleńszczyzny dziś nie Jest już 
mcaml. Prawdą jest, że Już w problemem, I rapewnił w no- 
1941 roku, gdy hitlerowcy zoję- szym własnym polskim Interesie, 

Litwę | Wlleńszczyznę, ule- ^  Wilno Jest I powinno pozo- 
którzy Litwini, o bardzo nls- stait st0iicą Litwy, 
kim poziomie moralnym 1 inte­
lektualnym, zgłosili się do gęsta- Mieczysław JACKIEWICZ

sonderkomendo, llkwido- Olsztyn, Polaka

UttoT '

*  Cztery dni z rzędu, rozpo­
czynając od niedzieli w Rosyj­
skim Teatrze Dramatycznym wy­
stawiany będzie spektakl w ję­
zyku litewskim „Spacer w lesle" 
osnuty na tle sztuki Lee Blessln- 
go. Przygotował to przedstawie­
nie reżyser amerykański Dos 
Macanooff. Zaangażowani tu są 
artysto ludowy ZSRR R. Adomai- 
tls oraz artysto ludowy republiki 
A  Inoziemcew.

UNO

W dwóch dużych solach sto­
łecznych „Moskwie* I „Wilnlu- 

i"  obejrzeć możne film polskie- 
i. reżysera Juliusza Machulslcle- 
i „Kingsojs".

KONCERTY

♦  W sobotę w Pałacu Pracow­
ników Sztuki odbędzie się kon­
cert zespołu muzyki kameralnej 
(kler. T. Bakuczlonls).

*  W niedzielę w Pałacu Kul­
tury I Sportu MSW o godzinie 
16 — 500 koncert zespołu ple­
śni I tańca „Ruto* pracowników 
medycznych.

Pałac Sportu do 29 marca 
zaprasza na popisy niepowta­
rzalnego, Jedynego w święcie, 
teatru zwierząt Im. W. Durowe. 
Między Innymi występuje no 
Litwie po raz pierwszy.

IMPREZY

i lekarz z Rygi Janls Za-

♦  W  tymże dniu ii tymże lo­
kalu o godz. 15 odczyt „Grze­
chy, Ich rodzaje. Jak walczyć z 
grzechami", który Jest Jednym z 
cyklu odczytów na tematy re- 
liglL

♦  Dziś w Planetarium Wileń­
skim metodyk stołecznego Domu 
Mody W. Brażiunlene zapozna z 
kierunkami mody na sezon 1990 
— 1991. Będą wyświetlane taś­
my. Początek o godz. 1B.30.

♦  W lokalu Planetarium co­
dziennie od godz. 10 do 19 moż­
no obejrzeć wystewę godów, 
ra przywędrowała do nas z

WYSTAWY

♦  W Pałacu Wystaw Artysty­
cznych nadal można się zapo­
znać z dokową ekspozycją rzeź­
by, którą zeprezentowali przed­
stawiciele Duisburga.

♦  Natomiast miłośnicy grafiki 
mogę obejrzeć w tym lokalu 
wystawę autorską Kestutisa 
GrigaUunasa.

♦  Osiedle, miasteczka Litwy, 
Ich niepowtarzalne piękno — są 
tematem wystawy „Prowincja", 
która czynna Jest w Wileńskiej 
Galoril Fotograficznej.

♦  Miłośników „czterech kółek* 
na pewno zainteresuje pokaz 
części zamiennych (włącznie do 
niedzieli) czynny Jest #  Pałacu 
Wystaw (aL Kosmonautów 5).

WYKŁADY

Historia 1 główne idee kultury 
polskiej — teko Jest myśl prze­
wodnio wykłedu profesor filo­
logii polskiej z Białegostoku pa­
ni Bwy Cywińskiej, która przy­
bywa do Wilna na zaproszenie 
ZPL Wykład odbędzie się w so­
botę, 24 marca o godz. 11 w lo­
kalu ZPL (Wielka 40). Zaprasza­
ni są wszyscy chętni.

K K S f l



„ K U R I E R  W I L E Ń S K I '

Start „Polonii"
I5 maja 1968 roku zawiązało podczas mistrzostw Litwy jjStrze- 

Isiij Stowarzyszenie Społeczno- łających narciarzy", nic bez ko- 
I Kulturalne Polaków na Litwie, cery wtedy zwanych polskimi 
I przemianowane po niespełna id- mistrzostwami. Kaczanowski zdo- 
•— 16 kwietnia w Związek Po- lał się przebić również na krajo-
 Iw na Litwie, a daty te zmia. wą arenę, powiększając swą me-
Incrweły początek naszego odro- dalową kolekcję o 1 złoty i 2 
dzenla Po długich latach mli- brązowe medale w mistrzostwach 
leżenia i zahukania, po epoce sta- ZSRR.
Illnowsklego' terroru znów pne- Na coraz szersze wody wypły- 
I mówiliśmy. Językiem dziadów i wali też nasi wioślarze. W ro- 
I pradziadów. Polszczyzną — Oj- ku 1964 Leokadia Siemaszko w 
Iczyzną, jakby powiedział wielki składzie ósemki sięga po pierw- 
Norwid. Niech z charaktery- szy tytuł mistrzyni Związku Ra- 
stycznym wileńskim zaśpiewem, dztecklego. Podobna sztuka uda- 
ale głosem coraz pełniejszym, wała się jej następnie Jeszcze 

—an w liczbie mnogiej, gło- dwukrotnie: w roku 1967 1 w
 nadziei. 1968; Co więcej. Pani Leokadia

■wypada się tylko cieszyć, te z reprezentacyjną ósemką Zwią- 
j potrafiliśmy nasze staczanie się zku Radzieckiego trzykrotnie 

—1 równi pochyłej wyhamować, wpłynęła na najwyższy stopień 
„więcej, jakbyśmy cię zaczęli podium w mistrzostwach Sta- 
I wspinać ku własnej tożsamości rego Kontynentu. W kilka lat 
I narodowej. Potwierdzeniem tego później błyskotliwą karierą roz- 
— wzrastająca liczba uczniów w poczyna Zofia Grucowa. W raku 
polskich klasach, tworzące się 1867 sięga ona po pierwszy ty- 
zespoły twórczości 1 amatorskiej, tuł mistrzyni ZSRR, w nastę- 
szerząca się aktywność społecz- pnych latach powtarza zresztą 
na. Możemy być że w ten sukces jeszcze trzykrotnie, a
tą) odrodzeniowej zbiorową] koronuje swą karierę dwoma 
symfonii dźwięczy też żwawa tytułami mistrzyni Europy w 
nula sportowa. W roku ubiegłym czwórce ze sternikiem. W la* 
przeprowadziliśmy I Zimowe tach 60 daje znać również o 
Igrzyska Polaków na Litwie, 1 sobie wielki mistrz długich wio- 
Złot Turystyczny Polaków na ceł, późniejszy zasłużony trener 
Litwie, po raz pierwszy wystar- ZSRR Ryszard Wojtkiewicz. Og- 
towalltmy w n Światowych 21- romny wkład do rozwoju wioi- 
mowych Igrzyskach Polonijnych Iwstwa republiki wniósł również 

jego brat Eugeniusz, podobnie 
jak Ryszard — zasłużony trener 

CO „CESARSKIE" — ZSRR.
„CESARZOM" Za sprawą wioślarzy zdobyliś­

my więc pierwsze „złoto" w mi- 
I  jo  powtarzające sią nio.ym «no«wadi kraju 1 Europy Na 

refren „pierwsre". .pian**-, lytui miana ś»Wa mudaUjjir 
i  pierwszy" mette niewta- ndmć natomiast do K*u 1982, 

I m u n d i  wpirwaddŁ »  * “ ■*> M B S  l  rapnąeMa- 
U m  btid, bo tneba pnodet g j  m itm naaizyłr^ycli to­
pami elaŁ B  w mt~Ływo|emym !?SS WaMamai NmrtcU. On 
M M r f e d i  nasiaso Huleda tum ut lako pieńmy | Ma- 
TOtoo wcaln ufa trylo iHag SB “ *  ■aml~ku«cych na Unrte 
ma na noitowej mapie PolskŁ dostąpi zasKzytu stania na na]- 
Malało tTidŁa UuM» * »r .  wjfcym ilopUn oUmpiliUcyo
towy*. »  reta 1936 pod wiei, podium, ęo naâ pUo pod™ U-
aedymina trwnja iy*3£acla o 2 *  »  “ »  S S lS S
miańoMo Polali i  iaŁkieJ at. ■Mony.J Aartonoa mamy j *  
lotyce, a nazwlsia nasaso nte. B  iSS* to E S w  i  mjbaęfctej 
ódiffiwantso lodatcyjnrso ko- Impro wrtowycŁ
leci JaocaŁ 2yM*to80, iły. <*■»« 
lańsldego, Wiry Kiry. CMtow. B»WgS» 
skiega znano Jak PoUa <9t«a '>“ £ »  -  
I rSroia nan a *  była. Ł ? S 5 .  “  f  * " *. ceb,M

Przekazanie Wilna 1 TOM- S B B a__________________iSfci teno Helsinek, wielokrotna medalistka

ezodus ludności poUdeJ doMa. kohnlk„ - -
cierzy w latach 50 w sposób 
zdecydowany zmieniły in minus 
stan naszego posiadania. Jak o- 
gólnie rzecz biorąc, tak 1 tyc^-

— ------------ ! młodzieżą, poszczególnych dyscyplinach.
czepił miłość do piłki ręcznej wychowywać zawodników — nie wymieniając w tej liczbie 
mistrzowi olimpijskiemu Walde- wyczynowców wysokiej klasy. szermierki, wioślarstwa czy

organizować zawody poło- biathlonu, mogęmarowi Nowickiemu, zawodni­
czkom wileńskiej 
sławie Trajnowsklej, 
Zdanowicz, Halinie Konowałowej.

 I  V. . JBj|| . s i ę  narazić
,Egle" Miro- n|jne” brać udzUł w Igrzyskach naszym Wołodyjowskim, naszym 
lal - 4m“ " PolonllnycC „analajwm nardanom" I

d) wykorzystywać sportową ry- mistrzom długich wioseł, dzięki
Wielka szkoda, te przedwczesna waltocją dla pomnażania ypr- którym
śmierć zabrała go z naszego gro-

Nlech szanowni Czytelnicy 
wybaczą ml dzisiaj tę przydłu­
gawą być może wyliczankę naz­
wisk. Chciałem chociaż poprzez 
suche kalejdoskopowe przypo­
mnienie oddać co „cesarskie" — 
naszym „cesarzom”. W przesz- 
' ' było przecież tak. te nie 
wrzucaliśmy medali do osobnej 
polskiej skarbonki, broniliśmy 
barw republiki 1 kraju, wycho­
waliśmy całą plejadę mistrzów. 
Tworzyliśmy przy tym wyzbytą 
polskiej twarzy szarą masę. Prze­
kabacane na litewski i rosyjski 
ład imiona 1 nazwiska sprawia­
ły, że mniej wtajemniczeni nie 
bardzo też wiedzieli, kto napra­
wdę zacz tak Juzefas Jurgelewi-

PU, ogólnoludzkich: pószanowa- poprzednio niejeden sukces. la 
nu przeciwnika, zacieśniania specjalizacja w 8—10 dyscypli- 
przyjażnl między narodamL naćh nie powinna bynajmniej sią

Jest bardziej niż oczywiste, odbywać według 'aŚMtetym 
te bierzemy na swój sztandar 1 ,~UI
przede wszystkim sport masowy 
w najszerszym lego p*—-===5-—1

rlęcej. Jeśli objawi się 
godny następstŵ  Tuliszew. 

sklego, Maszały czy Dulki 
planszy. powinniśmy 
wszystko; aby pomóc o 
bić się do czołówki. Podobnie 
w Innych dyscyplinach.

SERDECZNE GRATULACJE
Serdecznie pozdrawiamy wszystkich miłośników sportu, 

którzy się zrzeszyli w nowo powstałym klubie sportowym 
„Polonia".

Gotowi Jesteśmy wesprzeć działalność klubo, tyczymy 
realizacji Waszych pomysłów 1 sukcesów w pracy.

Komitet Knltnry Fizycznej I Sportu 
Republiki Litewskiej

DO PROFESORA JANUSZA JĄSZCZAN1NA,
Kowieński Instytut 

Wychowania Fizycznego

Gratulujemy wyboru na przewodniczącego klubu sporto­
wego „Polonia”, tyczymy Wam 1 wszystkim Połakom Lit­
wy zrzeszonym w klubie sportowym wielu sukcesów w bar­
dzo ważnej społecznej działalności sportowej.

Zigmantas MOTIEKAITIS, 
przewodniczący Państwowego Komitetu 
Kultury Fizycznej i Sportu,

NIE GOLL BOSL..

zromc w tym, niestety* deficyt 
bdfijtabyć szczególny. Rozleniwieni w 

masie jesteśmy przecież strasz­
liwie Prowadzimy osiadły tryb 
żyda przed telewizorami, jeśli 
wypoczywamy i— to częściej 

Jesteśmy Świadomi, U ordą Men* - y - l e. Mi; dotyczy 
obrotową dzlolalnoicl klubu win- 
na być Jego baza. Na razie tria kiórff ml Jonę] 
uoi2.y «  pochwalić md wie- “ V?11,
Bryzo ilaranTiportu. ani pska- zebrania, I wlatole na ne, woy 
u, kleiTs^d wypadnie zado- -k k łm . 
woBć.1.  na>o=ątku tym. S m  aja. pow«aelbym, 
dy^onujemy. Jrfli «  zt«S , 
uwalnia rozejrzeć wokół, to n* uurte. Poprzez 
wcale nl. jjaśmy cbybe aż Ma piz*6 *y t*  “
na tvle — lak zwvkło cle mó- szczeblu szkół, gospodarstw, za- 
yrić -  goU, bosi 1 Bogu prze- j l j & m M B g j  
dwnl. Mamy Ul I r U  poh- mlnacje doplanowanydl co awa 
Uch na Utwle Praktycznie kaŁ !®| ageh  i zimowych gragę 

j .  i saie mor. Polaków na Litwie. Zwydęzcy
— onrrołjiTOL. tych o^ataich byliby prmio- 

wani udziałem w Światowych 
Igrzyskach Polonijnych rozg­
rywanych w Polsce. Myślę, te

”  g S p ;  « « ,  » » ■
'  —  wiłyby dla nas nagrodę nad

dzooe, ale żawsze tam prze- ’ 
cież można poUegać, pograć 
piłkę, najełementamiej się t

majętniejsze gospo- ' " W ,
ile Radlony. Nie w«elUe ™*nxly, a l « t adaratwa mają stadiony. rtic—'r-----. . ___

za wiele takowych, ale « .  J «t <I”  
wileński S^S>z-T«hnikmn.
oospodarz ubiegłorocznych LZ1. 5°**^ — Umie roa-
ŁoĄ S  fcrzyrii Polaków na ■'•“ J g p ®  P0*^
Utwle, jest Bjazyska Szkoła Spor. ro<Wny,
towa, dysponująca wcale nie­
zgorszą bazą. Ziarnko do ziarn- „MAMĄ CHRZESTNĄ —I 
ka, a miarka się zbiera. SZEWIŃSKAI

Jeśli chodzi natomiast o
*! Tindno powiedzieć, czy klub

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ I  ku urodzonymi W każdym bądź
kobolka Halina Muraszowa, trzy­
krotna mistrzyni kraju w war­
cabach rosyjskich Władysława 
Androłojć, wielokrotny mistrz 
republiki w tejże dyscyplinie

mieszkańców Wilna i Wfleń- mag celulidowej piłeczki Zblg- 
niew RusaklewicŁ wielokrotniPolski, było też wielu aktuał-U mistrzowie republiki —

^  1 . m toS». Wolodyjowscy: Zdzisław Tuh-
jWrtjcya IndąPolaM “  ,zew ^ Michał Kaczkan, Fiand-

szek Dulko. Jerzy Macało. Cze 
j a  fc mistrzowie utwlnowicz, Henryk Kwiat-
WbdyĄaw « ™  i kowski, których szarże na planszy
Koaakiewta. medalttci podobnej b , ty ietS  skuisczmC p » 

dołmie Jak skuteczne były1 mii nitrma I 1 Włni1vsław .S7HfZ> . .  . . . .  . _ I

tać sale szkół nr 5, U, 19, 26
i 29, zakładów g  jego chrzdeasyst^

was-1 Rusakewicziuś czy obecnie poniekąd zdrowie i tężyzna fi- ^  ^Yscynlin —— ---------  ----
Darius Surwutâ  iyanakażdego z nas. Czeka S S  *  wszechczasów Irena

Niech ten poczet nazwisk sta- tu nas z pewnośdą ogrom robo- w i i dwa Kiiszenstein-Szewińska. zastępca
nie się też filarem głównego na- ty, Me jest tajemnicą przecież, Sekretem Generalnego Towa-
szego klubu sportowego Utwo- te WU<iszczyzna stanowi naj- S £  .Polonia" Jerzy 2oł-
rzyliśmy go przed paroma dnia- bardziej zapadły kąt Litwy pod “ “ “ **■ “  ™  - nierkiewicz dyrdetor generalny
mi, choć idea ta poczęła się zna- względem rozwoju kultury, służ. - warszawskiego kluba „Legia"
cznle wcześniej, a ubiegłoroczne by zdrowia, a 1 bazy sportowej, “  i. Janusz 2łdkowskl oraz redak-
I Zimowe Igrzyska Polaków na jej mieszkańcy natomiast czas mająusi . P * tor naczelny tiPrzeglądu Spor.
Utwle, nasz start w U Swlato- wolny I  braki iiiych atiakćyj. •? “ H. «  .1 ........
wych Igrzyskach Polonijnych w nych rozrywek najchętniej spę- 
Zakopanem ukształtowały ją os- dzają przy kieliszku.

" ,  S”L “ “  r ~  towego" Łukasz Jedlewski. Wszy.
i ecy są ludźmi, którzy naprawdęIg ?  I ^iy.od cĄoWw i y 5iySSajł H  »

i rzuty Algisa Mieczkow-lejczykowa l Władysław Szusz­
kiewicz — to nasi ziomkowie. Tę ^  ~hnt«tn zwody
zaągyiną U*ę można z pew- j drybllńgi piłkarza Józefa Jur- 

.cbociłrifa7.. °  gielewicza. 16 lat gry w podsta- 
Aleksandra Zylińsldego, który Wowym składzie wileńskiego 
pooąfkowo zasłyń  ̂ Jako orga- 426 meczów 1 62
nizator sportu w pilnie, a na- jtrzelone gole — oto jego doro- 
siąpme, gdy przejechał do Gdan- ^
jka^ odradzał lekką̂ atletykę na w  galerii postaci zasłużonych 
Wybrzeżu, trenował między m- powinno się też znaleźć miejsce 
nyml-tak znanych mistrzów jak ^  Michała Sienkiewicza — 
Barbarę Sobottę-Lerczak, Elżble- honorowego sędziego sportu 
tę Duńską-Krzeslńdcą, Janusza zsrr w lekkiej atletyce, dla 

Jana Gadowicza — zasłużonego 
Mimo znacznych strat repa- trenera ZSRR, wychowawcy Wil- 

triacyjnych nie dawaliśmy za my Bardauskiene — pierwszej 
wygraną. W cztery lata po wój- j^biety, która w skoku w dal 
nie po pierwszy tytuł mistrza przekroczyła rubież 7 metrów, 
Litwy w slalomie sięga Odcar dla Jana Jaszczantna, który swe- 
Hajdamowicz, by następnie prza go oasu był mł«łm»m w lek-
■ it 20 niezmiennie zasiadać na klej atletyce, a dziś prowadzi 
fr°nłe“- ____ katedrę w Kowieńskim Instytu-

■  W ogóle, trzeba przyznać, cte Wychowania Fizycznego, Jest 
zwycięskie rysy na śniegu uda- doktorem nauk biologicznych, 
wały się nam Jakoś szczegół- profesorem
nie- W sukurs Hajdamowiczowi Na symbolicznym stoisku w 
paqrieszjtt Zarembowie i Kiwer- foyer lektorium „Wiedza* „Na- 
towie, zbierający znaczące me- sza sportowa rodzina* widniały 
dalowe łupy na trasach blego* też zdjęcia kilku nauczycieli 
wych 1 skoczniach. W latach 70 wychowania fizycznego. Ludwik 

L przyszła kolej na blathlonlstów. Adamowicz 1 Franciszek Szum- 
Marian Kaczanowski, Marian ikl, Tadeusz Mincewlcz I Zyg- 
I Wieliczko, Jan 1 Henryk Gotow- munt Marokański. Józef Jarosz 
scy, Marian Powiłowiki. Lech i Zygmunt Śliżewski. Przybyli 
Czesnowicz z roku na rok dzie- na założycielskie zebranie klubu 
bil między siebie praktycznie sportowego Polaków na Litwie 

I wszystko, co było do podziału „Polonia" w liczbie mnogiej zna-

pozytywnie. Wileńskie dąękl

syngiatyków klubu, wpływy
Otoczyć troską rozwój flzy- piatnych ‘ -----  --------

czny maluchów w tworzących się reklamy
 11 już powstałych przedszkolach m spnedaży atrybutyki klubu, ^

Co żelem «anowl istotę klubu pohkkj, J o to  -  »  wpł«y imych orsanizacji w
snortowepo Polaków naUtwieł 111 alaualnydl istniejących na republice, kiaju 1 za granica. Dzląkl te± rodakom z Grod- 

dryt. krSuć Wlleószczyinie I w WUnl. poi- a iw  zlamko do ziarnka, a uz. na i Lwowa, którzy byli » tym
szersze] |ego wizytówki, gdyl slddi aztołach, wrazde -  tfzo. Merataby *  miarka. M  w na- dniu z j a j  najnU. Ponadto 
takowa Je« statut Zatreyiin SK dato i teku w nto duch ^  Itonle byty pi«“ n  1 wid- chyttoy czoła przedAim, Ada. 
się tylko na mim rodaków zatrodrdonych na roli, u  miłośnik sportu Stefan Kimsa, mowicz — .Mernlczką" zd>ra-
głównych. Komitet organlzacyj- w “ kładach 1 spółdzielniach — prowadzący obecnie niech ml- nia, dyrdetorem lektorium 
ny proponował, aby Łub, któ- °to plerwazorzędne ale nj_ ^  spółdzielnię, który zga- „Wiedza" Stanisławem Itor-
ry zaisliilal, funkcjonował przy »dante. da się w miarę możliwości być czyńąjdm;za „rtym lektorium bo-
Zwlązku Polaków' na Litwie 1 Bbytoy bowiem spróbować up- mecenasem „Polonii . Myślę, że bale, tym rade", dla niesnor- 
przyznać trzeba — zebrani ml- rswiać tf>on również na wy. w dobre ślady Kimsy pójdą też dowanej, a tego dnia jakże spor- 
nionej niedzieli na sali przyjęli Stąd propozycja, byśmy ^  towej Kapełi Wileńskiej za kon-
tę propozycję zdecydowaną wie- "Tbrali 8—10 dyscypiin — tydi Temat bazy i finansów stał się cert na zakończenie, Edwardowi 

giosów najbardziej popularnych, dostę- p^niriryt „oczkiem w głowie" Płórce, który przebieg zebrania
Ktoś tu może spytać: Jak to P0̂  praktycznie każdemu dyikuajl podczas założycielskie- gorliwie tłumaczył na litewski, 

rozumieć, gdy wśród rodaków na śmiertelnikowi, uwzględniając ba- zebrania. Mnożyły się pro- choć słuchać tego nie za bar- 
Litwie wyraźnie dają znać o n -  ^  posiadamy do ich upra- pozycje, a każda warta zastano- dzo było komu. 
ble obecnie ciągoty, aby nie w*an*a oraz ewentualne kadry wienia. Ludwik Młyński — Decyzją zebrania powołano 
wszyscy społem, tylko każdy to- trenerskie program letnich 1 zimo- dyrektor szkoły w Suderwie l; i5_osobowy skład zarządu klu­
bie przysłowiową rzepę skrobał? WTĈ1 Światowych Igrzysk Polo- zaprosił klub do tej uroczej û. Znaleźli się w nim: Zofia 
A  tak, te nie stanowimy żadne- nljnych i spróbowali w nich po- miejscowości, gdzie, jak twier- omcow* Janusz Jaszczanin, Jan 
go dolepku do ZPL, tylko osobę fiekąd się specjalizować. Wydaje dził. Jest dobra baza... Dyrektor Gadowicz, Marian Kaczanowski, 
prawną, z własnym kontem, z **<• takowej! dyscyplinami szkoły w Awiżeniai Franciszek i^diał Kaczkan, Lew Krasnoplo- 
własną pieczęcią, z własnym * letnich mogłyoy być: tenis i Dudarewicz obwieścił wszem raw Józe{ Rusakiewicz, Alg ił
kierownictwem wreszcie. Jeśli ,€nle stołowy, lekka atletyka, t wobec, te odstani je gratiso- Mieczkowski, Zdzisław Tullszew- 
jesteśmy przy Związku — to je- ootiut, plBca ręczna, rtat- wo salę szkołną̂ . Z podobną ^  Stefan Kimsa Michał Slen. 

, dynie dlatego, że nasze cele są kdwka, koszykówka, warcaby, propozycją wszedł na trybunę Hewicz, Stanisław Mikonls, Lud- 
I naprawdę zbieżne, a wspólnie a z dyscyplin zimowych — dyrektor Wlieńskiej Szkoły Sred- wlk Adamowicz, Artur Ptoksz- 
łatwiej wszystkiemu podołać. narciarstwo klasyczne 1 alpej- niej nr 5 Wacław Baranowski— to j Henryk Mażni. Prezesem klu.

Wiele dyskusji podczas zało- skle. Zdaję sprawę, że ta Wilbelm Markowicz naczelnik bu Janusz Jaszczanin, a
Iżycielsklego zebrania wynikło <*toUJa dyscyjrtina może îura z zakładu „Modulis" W wiceprezesami — Stefan mmm j
wokół emblematu klubu. Jednym wzbudzić pewne kontrowersje, Podbrodziu podrzucił myśl, aby Henryk Mażul.
stylizowany orzeł wydawał rię ^e ro»lmy Ją rozwijać, jeśli Uub aportowy stał się *io- w  miniony wtorek odbyło sl«
zbyt drapieżny, Inhyr. -  -- Uczyć w calówce rowym członkiem gospodarstw pierWKe robocze zebranie za-
I mało orli, a skoro F-iwie -ażdy klssyflkacji medalowych Igrzjrek j zakładów, gdzie gros zatrud- — du ^„bu „Monia", na któ- 
dostrzegał w godle brak elemen- Polonijnych. Podczas ubiegło- nlonych stanowią Polacy.- Roz- rym wytyczono bliższe i HatoA 
tu podkreślającego, te Jest to rocznych Igrzysk w Zakopa- kochany w baloniarstwie Roman Uecunki działania, 
właśnie klub sportowy z Litwy, o ®  zdobyliśmy 2 złote, 6 Mlkielewlcz był zdania, te na-
wypadnle raz jeszcze zasięgnąć srebrnych I 2 brązowe medale, bywszy balon meżna by było Henryk MAŻUL,
pomocy plastyków. * — na białych tra- x jego pomocą wcale nie gro- . ,  v , nm.>,i,i, , -

Klub Polaków na Litwie, co “ <* biegowych. W końcowej m  zarobić... Redaktor „Naszej ‘ "Kuriera Wileńskiego
zresztą dobitnie podkreśla statut, klasyfikacji uplasowaliśmy się Gazety" Artur Ptokszto, wspiera- Tniurrint.

ą js ! p™d m l^: ^  f e f f j l j  ■ nwgabytoyąyf „cy  ^  naaben, na. zeiSnl.2̂ ™ ? '  j S S
^^-(zawody sportowe, natlenił, jdzisław TullszewsW 1 Janusz

IV W r *  Joszczawn; widok na s^ę, ^S S  UctyŁ.. Dyrelaot Ge- ■ » g
Borowi zebrania z Polski; prze-

l^ ^ ^ s lę d o  realizacji jego Myślę, Am wcale nie stoimy na wspaięle naszym piłkarzom... Ttdć wo^^ y y jd u łm „połonto”  Ja- 
Icelów l zadań. Żywimy też na- straconej pozycji. Mamy prze- oto na poczekaniu rodził się ^Jr na 8Cenl0 — “ *
dzieję, te sportowa rywalizacja deż w swych szeregach Oskara bank z pomysłami, Jak to „Po- wuenana. 
przyczyni się do umacniania Hajdamowicza — 20-krotnego Jonia"  ma być majętna. P°L Walery Charin
przyjaźni między narodami za- nilstrza Litwy w slalomie, a Mielibyśmy więc bazę, mniej* * Romuald Clmosz
mleszkującyml w Republice LI- ostatnio w jego ślady podąża m  albo większe finanse I zo.
tewskiej. Romuald Stankiewicz. ttaje niby tak niewiele —

Nasz klub ma do spełnienia Skoro już zahaczyłem o na- mleć chęci do bycia z kulturą p . , . _

Ikańcaml republiki Innych naro- raacznie wyżej, gdybyśmy z 
idowości. Bardzo chętnie w Jego jowałl coś Jeszcze na stokach
\ składzie będziemy widzieli każ- gór — w konkurencjach  I  ___
dego, kto uznaje statut i aktyw- pejskidi, gdzie zresztą , było nerałny warszawskiej ,J-egJi" Ja. 

I konkretną pracą przy- do^p°driału gros kruszców, nusz Zhikowski zaoferował
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TV. 10.40 — Koncert. 17̂ 0 — 
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18A0 — Magazyn filmowy .JJfc- 
Iekl Wschód. 16.10 — Koncert. 
19.00 — TV magar.yn filmowy 
„Współczesna”. 20.30 — Sport 
dla wszystkich. 20.45 — Klim 
dcBc. 31.00 — Na sesji Rady Naj­
wyższej ZSRR.
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ma. 18.30 — 1 .
19235 — Wielki I 
— Sport. 30.00 —

10.15 — Wiadomości poranne 
10.35 — „Nowinki zza płotu- -

dzów: Ramblt — teleturniej,
17.50 — Dla dzieci: Oldenko
Pankracego. 16-15 — Teleex-
press. 18130 — „Raport- — pu- Dllcystyka mlęlzynarodowa. 1**

H B | P   — WtadocnoacL
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I— Dialogi poiuycate. 1 
VIII Międzynarodowy 
TV Programów TwJ 
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1.55 — Śpiewa u
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7A5 —̂  Koncert. 7.30 
Postęp, Informacja.
9.30 — Film fab. ,JV 
Newski”. 11JS I 
filmowa. 12.30

1&00 •
dy lek  __   „
branooka. 10.00 —
Pamir-. 19.45 —
OM — PleAnl — 
0.30 — Premier- tawlenla „Historia ;

lekkiej atletyce. 23AS —

19.35 — Wlelld t—limlM  
Telefon muzyczny.

Snob literacki. 23 
mości wieczorne, 
o Jutro: Otwarte et

22.90 — 
r  -  Spór

9.00 — Wiadomości. 9.15 — 
Dla dzieci. 10.15 — FUmy dok. 
11.10 — Mlnl-portret. Kompozy- 

1 tor A. Wanagaltls. 11.30 —
Twórczość ludowa. 1X00 — Pa­
norama tygodnia (w Jęz. rosyj­
skim). 12.30 — Koncert Kowień­
skiej Orkiestry Kameralnej. 
13.20 — Flhn dla dslecl „W krai­
nie sokoła-. Ode. 1. 14.10 —
Kreskówki. 14.35 — Dni pow­
szednie I święta. 15.20 — TV — 
uczącym etę. Uczymy ele Języka 
litewskiego. 15.40 — koncert 
17.30 — Film fab. „Nocna pro­
ca*. 18.20 — Wiadomości dnia 
(w Jęz. ros-1. 18.30 — Koncert 
estradowy. 20.30, — Dobranocka 

• 21.00 — Panorama. 21.35 —
Szanujmy Mowo. 21.40 — Spek­
takl Państwowego Rosyjskiego 
Teatru Dramatycznego „Śpiewnik 
domowy- według S. Moniuszki.
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15 — Program
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wojskowy program i 
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•portowy. 23J0 — j  
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show. 24.00 — Telel 
w programie. 0.10 Ą 
sacjl: „Zniknął bez 41 
prod. OSA.
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